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W dinfech 3 j 4 b. m, odbył sfę w War­

szawce ogólnopolski zjazd delegatów b. 
więźniów obozów koncentracyjnych, połą­
czony z konferencją delegatów 15 państw.

Zjazd rozpoczął się' manifestacyjnym 
pochodem ulicami Warszawy do grobu 
Nleznanego Żołnierza.

Spod gmachu „Romy4' w godzinach ran­
nych wyruszył pochód przedstawić’ elf 
szesnastu narodów, by złożyć wieńce na 
grobie Nieznanego Żołnierza f ustawić i 
symboliczną urnę z prochami więźniów 
politycznych niemieckich obozów koncern 
tracyjnych na cokole na pl. Saskim. Przy. ; 
były z wieńcami z całego kraju delegacje 
wojewódzkich kół związków w ęźniów 
politycznych.

Mimo wczesnej godziny, ponad 3-ty- 
sięczny tłum Warszawian oczekiwał w 
skupieniu na przybywających na plac b. i 
•więźniów. Rzadko kiedy uroczystość skła­
dania wieńca odbywała się w tak pod­
niosłym i wzruszającym nastroju.

Na ulicach podczas przemarszu pocho­
du. niosącego transparenty z nazwsm 
poszczególnych obozów, na skraju cho­
dników ustawiły się szpalery publicznoś­
ci. Nierzadko kobiety płacząc witały prze­
chodzących b. więźniów, widziało s’ę rów­
nież łzy w oczach wielu mężczyzn.

-Po złożeniu wieńców na grobie Niezna­
nego Żołnierza i umie z prochami Nie­
znanego W ęźnia — nrzy werblach ho 
morowej kompan”! w. P. — przemówił 
krótko jeden z b. więźniów — wzywając 
zebranych do uczczeńa zakatowanych w 
obozach koncentracyjnych towarzyszy 3- 
minutowym milczeniem.

OTWARCIE KONGRESU
O godz. 11.30 w sali „Roma" nastąp’ło 

uroczyste otwarcie obrad Kongresu. Na 
podium prezydialnym wznosi s’ę udrapo. 
wany sztandarami państw sprzynrerzo- 
nych emblemat Federacji: czerwony trój­
kąt, którym znaczone były ubrania jeń­
ców wojennych i więźniów politycznych, 
umeszczony wzdłuż dwóch pasów szaro- 
ni!eb'eskich. Tragiczne wspomnienie obo­
zowych „paińaków“, lat katorgi, systema­
tycznego zabijania w człowieku resztek 
człowieczeństwa...

Po obu stronach podium napis w języ­
ku polsk m i francuskim: „I Ogólnopolski 
i Międzynarodowy Kongres B. Więźniów 
Politycznych Niemieckich obozów Kon­
centracyjnych w Warszawce", oraz nazwy 
15 państw bi<oracvch udział w Kongręs’e, | 
a w!ęc: Polski, ZSRR, Francji, Norweg1®, j 
Holandii, Belg®, Czechosłowacji1, Dani1, ' 
Jugosław”1, Bułgarii1, Hiszpanii, Węgier, 
Grecji, Włoch, Luksemburga.

Przed podium, pod tablicą wyliczającą 
nazwy słynnych już na cały świat obozów 
koncentracyjnych, jak Ośw^ędhn, Majda­
nek Dachau. Mauthausen, Gusen.i innych 
stoi przybrana barwami polskimi urna 
kamienna, zaw!erająca. poptoły ofiar kre­
matoriów pobrane z kilkunastu obozów. 
Z bocznych, zapełnionych lóż sali, zwisa­
ją w;eloba.rwne sztandary państw zagra­
nicznych.

Na urń’e złożony został historyczny do­
kument sporządzony w Neustadt, który 
głosi: „1.9.1945 r. w szóstą rocznicę na­
jazdu Niemców na Polskę na wybrzeżu 
m’asta Neustadt (HolsteM), gdz’e w dniu 
3.5.45 r. SS i uczniowie niemieck’ej szko­
ły morskiej dokonał’ besfalskiego i ma­
sowego mordu na bezbronnych w;ęźniach 
politycznych obozu koncentracyjnego, 
przy salwach honorowego plutonu angiel­
skiego na wieczną pamiątkę martyrolog^

narodu potekfego i wieczną hańbę naro- > oraz przewodniczący związków zawodo- 
I Obrady Kongresu otwiera przewodni­
czący Komitetu Organ zacyjnego b. W;ę- 

! zeń Ośw ęc mia Józef Cyrankiewicz.
PRZEMÓWIENIA POWITALNE

W prueatów ep u swoim J. Cyrank e
Wieź scharakteryzował cele, do których

■ dążył h tleryzm, mordując w obozach 
! koncentracyjnych rńltony ludzi wszyst- 
i kich narodowość’. Śmierć w obozach kon- 
i centracyjnych nie była ńemiecką karą za 
•' konkretne przew’ńl!enaa i hitlerowskie o- 
! boży koncentracyjne, ńe były pomocni­
czym środkiem w wojnie — środkiem izo­
lowania przec wńków. Hitlerowskie obo­
zy koncentracyjne były systemem samym 
w sob’e — systemem zniszczenia całych

. narodów stojących na drodze niem’eck°e- 
i mu impeńalizmowi.

Nasza wiedza o Hitlerze — podkreśl1! 
j mówca — przerasta wszystko, co świat
■ o nim wiedńaŁ Po Żydach, na kolejne 
i zniszczenia byliśmy niewątpliwie my Po, 
i Jacy t ludy Zw. Radzfećkiego. Dla zmyle- 
inia czujności ludów istniała kolejka za­

du niem eck ego dokonano pobran a zie­
mi zroszonej krW ą niewinnych of ar".

Sala przepełniona do ostatecznych gra­
nic. Przed wejściem do „Romy‘‘ groma­
dzą s ę tłumy ludzi, którzy me otrzymał1 
kart wstępu z braku miejsca na sal1. 
Zdołali się tu ledw’e pomeścić przedsta­
wiciele poszczególnych okręgów i związ­
ków z terenu kraju, delegacje zagranicz­
ne, Fcznie reprezentowana przedstawiciele 
Rządu i.Wojska Polsk'ego, stronnictw po­
litycznych i organizacyj społecznych. Kor­
pus dyplomatyczny przybył fn corpore, 
przy stole prasowym zagada Wielu dz en- 
wikarzy zagranicznych, na sali kręcą się 
foto-operatorzy i operatorzy firnowi, 
krzyżują S’ę smugi oślepiających jupite­
rów. W pierwszych rzędach foteli zasie­
dl': Wiceprezydent KRN SŁ Szwalbe, 
Premier Osóbka - Morawski, m’’‘n. Rzy­
mowski, min. Matuszewski, min. Jędry­
chowski, geneiaJjcja, wyżsi urzędnicy 
państwowi i oficerowie W. P.

W prezydium Kongresu zasiadają 
przedstawiciele delegacyj zagrań canych
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głady. Mordowano i gazowano Żydów jj 
starano ś’ę szatańską propagandą wyo- 
drębnić ten naród i jego los spośród ’n- 
nych. Żerując na reakcyjnym nastawń- 
niu części wężńów, starano s’ę bezsku­
teczni wyodrębnić jeńców ' wojennych 
Armii Czerwonej. OdpoW1edz’ą ze strony 
więźniów wszystkich narodów była coraz 
silńejsza sofdamość międzynarodowa, 
coraz mocnejsze przekonanie o konieczno­
ści wspólnej walki z faszyzmem.

Wróciła nas z obozu mała część. Byliś­
my świadkami śnferci milionów, musimy 
więc swoje zadanie wypełń'ć do końca. 
Będz’emy świadkami tego, co faszyzm 
niósł światu, będz'emy dalej ludźmi 
wspólnej i solidarnej walki z faszyzmem 
i z wszelkimi próbami jego uniewinnie­
nia i odrodzenia.

Wolność własnych narodów Widzieć bę­
dziemy w poszanowaniu wolność1 innych 
narodów, pokój śwata w zgodnym współ­
życiu narodów. Próbom odrodzenia się fa­
szyzmu pod każdą postacią, przeciwstawi­
my walkę pod hasłem „n'gdy więcej fa- 
szyzmu‘‘.

Reasumując cele i ^dążenia b. więźniów 
politycznych, mówca stwierdza: zawsze 
pam:ętać będziemy ó tym; jak olbrzymi­
mi otfaram1 został okupiony i wywal­
czony obecny, nowy, wolny świat. Jeślfś- 
my wrócili'— jeżeli nowe życPe ma mieć 
sens, wobec tych, co zginęli, to streszczać 
się ono winno w walce z faszyzmem we 
wszelkich jego odmianach oraz w walce 
o postęp i pokój św'ata.

W imieniu Rządu w’ta Zjazd Prem'er 
Osóbka - Morawski:

Pozdrawiam serdecznie w imtórfu Rzą­
du Jedność!1 Narodowej Was, byli więź­
niowie obozów niemieckich, rozsianych ■ 
niemal po całej Europ'e j Wasz M”ędzy-

. narodowy Kongres w Warszawie.
■ To, że wybraliście za miejsce pierwsze­

go swego Kongresu naszą stolicę, War­
szawę, n4e jest dziełem przypadku. Pol­
ska w tej wojnie z barbarzyńcą hitlerow­
skim najw‘ęcej ucierpiała. Tu na naszej 
ziem1 poisk’ej zginęło zakatowanych przez 
faszystów niemieckich, ponad 10 milio­
nów ludz1, w tym około 3 miltony Pola­
ków, 3 miliony Żydów polsk ch, cała 
prawie ludność żydowska .krajów podbi­
tych Europy, mfTony obywatel1 ZSRR i 
liczne rzesze innych narodowości; Fran­
cuzów, Włochów, Jugosłowian, Czechów, 
Norwegów, Duńczyków, Belgów, Holen­
drów, Austriaków ’tp. Tu, na naszej że­
rni pracowały dniem j nocą bez przerwy 
największe fabryki śińerć1 ludzkiej —• 
Majdanek, Oświęcim, Treblinka i nne. 
Nasz kraj cały, prawie każda jego grud­
ka ziemi przesiąknięta jest krw-ą męczen­
ników polskich j wielu tóinych narodo- . 
wości.

A te ruiny wielkego j pięknego nie­
gdyś ińasta, naszej stolicy Warszawy, to 
najbardziej wyrazisty symbol męczeń­
stwa naszego narodu ’ symbol bezeceń­
stwa j zbrodni niemieckich.

Na długo przed tą okrutną wojną fa­
szyzm budował obozy kaźni dla szczerych 
demokratów i bojowników sprawy wol­
ność’. Znali je socjaliści. komuń'ści i de­
mokraci faszystowskich Włoch Mussoll- 
niego, faszystowskiej Hiszpanii gen. Fran­
co, podbitej przez Hitlera Austrii wresz. 
-'e samym h*fflerow«kch  Niemiec.

Obóz lewicowo - demokratyczny prze­
ciwstaw'-! s’ę z całą swoją mocą rozwojo­
wi faszyzmu twierdząc, że faszyzm, to nJe 
tylko krępowanie wolność1 w danym

(dokończenie na sir. 2)
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Kongres b. więźniów politycznych
cięta zbrojna ręka nemiecka mil ta- z celów Kongresu jest stworzenie M?ę- Polaków, którzy byl'i członkami brygad 
ryzm n'e istńeje, ale żyje jeszcze fa- I dzynarodowego Funduszu dla sierot i na ędzynarodowych w Hiszpan'i,, pułk, 
szyzm, który rozlał się po wszystk ch ' wdów po więźniach poi tycznych. Szyr.
krajach i czeka na sposobną chwalę do 
działam a. Nezm em e ważnym głosem, 
mającym zaważyć na opin i całego św a- 
ta, będze głos Kongresu.

W imeniu Warszawy przemawał wi-

( początek na str. 1) 
kraju, ale to coś W ęcej — to podpalanie 
św ata, to groza drugiej wojny światowej.

Jakże proroczy a tragczny był to głos. 
Jakże szybko m eliśmy stać s ę świadka­
mi zbrodni wojennych i cywilnych kra­
jów faszystowsk ch z Niemcam na czele.

Gdy będziec e radzić na tym między­
narodowym Kongres e o braterstwie m ę- 
dzynarodowym, o środkach dla ugrunto­
wana trwałego pokoju, o kpn -rznojśc 
całkowitego wytęp eniia zarazy, faszyzmu, 
o ochronę wolność i dcmoi.,racj wędź 
c e, że cały Naród Polski macie za sobą. 
Ten Naród, który pierwszy stał sę ofarą 
tej wojny, który s ę nigdy przemocy nie 
poddał, który w Cęż;k:ej nftewoli, będąc, 
walczył bezkompromisowo z wrogiem fa­
szystowsk m o swoje i całej ludzkości wy­
zwoleń1 e. Ten Naród, który chyba naj- 
bardzej że ■yyszystkich nienawdzi faszyz­
mu i tyrafri, który wolność kocha, jako 
najwyższy swój skarb.

Wasza M ędzynarodówfka prześladowa- 

ceprezydetnt pułk Skrzypek, podnosząc, 
że Warszawa była jednym w1 elkirn obo­
zem koncentracyjnym. Każdy kamen, 
każda cegła jest poświęcona krw ą mę­
czenników' polsk eh. Dumni jesteśmy 
tego, że Warszawa wołała pogrzebać się 
w gruzach, nż poddać barbarzyńskiemu 
wrogowi. Wysoko dzierżyła sztandar, by­
ła natchn en em w walce o Wolność, Ró­
wność i błogosławiony Pokój.

Z kolei dr, Chromećk', dyr. departa­
mentu Zachodniego m tn sterstwa Spraw 
Zagranicznych.,. przywitał po francusku 
w imren’u Polsk ego Zw'ązku b. więź- 
nów, politycznych wszystkie delegacje 
zagrań czne. Przypomn ą! on, że jednym

PRZEMÓWIENIA DELEGATÓW' 
ZAGRANICZNYCH

Po powtanjaćh gospodarzy kolejno u- 
kazywały s ę na trybunie sylwetki dele­
gatów zw ązków b. w ężniów politycz­
nych z zagrań'cy.

Głos zabierali: Minister Foss, przedsta- 
wicel Dan , jeden z twórców rUchu opo­
ru na teren'e Dan i, Vivoda, delegat Ju- 
gosław'1, wceprezes Norweskiej federa­
cji więźhów poetycznych Midlton, pre­
zes towarzystwa przyjaźni Polsko - Cze- 
skej dr. Kral, ambasador Włoch Reale, 
który 8 lat spędz'1 w obozach koncen­
tracyjnych, oraz przedstawi ć’el Bułgarii 
p. Halow. (Delegaci innych narodów wk 
tal- Zjazd w drugim dnu obrad).

PrzemaW ał dalej wiceprezes Central­
nego Kom tetu Żydowskiego Bitter, wię­
zień Majdanka i przedstawić1 el więźniów

OBRADY DELEGATÓW Z CAŁEJ 
POLSKI

Po ofhjalnych powitaniach — delega­
ci zagraniczni; oraz 10-osobow.a delegacja 
Polski, przenoszą s ę do Sal Hotelu Sej­
mowego, gdzie rozpoczęto obrady nad 
stworzeń em M ędzynarodowej Federa­
cji — a w „Rwne“ obraduje Zjazd O- 
gólnopolsk1

Referaty > dyskusja trwają przez ca­
ły następny dzień. . .

Wygłoszono referaty: „Praca Konspi­
racyjna" w obozacłi koncentracyjnych 
(Łęski), ..Martyrologia Polski" (Rajew- 
skij, „Martyrolog a Młodzieży w obo­
zach" (Tajraszew cz).

Po referacie o ,,Martyrolog'1' Polski" 
Zjazd przyjął aplauzem nast. wniosek:

„Oświęcim - Brzezinką uznaje się za 
miejsce pamięci polskiego i międzym-

PRZED URNĄ Z PROCHAMI NIEZNANEGO WIĘŹNIA

nyeh przez faszyzm, która sfcupi wszyst­
kich w ęźniów obozów n em eckeh — ko­
munistów, socjal-stów, demokrkowń ecn 
będz e Welkim przykładem dla krnych 
mi ędzynarodówek, które mają ugrunto­
wać trwały pokój międzynarodowy 1 
szczere braterstwo j współpracę m ędzy 
narodam1, aby tym razem słowa: „Nigdy 
w ęcej wojny" n;e były tylko szlache­
tnym hasłem, ale rzeczywistością lepsze­
go jutra.

N'ech żyje międzynarodowe braterstwo 
Wolnych Ludzi!

Przedstaw' cel W. P. gen. Prugar w 
imieniu nieobecnego Marszałka Żym or­
skiego oraz całego Wojska Polsk ego 
zwróc ł s ę do byłych więźn ów: (Jesteś­
cie bardzo bl scy sercu żołn erza. Łączy­
ła i łączy nas wspólna >dea i wspólna, 
najwyższa ofara z życa. W walkach 
podziemnych wykazał ście hart ducha. 
Cierp1 eliśce od nas węcej! Cześć Wam!" 
(na sali żyw ołowe oklask' i okrzyk’ 
Niech/żyje Arm a Polska).

Następnie mn. spraw zagr. Rzymow­
ski stwierdzi, że została coprawda od-

Literatura db oz owa

Polski Związek b. Więźniów Poli- ’„„t_ ___ __ j __ --------
tycznych Hitlerowskich Więzień i O-| narodów na zasadach równości, sa- 
bozów Koncentracyjnych, jako wyko- 

' nawca testamentu milionów zakało- ...___ ______ __ ____
i wanych i zagazowanych w obozach jako najcenniejszych skarbów i naj- 
I śmierci, w Ich imieniu, w imieniu ro- wyższych ideałów człowieka.
dżin po zamordowanych oraz w imie­
niu własnym ślubuje: stać na straży 
praw człowieka i obywatela, bronić 
szczytnych haseł wolności, równości 
i prawdziwego braterstwa, służyć idei 
demokracji, oraz walczyć wraz z ca­
łym postępowym światem o zniesie- ■ 
nie ustroju opartego na wyzysku 

i cżłowieka przez ęzłowieka. Zaclio- 
iwując w pamięci obozową, między­
narodową solidarność, Związek ślu­
buje kontynuować prace braterskiego

współżycia współpracy wszystkich 

mostanowienia i wzajemnego posza­
nowania, ^broniąc wolności i pokoju, 

Wspólne cierpienia i przeżycia po­
głębiły w nas zrozumienie wartości 
Międzynarodowego Braterstwa Lu­
dów, bez względu na różnice rasowe, 
narodowościowe, wyznaniowe, klaso­
we, wykształceniowe i zawodowe. 
Ślubujemy kroczyć drogą niepodziel­
nej wolności wszystkich narodów i 
braterskiego współżycia, walczyć o 
nowy i sprawiedliwy świat — świat 
wolnego i wyzwolonego człowieka.

/ rodowego męczeństwa, a teren obozu 
' przechodzi na własność Państwa Pol­

skiego.
Wykonanie pbwyźszej uchwały powie­

rza się ministrom: sprawiedliwości, odbu­
dowy, skarbu, kultury i 'sztuki, przemy­
słu i admmisfracji publicznej.

Zjazd prosi władze urzędowe o wyda­
nie zezwolenia na stworzenie Ogólnopol­
skiego Muzeum Martyrologii Polskiej z 
siedziba w Warszawie i o

stworzenie w Warszawie miejsca kul­
tu poświęconego ogromowi męki i boha­
terstwu polskiemu”,

OBRADY KOMISJI

W czas e ogólnej dyskusji pracowały w 
i przyległych salach komisje: statutowa, 
mandatowa, Kom śja Matk’ i Komisja 
wn osków.

Pod koniec drug ego dnia Zjazdu u- 
chwailonó statut Zw ązKU — przyję.o 
cały szereg wniosków i rezolucji (de­
klarację ideową .Zwązku ' poda jemy o_ 
bok) oraz wybrano Władze. Związkowa, 
Radę Naczelną, Zarząd Główny, Komi­
sję Rewzyjną, Komisję Weryfikacyjną 1 
Sąd Koleżeński.

Niedola obozów koncentracyjnych, nie­
prawdopodobne znęcanie się bestialskich 
oprawców hitlerowskich, cierpienia fizy­
czne i moralne, jakie spadły na tych, 
którzy czasem długie lata, spędzali w 
pasiastych ubraniach więzi ennydh wy­
tworzyła nowy rodzaj twórczości lite­
rackiej, wydobyła nowe talenty ludzi, 
którzy pod wpływem przeżywanego ko­
szmaru metylko nre wyzbyli się swego 
człowieczeństwa, ale jakby bardziej je­
szcze w człowieczeństwie swym się 
wznieśli, potrafiąc z głębi współczucia 
z tymi, którzy otaczali ich korowodem 
męczeńskim, ' wydobyć najbardziej wzru­
szające słowa, aby tym, którym zao­
szczędzone było przeżywani tragedii o- 
bozu koncentracyjnego, opowie dzeć to 
wszystko, co stanowiło icih chleb po- 
wszednl przez dłu.g'e, straszne lata.

Na pierwszyfn miejscu wymien'ć tu 
należy wydaną przez „Czytelnika” ksią- 
zgę. Seweryna Szmaglewsklej „Dymy nad 
Birkenau”. Książka ta pozostawiła nre-
zatarte wrażenie i da^mfte bolesne . torów, n,a autach, szosach, którymi szły 
przeświadczenie, że są »a świece rze-1 transporty.

czy, których ani powetować, anii po­
mścić niczym1 i n'gdy nie można.

Nakładem Związku b. „więźniów ide- 
owó-poltycznych w Tarnowie ukazała 
sę książka Antoniego Gładysza ,p. t. 
„Powrót z piekła hitlerowskiego”. Są 
to wspomnienia z obozów koncentra­
cyjnych w Gross-Rosęn i Litomierzy- 
cach, stanowiące dokumenta.roą prawdę, 
stwierdzające rzeczowe i bez 1 patosu 
■ogrom nieszczęść, walących się na gło­
wy tych, których Niemcy „internówałi” 
w swoich obozach koncentracyjnych.

B. więźniowie polityczni w Kielcach 
wydali < jednodniówkę pi t. „Zapomnieć 
nigdy nam nie wolno”, której treść 
stanowią przeważnie .wspomnienia więź­
niów różnych obozów koncentracyj­
nych. Jednodniówka ilustrowana jest 
reprodukcjami fotograficznymi, których 
tematem są tragiczne postacie zagazowa­
nych i pomordowanych of:ar,, piętrzących
się Całymii zwałami pod mitrami’ krema-

Równie przygnębiające wrażenie robi 
wydana nakładem Drukarni Narodowej 
w Krakowie książeczka z*  reprodukcjami 
Tołkaczewa, nosząca tytuł „Kwiaty 
Oświęcimia”. Książka zaopatrzona jest 
wzruszającym słowem wstępnym mala­
rza, który za temat swych ' obrazów 
obrał nieszczęśliwe dzieci, katowane i' 
dręczone. za drutami Oświęcimia i Maj­
danka. Wyraz twarzyczek dzecięcyclh, 
zastygłych w przerażeniu i cierpieniu, 
ekspresja drobnych figurek dziecięcych, 
leżących w pośmiertnej drętwocie na 
śniegu, sprawia wstrząsające wrażenie.

Komitet Organizacyjny Kongresu b. 
więźniów politycznych niemieckich obo­
zów koncentracyjnych wydał jednodniów­
kę p.' t. „Druty”.

Jednodniówka zawiera poza wspomnie­
niami heflńngów, ’ pisanym1' Wierszem i 
prozą, bardzo Ciekawe opisy pracy kon­
spiracyjnej, która dawała znakomite 
wynik', mimo, że odbywała się na tere­
nach obozów koncentracyjnych, gdz;e 
szalejący teror wydawałoby . siię wyklu­
czał wszelką pracę nielegalną.

SKŁAD WŁADZ NACZELNYCH
Pirzewodn ozącym Rady Naczelnej obra 

ny został b. długoletni w ęzeń Dachau, 
obecny rrjnster sprawiedliwość, Hen­
ryk Świątkowski. W skład Rady Naczel­
nej weszli; Bartosiewicz. Dr. Chrómec- 
k', Ozern.cUd, Dworakowsk , Dr. Duszyń­
ski, Dziwi k Dr. Fderlrewicz, Gutkow­
ski St., Ganszeir. Gorczyński, Holuj. Izy- 
dorczyk, Janków ak Teodor. Jodłowski. 
Jagusz, Kliks, Kub ck , Kuczyński, Klim­
czak, Dr. Marecki Jacek. Martynowskb 
Motyka, Matuszak. Marcianiak, Mania- 
kówna, Michel s, Dr. Matera, płk. Nęuge- 
bauer Janusz, . Pogórzec, Putek, prof. 
Rostaf ński, Sarwiarówna, Strzyżewski, 
Dr. Tkaczow Józef, Tyniec. Wifeczorko- 
wa, Wojewodd Z el ński, Źywulska.

Prezesem Zarządu Głównego wybrany 
został Józef Cyrankiewicz. W skład Za- 
.rządu weszl : Balicki Dr. Brodkiewicz, 
Borg. Dąbek Dr. Haupe Stefan. Lao, Łę­
ski Czesław (sekretarz generalny) Pe- 
trykowski'. Rek. Tadeusz Śwtalsk1, Teju 
majer Alina, Taras ewicz, Wójcikówna, 
Zawadzki.
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Podczas gdy w sali »Roma“ toczyły 
śię obrady Ogólnopolskiego Zjazdu b. 
więźniów niemieckich obozów koncen­
tracyjnych, — zebrali się w sali Ho­
telu Sejmowego delegaci 15 państw dla 
omówienia sprawy utworzenia Między- 
dzynarodowej Federacji B. Więźniów 
Politycznych.

Obradom przewodniczył delegat Dan>i 
Foiss, — przywódca ruchu oporu w Da­
nii, a obecnie minister' w rządzie duń­
skim. Delegacji polskiej przewodn caył 
Chromecki. W obradach brało udział o- 
gółem 86 delegatów.

Obrady Międzynarodowego Kongresu 
przeciągnęły się do dnia 5 b. m. i za­
kończyły s'ę powzięciem uchwał o kon­
tynuowaniu akcji organizacyjnej Mię­
dzynarodowej Federacji b. więźniów 
politycznych oraz uchwaleniem rezolu­
cji o utworzeniu Międzynarodowej Fe­
deracji b. więźniów politycznych (tekst 
rezolucji podajemy niżej). W specjalnej 
rezolucji zwraca s’ę zjazd do Trybuna­
łu Międzynarodowego w Norymberdze, 
domagając się kary śmierci na przestęp­
ców wojennych. W czasie obrad weszła 
na salę grupa kobiet polskich, które o- 
calały po wieloletnim pobycie w Ra- 
yensbriick i należały do t. zw. ^króli­

DELEGACI ZAGRANICZNI

Migawki z Ko
Sala zatłoczona ponad wszelkie poje- I chorzy, którzy nie mogli ze swych bar­

cie. Niezależnie od tłumów na sali, tłu- ' logów sig zwlec. A reszta — rozproszy­
ła się na cztery strony świata. Gdzie­
kolwiek znajdował sig jakiś obóz kon-

my przed wejściem do Romy, tłumy 
takich „heftlingów”, których sala już 
pomieścić nie zdołała, a którzy z zawie­
dzionymi minami stoją przed wejściem 
nie mogąc pogodzić sig z myślą, że 
trzeba odejść, nie zobaczywszy sig z ty­
mi, którzy byli im rodziną. No, trudno, 
ściany „Romy” nie dadzą sig rozszerzyć 
w żaden sposób, choć tak bardzo chcia­
łoby sig wszystkim ułatwić udział w tym 
drogim ich sercom zjeździe.

A w „Romie” odbywa sig pierwszy 
po zakończeniu wojny kongres b. wigź- 
źni.ów obozów koncentracyjnych. Tych z 
Oświęcimia i tych z Stutthofu, z Maj­
danka, Rawensbriicku, Gusen i Gross- 
Rosen, Dachau i Mauthausen i... trudno 
nawet spamiętać te wszystkie nazwy, 
grazg budzące, samym swym wspomnie­
niem.

Zdawać by sig wiec mogło, że nastrój 
na sali bodzie poważny, smutny' prawie, 
gdy zejdą sig tacy, którzy cudem niemal 
uniknęli śmierci, którzy powiew tej 
śmierci czuli co dnia- każdej godziny 
nad sw<? głową... okazało sig jednak że 

'przebywanie na strasznych miejscach ka- 
żni doprowadziło dó takiego oswojenia 
sig z „kostuchą”, że ci, którzy przeżyli 
to gromada zuchów, nie lękających sig 
nikogo, ani niczego. Nie. to, żeby zupeł­
nie stwardnieli, nic podobnego — trzeba 
było widzieć te pełne łez oczy wąsa­
tych, wielkich chłopców, silnych jak tu­
ry, gdy spotykali sig na sali — na wol­
ności. Zwłaszcza wzruszające były przy­
witania Oświgcimiaków Ten obóz mia­
nowicie był ewakuowany prawie w zu­
pełności, pozostali w oftózije tylko tak 

ków doświadczalnych", podlegającym 
bestialskim eksperymentom i operacjom 
dokonywanym przez lekarzy niemiec­
kich.

W imiemu kobiet polskich przemówi­
ła Halina S’wecka, dziękując kobietom 
wszystkich narodów, więzionym w Ra- 
yensbrucfc, które w dniu 4 lutego 1945 
r. przez zbiorowy protest uratowały ży­
cie przeznaczonym na śmierć operowa­
nym Polkom. Specjalne podziękowanie 
sk'erowały dziewczęta polskie pod ad­
resem kob'et norweskich, z których 2 
zgłosiły się do oprawców, chcąc pójść 
na stracenie zamiast Polek.

KOŃCOWE UCHWAŁY KONGRESU

Kongres zakończył swe obrady po­
wzięciem następujących uchwał:

Kongres porucza polskiej delega­
cji zaproszenie w najkrótszym cza­
sie do Warszawy po jednym delega­
cie z każdego kraju, reprezentowa­
nego na obecnym kongresie. Ci de­
legaci ukonstytuują Komitet Tym­
czasowy z siedzibą w Warszawie, 
któremu poleca się zorganizowanie

centracyjhy, do wszystkich pędzi li Niem­
cy grupami ewakuowanych z Oświęcimia 
więźniów. Zawarte w Oświęcimiu przy­
jaźni, trwalsze zazwyczaj, jak te „na 
wolności” gwałtownie zostały przerwa­
ne — bo jeden wędrował dc Gross - Ro- 
sen, drugi do Flossenburga, jeden do Da­
chau, drugi do Mauthausen. I długo, dłu­
go, jedni o drugich nic me wiedzieli- 
Aż tu sig spotkali — na swoim własnym 
zjeździe — w wolnej Ojczyźnie, jako 
wolni ludzie.

Okrzykom wigc radości i uściskom nie 
było końca-

— Stachu, byku krasy, to Ty żyjesz? 
A mnie mówili, że Ciebie w drodze u- 
katrupili..., i

— E, tam, taki stary numer, jak ja, 
cóż Ty myślisz, frajer jestem, żebym 
sig dal ukatrupić. Prowadzili, a ja pod 
lasem czmych migdzy drzewa. Puścili 
serig z automatu, albo to trafi, kiedy 
poszycie ggste. Przesiedziałem w lesie 
noc potym dzień, no a potym wysze­
dłem — wprost na Amerykańców.

— No to chodź, na wódkę, pamiętasz, 
jak to sig na buksie piło, byle co, grunt 
żeby mocne było i żeby... tyle nie my­
śleć.

No i nowoodnalezieni przyjaciele idą 
do tego "bufetu, który gdyby chcial po­
krzepić i pożywić choć połowę znajdu­
jących sig na sali, musialby mieć co­
najmniej czterokrotne rozmiary. Ale i 
tak pełno przy nim i gwarno.

— Zjedz Tadziu leszcze jedną kanap­
ką, jak Boga kocham, żebyś zjadł nawet 

przyszłego Kongresu Międzynarodo­
wego. Komitet wyłoni prezydium.

Pierwszy Międzynarodowy Kon­
gres b. Więźniów Politycznych Obo­
zów Koncentracyjnych zaleca obrać

POMNIK NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA

Brukselę, jako miejsce drugiego 
kongresu międzynarodowego. ..

Na wniosek delegata holenderskiego, 
p. Stompsą, uchwalona została rezolu­
cja, wyrażająca podziękowanie Rządowi 
Polskiemu i Polskiemu Związkowi b. 
Więźniów Politycznych za inicjatywę 
i organizację Międzynarodowego Kon­
gresu b. Więźniów Politycznych me- 
m*eekich  i faszystowskich obozów kon­
centracyjnych, po czym nastąpiła dłu­
gotrwała owacja zebranych na cześć 
Polski.

Przewodniczący delegacji Polski, dr. 
Chromecki, podziękował delegatom, któ- 
ray, mimo wielu trudności i niewygód, 
przybyli do Warszawy i wyraził nadzie­
je, że pobyt “ch w Polsce przyczyni się 
do zapoznania ich z nową Polską, któ­
ra, mimo ogromnych zniszczeń i straty 
6 milionów ludzi, wymordowanych w o- 
bozach, powstała do nowego życia.

n g r es u
dwa tuziny, to i tak „durcłdallu” nie do­
staniesz.

— Przepraszam Was Kolego, czy to 
Wy spaliście na łóżku kolo mnie na K. 
B kiedy to leżałem na tyfus?

— Czyś Ty oszalał stary, że tak nie­
śmiało, daj no pyska, pewnie że to ra­
zem zdychaliśmy, aleśmy sig wylizali,, 
co?

— Et, nie byłem peyny, taki jesteś 
inny, elegancki i z tą czupryną, byłem 
przekonany, że to tylko takie .podobień­
stwo. Teraz dopiero widać, że nie do 
twarzy Ci było w pasiakach i z ogoloną 
palą.

— A ty pewnie myślisz, że Ty byłeś 
zabójczy w pasiakach, co? Et, głupstwo, 
opowiedz, co robisz, bo widzisz ja te­
raz jestem na zachodzie starostą w je­
dnym takim mieście. Zrobiło sig porzą­
dek ze szkopami, teraz miasto jest na­
sze polskie. Może chcialbyś do mnie 
przyjechać? Praca sig znajdzie, a jakże.

I tak sobie ugwarzają. Przyglądają sig 
sobie z profilu i en face, tak inaczej 
wyglądają w „cywilu”, dobrze odżywie­
ni, weseli, i tacy byli inni tam, dokąd 
sig nawet myślą już wracać nie chce.

Twarze promienieją. Czasem, jak cień, 
przeleci chmura po czole, gdy yspomni 
sig tych, którym nie sądzono byló dożyć 
tej wyśnionej wolności.

Ale życie ma swoje prawa. Zwłaszcza 
życie, darowane cudem. A oni teraz, gdy 
znowu znaleźli sig razem, odczuwają w 
pełni, jakie: skarbem jest życie. I tyle 
w nich jest energii, tyle siły witalnej. 
Wydaje sig, że starczyłoby tej siły, a- 
by ziemię z posad wzruszyć.

, jawir

Dr. Chromecki zaprasza wszystkich 
uczestników na wyc'eozkę po Polsce.

Delegaci zagraniczni wyjechali W 
dniu ł b. m. do Krakowa i Katowic. 
Odwiedzą zarówno Majdanek jak i Oś­
więcim, gdzie ..złożą hołd prochom milio­
nów ofiar hitleryzmu.

POMNI KRZYWD—

(rezolucja ideowa Międzynarodowo®# 
Kongresu)

Pomni krzywd wyrządzonych ludzko­
ści przez system faszystowski i niemiec­
ki, którego programem i celem były n- 
n>cestwJenie 1 skazanie na niewolę lu­
dów miłujących wolność, pomni też 
krwi przelanej, upokorzeń, które wy­
cierpieliśmy w więzieniach, obozach 
koncentracyjnych i obozach pracy, w 
trosce o odrodzenie ludzkości w duchu 
wolności, pokoju i prawdziwej demo­
kracji, rychłą odbudowę zrujnowanych 
i spalonych miast, wsi i warsztatów® 
pracy, o zapewnienie młodym pokole-' 
niom wychowania w duchu solidarności 
międzynarodowej i o równy start życio­
wy, bez względu na pochodzenie, stan 
społeczny, wyznanie, rasę, w trosce o 

I upamiętnienie bohaterstwa i męczeń­
stwa tych wszystkich którzy zginęli w 
walce z faszyzmem, braci naszych, zgła­
dzonych w więzieniach i obozach i na 
zesłaniu, my, niżej podpisani przedsta­
wiciele wszystkich tych krajów, które 
stały się ofiarą najazdu hitlerowskie­
go i faszyzmu we wszystkich jego prze­
jawach, zebrani na pierwszym Kongre­
sie byłych więźniów politycznych fa­
szyzmu, zwołanym w Warszawie z ini­
cjatywy Polski, postanawiamy wytężyć 
wszystkie nasze siły, aby poprzeć w wal­
ce i w czynie wszystke konstruktywne 
i postępowe elementy naszych krajów, 
które zmierzają do zapewnienia światu 
trwałego pokoju, wolności i demokra­
cji. _ Wszystkimi nam dostępnymi środ­
kami materialnymi i moralnymi prze­
ciwstawić s“ę kategorycznie wszelk:ej 
nowej agresji ze strony pobitego, ale je­
szcze nie całkowicie zlikwidowanego fa­
szyzmu i hitleryzmu.

W celu utrwalenia zwycięstwa nad 
faszyzmem niem>eckm przez bezwzględ­
ną walkę, zdemaskowania pod wzglę­
dem'moralnym i politycznym wszyst­
kich śladów ideologii faszystowskiej, u- 
nicestwć w zarodku wszelkie "próby i 
przejawy działalności profaszystow- 
skiej, tak w Niemczech, jak i w innych 
krajach świata, pragnąc prowadzić tę 
walkę w oparciu o Wzajemne zaufanie 
i przyjaźni między narodami milujący- 
my wolność, pamiętając, że przyjaźń ta 
stanie się narzędziem do wyrwania os­
tatnich korzeni faszyzmu pod warun­
kiem, że narody miłujące pokój będą 
walczyć o prawdziwą demokrację, bez- 
1 tośnie przeciwstawiają się usiłowaniom 
osłabienia jej, uważamy za konieczne 
stworzenie Federacji i wyboru tymcza­
sowego kierownictwa, które dokończy 
organizacyjnego jej ukształtowania.

Dla stwierdzenia tego faktu kładzie­
my nasze podpisy pod tym aktem.
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Osiągnięcia i bolączki przemysłu węglowego
Polski przemysł węglowy wyproduko- i 

wał w okresie od 1 kwietnia t. j. od po­
czątku planowej pracy do 31 grudnia i 
1945 r. 20-168.642 ton węgla kamenne- • 
go. Produkcja ta rozdzielona została 
między 3 kategorie odbiorców: wew­
nętrzne potrzeby przemysłu węglowego, 
potrzeby kraju w jaknajszerszym zna­
czeniu tego słowa, a więc przemysł, ko­
lejnictwo i opał, oraz eksport.

Wewnętrzne potrzeby przemysłu wę­
glowego (elektrownie, koksownie i t. d.) 
pochłonęły ok. 2 mil. ton węgla. Na po­
trzeby kraju poszło ok. 13 milionów, a 
na eksport — 5,5mdfl‘ona ton. Związek 
Radziecki otrzymał 5.123.000 ton, kraje 
południowe — 90.000 ton, kraje skandy 1 
nawskie — ^óO.OOO ton.

Eksport węgla do Z. S- R. R. w ubie­
głym roku był dwojaki. Obejmował on 
zarówno zwrot długu węglowego zacią­
gniętego przez nas w okresie przed wy­
zwoleniem kopalń śląskich, jak i wywóz 
na podstawie umowy o 'wymianie towa­
rowej w rezultacie której w zamian za 
węgiel orzymujemy bawełnę niezbędną 
dla naszego przemysłu włóikienniczego, 
rudę dla tanictwa i t d. Na poczet do­
staw węglowych polski przemysł węglol 
wy otrzymał w pierwszych miesiącach 
ub. roku od Z. S. R. R. 30 ton miedzi. 
30 ton cyny i 50 ton aluminium w okrel 
sie, gdy C. Z. P- W- zmuszony był zal 
kupywać te artykuły na wolnym rynku 
po killka tysięcy złotych za kilogram.

Związek Radziecki w ubiegłym roku 
wywiózł własnymi środkami lokomocji 
2-801.000 ton węgla, a więc większą część 
swego zakupu, a obecnie gdy plan eks­
portu do Z. S. R. R. na 1946 r. wynosi 
8-000.000 ton kolejami sowieckimi, wy­
wozi się codzienn-ie 18.000 ton węgla.

Zdolność produkcyjna naszego przemy­
słu węglowego wynosi w chwili obecnej 
46 milionów ton rocznie i tyle .właśnie 
wynosi plan produkcji na 1946 r. Bie­
żący rok będzie dla przemysłu węglo­
wego rokiem wielkich inwestycyj, na

Rzut oka na dotychczasowe osiągnięcia gospodarcze
Europa przeżyła już jedną wojnę 

i jej zniszczenie przeszło już raz przez 
proces odbudowy. Na progu drugiego 
pokoju poczęto więc studiować dane 
minionego okresu odbudowy i zesta­
wiać z sytuacją obecną dla uniknięcia 
starych błędów.

I my Polacy odbudowujemy się dziś 
po raz drugi na przestrzeni niecałych 
30 lat i dzisiejszą naszą sytuację mu­
simy zestawić z okresem minionym.

Przede wszystkim stwierdzić musi­
my, że zniszczeń obecnych w nięzym 
nie da się porównać ze zniszczeniami 
wojny 1914—1918 r. Dalej niech mówią 
cyfry:

W’ latach 1920—1921 powierzchnia 
zasiewów wynosiła około 75 proc- za­
siewów sprzed pierwszej wojny świato­
wej, urodzaj pszenicy w tym roku wy­
niósł zaledwie 60 proc, normalnego, 
z 11 wielkich pieców i 34 Martina w b. 
Kongresówce nie był czynny w r. 1919 
an jeden. W roku 1920 produkcja cukru 
w Polsce wynosjła 15 proc, produkcji 
przedwojennej, przemysł uruchomiony 
byt- w 40 proc-, wełniany w 19 proc-, 
jeszcze w r. 1925 produkcja stali wy­
nosiła 50 proc, produkcji z roku 1913, 
żelaza 33 proc. Wydainość pracy w ko­
palniach wynosiła 690 kg. na jednego 
robotnika (dzisiaj przekroczyliśmy w 
grudniu 1000 kg.)..

W roku 1922 w styczniu tylko na te- 
ren e b. Kongresówki i Małopolski mie­
liśmy 220' tysnęcy bezrobotnych, a ka­
tastrofa inflacji powstrzymana ' została 
dopiero w 1924 r. Cyfry takie możnabj 
mnożyć w nieskończoność.

O nowych dzisiejszych osiągnięciach 
po zaledwie 10-ciu miesiącach pracy 
możnaby opowiedzieć suchymi cyfra-m' 
W porównaniu z produkcją przedwo­
jenną produkcja przemysłu polskiegr’ 
w grudniu 1945 r. przedstawia się na­
stępująco: 

które przyznano kredyty państwowe na 
sumę 1.980 milionów złotych. Inwestycje 
te pozwolą podmieść wydajność naszych 
kopalń w 1947 r. do 63 milionów ton. 
Przezwyciężamy już kryzys transporto­
wy, św;adczą o tym następujące cyfry: 
dzienny wywóz węgla wynosił w maju 
33.000 ton, a obecnie osiągnął 100.000 t. 
Dla potrzeb kraju wysyłamy obecnie 
68 000 ton węgla dziennie i znaczna ta 
poprawa poważne już wpłynęła na ob­
niżkę rynkowych cen węgla.

Maszyny wartości 3 miliardów zł. 
rewindykujemy z Niemiec'

2.425 fabryk polskich zgłosiło do Biu­
ra Rewindykacji wywiezienie poza gra­
nice Polski 217.747 maszyn i urządzeń 
wartości około 3 miliardów złotych.

Okupacyjne władze radzieckie w Niem­
czech dały do dyspozycji' władz polskich 
60 wagonów kolejowych, na które „Mły­
ny Toruńskie” -ładują swoje zagrabione 
przez Niemców obiekty.

Kolumna samochodów ciężarowych 
zaopatrzona w przepustki władz radziec­
kich przewozi z Lipska maszyny do fa­
bryk aparatów elektrycznych „Ciszew­
ski” w Bydgoszczy.

70 wozów tramwajowych warszawskich 
wróciło z Berlfna i ożywiło teraz dzielni­
cę mokotowską. Maszyny z fabryki „Ka­
bel” w Krakowie, transformatory Zjed­
noczenia Energetycznego okręgu radom- 
sko-kieleok'ego, obrabiarki z „Ursusa”, 
maszyny Państwowej Fabryki Prochu w 
Pionkach zostały już częściowo zabez­
pieczone, odzyskane łub są w drodze do 
-kraju.

Urządzenie warsztatów kolejowych 
PKP w Nowym Sączu zabezpieczone jest

Przemysł węglowy 101 proc., hutni­
ctwo 65 . proc., przemysł metalowy 
45 proc., przemysł chemiczny 36 proc., 
przemysł włókienniczy 45 proc.

W rolnictwie obs-za- uprawy czte­
rech zbóż wynosił 90 proc, obszaru 
przedwojennego i wszystko przemawia 
za tym, że na wiosnę zn'kną wszystkie 
ugory i nieużytki (po wmjnde świato­
wej . ostatnie odłogi wzięto pod pług 
dopiero w roku 1924). Równocześnie 
uwzględnić należy, że rolnik polski za­
siał, i zaorał setki tysięcy ha na zie­
miach zachodnich i to w warunkach 
osadniczych.

Podczas omamianych 10-ciu miesięcy 
płace robotnika w przemyśle wzrosły 
około 350 proc. W ’ tym samym czasie, 
biorąc już pod uwagę ostatnią zwyżkę 
cert z października i listopada, koszty 
utrzymania wzrosły 'o 30 proc. Z Cyfr 
tych wynika, że realna płaca robotnika 
poważnie wzrosła. '

Równocześnie z rozwojem przemysłu 
i rolnictwa następuje polepszenie trans­
portu. Mimo, że ten ostatni zdaje się 
nie nądążać za rozwojem przemysłu 
i stal ' się dziś kluczową pozycją dla 
dalszego postępu ogs-podarczego, zdołał 
w grudniu 1945 r uruchomć 110 ty­
sięcy. wagonów towarowych (przed 
wojną 165 tysięcy) i 7.771 wagonów 
osobowych (przed wojną 12 . tysięcy).

Poważne osiągnięcia w przemyśle 
i pewna poprawa pracy transportu 
otworzyły przed Polską możliwości na­
wiązania stosunków handlowych z za­
granicą. Przy tym koniunktura i a Tyn­
kach świata układa się pomyślnie dla 
Polski- Do chwili obecnej zawarto trak­
taty handlowe z Z.S.R.R., Szwecją, Fin­
landia, Danią, Norwegią, Rumunią, '”ło- 
chąmi, w opracowaniu zaś znajdują się 
projekty traktatów handlowych z sze­
regiem innych państw (Jugosławia, 
Francja).

Po doprowadzeniu do stanu używalno­
ści stoczni odzyskanych na terenach ' 
Gdańska. Elbląga i Gdyni — Zjednoczę- | 
nie Stoczni Polskich przystępuje do bu- i 
dowy statków morskich, zgodnie z oprą- : 
cowanym czteroletnim planem rozbudo­
wy floty morskiej.

W najiba.rd.z'ej ogólnych cyfrach przed­
staw'a się on następująco: -) Statki dla 
trampingu (nieregularnej żeglugi na li­
niach) — 61 sztuk o łącznym tonażu
255.000 ton:

2) statki towarowe i pasażerskie dla 
żeglugi na liniach europejskich — 22 jed­
nostki o tonąźu 42.000 ton;

przez wiedeńską delegaturę Biura Rewin­
dykacji i Odszkodowań Wojennych.

Do kraju wróciła również jedna z naj- , 
nowocześniejszych maszyn do wyrobu ! 
znaczków pocztowych, stanowiąca wła- | 
sność Państwowej Wytwórni Papierów I 
Wartościowych w Warszawie.

„Ceg;elski" przekroczył 
produkcję przedwojenną

W grudn-u ub. r. fabryka „Ceg’elski“ 
dostarczyła Poznaniowi 1 milion 740 ty­
sięcy klowatów energii elektrycznej.

W tym samym czasie wyprodukowano 
9 nowych parowozów, 6 parowozów oraz 
8 wozów tramwajowych wyremontowa­
no. Niezależnie od zasadniczej produkcji 
wykonano 1.923 ton odkówek, 125 ton 
odlewów żelaznych, 97' ton narzędz-1, 16 
ton śrub i nitów, 13 ton odlewów stalo­
wych, 4 tony odlewów bronzowniczych 
oraz 1.350 garnków aluminiowych. O ile 
chodź’ o produkcję nowych parowozów, 
to zakłady H. Cegelski przekroczyły już 
wydajność przedwojenną.

Głównym przedmiotem naszego wy­
wozu jest węgiel, dalej żelazo, stal, 
wyroby żelazne, cement, szkło, wyroby 
w 1-óki-enmicze. Wzamiąn za to importu­
jemy szereg surowców (bawełna, rudy 
żelazne, manganowe itd.), urządzenia 
przemysłowe, instalacje elektryczne, 
maszyny, chemikalia, artykuły żywno­
ściowe, bydło itp.

W ciągu 10-ciu m-iesiący przebyliśmy 
drogę, na które przęjści-e trzeba było 
po pierwszej wojnie światowej trzy do 
czterech lat. Na lepsze niż w innych 
krajach Europy i lepsze w porównaniu 
z okresem odbudowy po pierwszej 
■wojnie, wyniku naszej odbudowy go­
spodarczej wskazuje jeszcze dobitniej 
brak bezrobocia. W naszych warunkach 
ma ono charakter sporadyczny i wy­
jątkowy. Nie cierpimy na tę okropną 
chorobę społeczno-gospodarćzą, 
nieje i nie będzie istniał dla 
blem bezrobocia.

Zanalizowana sytuacja gospodarcza 
Polski, choć lepsza o-d stanu gospodar­
czego wielu innych państw, jest trudna 
i to stwierdzić musi bezwzględnie każ­
dy uczciwy obywatel. Ale w chwila 
obecnej ważne jest nie tyle stwńerdzenie 
jej współczesnego stanu obiektywnego, 
ile tendencji rozwojowej. Zapoznanie 
się- z istotą tendencja rozwojowej naszej 

, gospodarki wywołuje w nas zupełnie 
uzasadnione uczuc’e optymizmu. Opty­
mizm swój- opieramy na trzech mo­
mentach. Na zasadniczych zmianach, 
jakie zaszły w strukturze- społeczno- 
ekonomicznej Polski dzięki przesunięciu 
gramie ’ i głębokim reformom społecz­
nym, na osiągnięciach minionego okre­
su, który był trudnym, lecz udanym 
egzamnem dla polityki ekonomiczne 
ustroju demokratycznego, na stwe-rdzo- 
nej w tymże okresie żywotności w-o-b 
naństwowo-twórczej całego narodu.

K A
(pasażerek e i towa-

> O Iz s
3) linie oceaniczne 

rowe) — 20 jednostek o tonażu 156-000 t.
Łącznie więc czteroletni plan przewi­

duje wybudowanie 103 statków o wypor­
ności około 453-000 ton.

Najbardziej ważną i radosną rzeczą 
jest to, że rozpoczniemy już w' bieżą­
cym półroczu budowę 6 statków. Będą 
to jednostki’’ przeznaczone dla przewo-zu 
węgla (4 sztuki o wyporności po 2.500 
ton każda) i dwa statki dla transportu 
drobnicy po 800 t. każdy.

Pierwsze gotowe statki w ilości trzech 
sztuk zostaną oddane do użytku w dru- 

1 gjej połowie przyszłego roku.
Zamówienia na budowę tych jednostek 

dostarczają . „Linie Żeglugowe Gdynia— 
Ameryka”.

. Dzięki rozbudowie własnej floty sta­
niemy s'ę niezależni od cudzoziemskich 
IniAi żeglugowych.

Flota handlowa
29 posiadanych obecnie przez nas jed­

nostek floty handlowej należy do trzech 
polskich 1‘inńi żeglugowych: GAL, Polsko; 
Brytyjskie Towarzystwo Żeglugowe i 
Żegluga Polska. Kierownictwo tych to­
warzystw zostało wyznaczone przez mi­
nistra Żeglugi i Handlu Zagranicznego, 
Jędrych-owskego, podczas jego pobytu w 
Londynie. 9

Jednostki Polskiej Floty Handlowej 
związane są umową z Międzynarodową 
Aliancką Organzacją Żeglugi (UMA), 
która aż do wygaśnięcia tej umowy dy­
sponuje całą flotą handlową aliantów.

Ilość jednostek Polskiej Floty Handlo­
wej niewystarczająca już w warunkach 
przedwojennych, obecnie przy ogromnym 
wydłużeniu się naszego wybrzeża i ko­
nieczności przestawienia naszej gospodar­
ki na gospodarkę morską, jest tym bar- 
dz'ej niedostateczna. Szybka rozbudowa 
floty handlowej jest koniiecznośoią pań­
stwową.

Ministerstwo Żeglugi i Handlu Zagra­
nicznego opracowało czteroletni plan roz­
budowy floty handlowej. Plan ten zosta-’ 
nie włączony do ogólnego planu inwe­
stycyjnego.

U uchomlenie linii kolejowej i.
W miejscowości podgórskiej Jeleśnia, 

koło Żywca dokonano inauguracji nowo 
odbudowanej linii kolejowej Sucha — 

•Jeleśnia. Odctoek ten o długości 26 kim 
w cężkim i zniszczonym wojną terenie, 
odbudowała Dyrekcja kolejowa krakow­
ska własnymi siłami. Składy tartaczne 

' wzdłuż tej linii kolejowej zalega ponad 
I 300.000 metrów sześć, drzewa w oczeki- 
I wan u mozl Wości transportowych.

8 łys. mfr. szkła miesięcznie
W obecności wicewojewody gdańskie­

go mgr. Gadomskiego, przedstawiciela 
niię ist- | Delegatury Rządu dla Spraw Wybrzeża 

nas pro- ' dyr. Szymańsk ego oraz przedstaw cieli 
miejscowych władz, odbyło sę w Staro­
gardzie uroczyste otwarcie Huty Szkła. 
Na razie produkcja obejmuje wyłącznie 
wyrób butelek z dzenną zdolnością wy­
twórczą do 20 tys. sztuk.

Po pełnym zakończeniu prac remontu, 
wych, produkcja' obejmie także wyrób 
szkła. Miesięczna zdolność wytwórcza 
wynosi ok. 8.000 mtr. szkła okiennego

Arsen i z oto

Kopalnia i huta arsenu w Równem 
na Dolnym Śląsku (najstarsza kopalnia 
na ziarn ach słowiański ch. której począt­
ki- kęgają IX weku) planuje na rok. 
1946 produkcję 120 ton airsenu i 6 kg 
ztota. Poza Polską tylko Szwecja ma 
złoża arsenu, tak iż surowiec ten będzie 
ważnym artykułem eksportowywym.
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POLSKA BUDUJE
Kredyty na odbudowę wsi 100.000 GŁOŚNIKÓW 1946 R.

Odbudowa wsi Jest inwestycją o 
Charakterze produktywnym. Nasza sytua­
cja finansowa nie pozwala jednak obec- 1 
me na objęcie akcją odbudowy terenu 
całego państwa. W roku bieżącym przy­
stąpić należy do odbudowy przede 
wszystkim najbardziej zniszczonych go­
spodarstw w województwach: warszaw­
skim, rzeszowskim, lubelskim, krakow­
skim. białostockim, łódzkim i pomorskim. 
Dotychczasowa akcja odbudowy nie no­
siła charakteru planowego i wysiłki szły 
głównie W kierunku remontu mniej zni­
szczonych warsztatów rolnych. Obecny 
plan nie przewiduje odbudowy gospo­
darstw na mniej urodzajnych terenach 
z tym. że projektuje się przesiedlenie 
ludności z tych terenów w okofce o 
śfcyźniejszej glebie. Akcja odbudowy 
obejmuje akcję indywidualną i barakową, 
przy czym baraki mają być przeznaczone 
głównie na budynki użyteczności pu­
blicznej. Projektuje się by w roku 1946 
kosztem 250 mil. złotych oddać do użyt­
ku 20 tys. izb barakowych. Akcja indy­
widualna ma objąć w r. b. 50 tys. bu­
dynków zakwalifikowanych przez Powia­
towe Komisje Odbudowy.

Państwo przyjdzie z pomocą w for­
mie przydziału drzewa na kredyt, kredy­
tów -na robociznę, dotacji materiałowych 
'(cement, waipno i t p.) po cenach kalku­
lacyjnych oraz w formie pomocy orga­
nizacyjnej. Kredyt materiałowy powinien 
wynieść ok. jednego miliarda złotych, ' 
kredyty gotówkowe ca 600 mil. złotych- j 
Przeciętna wysokość kredytu na jedno , 
gospodarstwo wynisie od 25 do 50 tys. ■ 
złotych. Zorganizowane będą miejscowe : 
wytwórnie materiałów budowlanych, 
przeważnie na zasadach spółdzielczych, 
które dostarczą potrzebnych wytworów 
odbudowującym się gospodarstwom.

Rozpatrywano także projekt sieci po­
wiatowych spółdzielni budowlanych oraz 
krótkich kursów szkoleniowych z zakre­
su budownictwa.

tir pa

zienem drzewa budulcowego z tym, że 
odpowiednie czynniki urzędowe przyjdą 
im z pomocą, celem ułatwienia transpor­
tu. Główną rolę odegra pod tym wzglę­
dem Samopomoc Chłopska, w porozumie­
niu z innymi organizacjami wiejskimi.

Dnia 1 lutego r. b. Komfttet Ekonomócz- 
ny Rady Ministrów rozpatrzył plan 
radiofonizacji przewodowej Polski na rolk 
1946 oraz planu budowy nowych radio­
stacji w 1946 r„ przedstawiony przez 
Dyrekcję Naczelną Polskiego Radia.

Plan przewiduje wybudowanie ponad 
5-000 kim. liratit przewodowej i zaiimsta-

Import Rnd ze Związku
*' Na potrzeby polskiego przemysłu hut­
niczego Związek Radzfecki w ramach 
zawartych umów dostarczył do końca 
1945 r. 136 tys. ton rud żelaznych, 35,5 
tys. ton rudy manganowej oraz 264 to­
ny rudy chromowej.

W grudniu zorganizowany został no­
wy punkt przeładunkowy dla transpor­
tów rudy radzieckiej. Jego możliwości 
przeładunkowe wynoszą 10 tys. ton. 
Równocześnie zlikwidowano podobny

Radzieckiego . Szwecji 
punkt w Gliwicach. Wartość rud ra­
dzieckich dostarczonych w ub. roku do 
Polski na podstawie umów handlowych 
wynosi wg. cen obiegowych 63 milionów 
złotych bez kasztów transportu. Szwe­
cja dostarczyła Polsce w ub. r. przez 
port gdański 96,5 tys. ton rud. Wartość 
tych dostaw wg. cen obiegowych bez 
kosztów transportu wynosi 28 milionów 
złotych. W grudniu dostawy rud szwedz­
kich wynTosły 32,5 tys. ten o wartości 
10,7 milionów zł.

lowawie w 1946 r. 100-000 głośników, Z 
których 40.000 przypadnie na wsie. Ko­
misja Ekonomiczna Rady Ministrów 
przyznała na realizację tego planu śred­
nio terminowy kredyt w wysokości po­
nad 74.000.000 złotych. .

Na tym samym posliedzenaa przyjęty; 
zostait również plan budowy nowych ra­
diostacji, który przewiduje wybudowanie 
w 1946 r. 10 klw. stacji nadawczej War­
szawa 2 na forcie Mokotowskim, 24 klw1. 
stacji w Toruniu, radiostacji nadawczej 
we Wrocławiu oraz 10-krotne zwiększe­
nie mocy radiostacji Poznańskiej. Na re­
alizację tego planu 
na Rady Ministrów 
Radiu na pierwszy 
13-750.000 złotych.

Komisja Ekonomicz- 
przyznala Polskiemu 
kwartał 1946 r. —»

Najbardziej zradiofonizowanym okrę­
giem w Polsce jest Śląsk. Liczba zareje­
strowanych radioodbiorników sięga —* 
30.000.

Fabryka maszyn w Rybniku
Rybnjcka fabryka maszyn w pierw­

szym rzędzie nastawiona jest na produk- 
i cję maszyn i narzędzi górniczych, otrzy-. 
I mała jednak ostatnio zlecenia na rozja- 
i zdy kolejowe. Ponadto warsztaty fa- 
j bryczne naprawiają 10 wagonów ntje- 
j siecznie.
j W ostatnich dniach uruchomiono przy 
i fabryce także warsztaty samochodowe.

Fabryka zatrudnia 40 pracowników, 
których duży odsetek rekrutuje się z re­
patriantów i zdemobilizowanych żołnie-

i rzy W. P- Kierownictwo zakładu, W tro- 
| sce o kwalifikowany personel rozbudo- 
j wało swe warsztaty szkoleniowe, w któ­

rych pobiera już naukę ponad 100 osób.
W fabryce znaleźliby jeszcze pracę 

kalkulatorzy, konstruktorzy, robotnicy 
kwalifikowani, jak modelarze i ujciarze. 
Rybnicka Fabryka Maszyn otrzymała 
200-hektarowy majątek ziemski, w któ­
rym prowadzona będzie gospodarka ho­
dowlana (dtób, Stawy rybne itp.) w celu 
poprawy zaaprowizowania pracowników.

Setna obrabiarka w Zakładach Zieleniewskiego

Meble ze Śląska , do Anglii
Delegacja polska przemysłu drzewnego 
przywiozła z Anglii dla Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Drzewnego, zamówienia na 
meble do W. Brytanii w wysokości kil­
kuset tysięcy futnów szterlmgów.

Już 40 spółdzielni rzemieślniczyc i

Maszyny i narzędzia 
rolnicze z UNRRA 

dla repatriantów i przesiedleńców 
Na całym Pomorzu Zachodnim doko­

nywany jest rozdział maszyn i narzędzi 
rolniczych z transportów UNRRA. Więk­
szość traktorów i maszyn przyjmuje 
Państw. Przeds. Trakt, i Maszyn Roln., 
pozostałe przydzielane są stacjom do­
świadczalnym, ośrodkom kultury rolnej 
oraz spółdzielniom maszynowym.

Repatrianci i przesiedleńcy, posiada­
jący gospodarstwa rolne .otrzymują po­
trzebne im narzędzia po cenach przed­
wojennych, z doliczeniem kosztów trans­
portu. Opłaty za narzędzia mogą być u- 
iszczane w ciągu trzech lat od chwli na­
bycia.

W Dąbrowie Górniczej odbyła się uro­
czystość poświęcenia setnej maszyny, 
wyprodukowanej w fabryce obrabiarek 
Zieleniewski - Fitzner i Gamper. pozo­
stającej pod zarządem państwowym.

Fabryka rozpoczęła pracę bezpośred­
nio po wsunięciu okupanta, walcząc po­
czątkowo z dużymi trudnościami spowo­
dowanymi wywiezieniem w roku 1943 
urządzeń odlewni żelaza oraz licznych 
modeli. Dzięki wysiłkom dyrekcji, oraz

rady zakładowej i robotiników, odlewnia 
została uruchomiona, na skutek czego fa­
bryka dysponuje koniecznym zapasem od-., 
lewów żeliwnych. Własna modelarnia po­
krywa również zapotrzebowanie modeli. 
Dotkliwy brak fachowców usunięto, za­
kładając w pi erwszym tygodniu szkolę 
zawodową, przy fabryce. Szkołę ukoń­
czyło 200 uczniów, pracujących obecnie 
samodzielnie przy maszynach. Uzupełnie­
nie załogi pozwoli na uruchomienie W 
niektórych działach trzeciej zmiany.

Na terenie miasta Warszawy zazna­
czył się w roku uh. duży wzrost liczby 
spółdzielni rzemieślniczych. Gdy w 1939 
roku istniało w Warszawie tylko 9 spół­
dzielni, to na 1 stycznia r. b.liczba spół­
dzielni wynosiła — 40. Spółdzielnie pro­
dukują najrozmaitsze wyroby użytku 
domowego, jak również wyroby przemy­
słowe. j, _

Ostatnio przy Izbie Rzemieślniczej w 
Warszawie utworzony został- specjalny 
Wydział Artystyczny, którego zadaniem 
jest dbanie o jakość i wartość artystycz­
ną produkowanych przez rzemiosło wy­
robów.

nauguracja pracy Akademii Lekarskiej w Gdańsku
W drflu 2 lutego b. r. odbyła siię w 

gmachu Akademii. Lekarskiej w Gdańsku 
uroczysta inauguracja roku. Uroczystość, 
poprzedzona nabożeństwem w kaplicy 
Matki Boskiej Częstochowskiej, odbyła 
się w pięknie udekorowanej sali Akade­
mii przy udziale Ministra Zdrowia dra

Franciszka Litwina, przedstawicieli władz 
wojewódzkich, wojskowych i licznych go­
ści zagranicznych, wśród kórych byli: 
■konsul francuSci p. Deltour, konsul bry­
tyjski p. Cleuigh i przedstawiciel konsu­
latu szwedzkiego.

Owoce i warzywa
Należące do Związku Gospodarczego 

„Społem” zakłady przetwórcze w Dwi­
kozach pod Sandomierzem, wyposażone 
w- nowoczesne urządzenia, mogą osią­
gnąć roczną produkcję milion butelek 
surówki owocowej, 1200.000 kg marmo­
lady, 100-000 kg soków i 30-000 kg wa­
rzyw suszonych.

Produkcja zapałek
Polskie fabryki zapałek, których w 

ćhwili obecnej jest czynnych 9, wypro­
dukowały w grudniu 50 milionów pude­
lek. Zużycie zapałek przed wojną wyno­
siło miesięcznie 30 milionów pudełek. 
Po zaspokojeniu potrzeb rynku we­
wnętrznego, polski przemysł zapałczany 
przystąpi do eksportu.

NOWE KURSY PRZEMYSŁOWE 
na Dolnym Śląsku

W ramach organizacji szkół przemysło­
wych na Dolnym Śląsku uruchomiono 
kursy tatarskie przy dwóch fabrykach 
wełny: „Wisła” i „Len” w Kamiennej 
Górze. Na kursy te będzie uczęszczało 
kilkudziesięciu chłopców i dziewcząt.

LICEUM GOSPODARSTWA
WIEJSKIEGO

k

Wyrób porcelany 
w Częstochowie

Zbiórka złomu żelaznego
Złom żelazny stanowi cenny surowiec 

dla przemysłu hutniczego. Obecnie zbiór­
ka złomu,, którego duże ilości znajdują 
sie w całym kraju, dziennie wynosi do 
1.000 ton. W grudniu zbiórka złomu da­
ła 20.200 ton, czyli 132 proc, ustalonego 
planu.

Połączenie z Ziemią
Lubelską

W ostatnim czasie, na prawiono kable 
na odcinku: Poznań—Gorzów i Poznań— 
Ryąi-ń. Ułatwi to komunikację 
Bieżną i telegraficzna' Poznania z 
nionymii miejscowościami Ziemi 
skiej.

teiefo- 
wym'e- 

Lubu-

Wkrótce '■ rozpocznie w Olsztynie dzia­
łalność Liceum Gospodarstwa Wiejskiego, 
pierwsza tego typu szkoła na Mazurach 
i Warmii.

Nowa linia wysokiego napięcia
Krakowskie Zjednoczenie Energetyczne nię wodną w Rożnowie z elektrownią 

buduje obecnie 90 kilometrową Imię wy- węglową w Stalowej Woli, 
sofciego napięcia, która .połączy elektrow-1

' Fabryka porcelany w Częstochowie po 
przeprowadzeniu reorganizacji produkcji 
przystąpiła ostatnio do uruchomienia no- , 
wego działu, a mianowicie wyrobu de- 
wocjonalili z porcąelany. Wypuszczone 
przez fabrykę wyroby odznaczają się wy­
sokim smakiem. estetycznym i precyzyj­
nym wykończeniem.

. Wyrobami tymi interesuje się zagra­
nica, a przede wszystkim Stany Zjedno­
czone A. P. j Holandia/skąd nadeszły 
ostatnio korespondencje w sprawie przy­
stania wzorów.

OTO WYCINEK Z NASZEJ PRACY — KILKA — Z SETEK INNYCH — OSIĄGNIĘĆ KRA- 

• JU W OSTATNIM CZASIE.

A CO TY — RODAKU NA PRZYMUSOWEJ EMIGRACJI — OSIĄGNĄŁEŚ W TYM CZA­

SIE? CZYA1 PRZYCZYNIŁEŚ SIĘ DO ODBUDOWY SWEJ OJCZYZNY? — JAK DŁUGO ZAMY-

ŚLASZ STAĆ NA UBOCZU I PRZYPATRYWAĆ SIĘ PRACY TWYCH BRACI, KTÓRZY BUDU­

JĄ PRZYSZŁOŚĆ DLA SIEBIE I... DLA CIEBIE?
%

X
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dowa uchwaliła ustawę o przejęciu na 
własność państwa podstawowych gałęzi 
gospodarki narodowej. Ustawą tą praw- 
ne sankcjonowano dotychczas fstn ejąey 
stan faktyczny. Życie gospodarcze s’łą 
rzeczy żyło w atmosferze tymczasowości, 
wobec nieuregulowanych zasad, na któ­
rych ma s'ę opierać 17 —. 
prawny krępował na n'ektórych odcin­
kach działalność zarządów centralnych 
przemysłów oraz utworzonych zjed’oczeń. 
Niemożność dokonania wpisów w ksłę- 
gach hipotecznych utrudniała i wstrzymy­
wała przeprowadzenie szeregu aktów 
prawnych. Poza tym iniciatywa. orywat- 
na nie była zorientowana, wedle czego 
ma się orientować. Powstawały liczne 
komplkacje prawne, m i. na terenie są­
dów, związane z tymczasowym charak­
terem wykonywanego przez Państwo za­
rządu przeds’ęb orstw.

Nowouchwalona ustawa kładzie kres 
tymczasowości i niepewności w podsta­
wowych gałęziach życia gospodarczego, 
stwarza normalne warunki prawne dla 

• uregulowania zasad organizacyjnych ' noe 
malnego funkcjonowania przedsięb'orstw. 
Ponadto zakreśla ona sferę działania pań­
stwa w dziedzinie gospodarczej oraz wy­
znacza pole działania dla inicjatywy pry­
watnej.

W pojęciu podstawowych gałęzi go­
spodarki narodowej ustawą obejmuje to, 
co zwykliśmy nazywać wielkim i średnim 
przemysłem. Dość nieścisłe pojęcie prze­
mysłu w ększego wprowadzono dla ujęć a 
w jedną całość wszystkich przesię- 
biorstw, podlegających upaństwów eniu, 
od kopalń i hut do zakładów, których zdol­
ność wytwórcza określona jest zatrud- 
rńerfem 50 ludzi na jedną zmianę. Rząd 
rezerwuje sobie możność przejęcia przez 
państwo talkićh przedeięb orstw. które 
zatrudniają nawet mniej, n'ż 50 pra­
cowników, lecz przedstawiają ważny in­
teres społeczny. Z drug’ej strony Rząd 
przew'dział w ustawie możność wyłącze­
nia poszczególnych przedsiębiorstw lub

ry są również motywem bardzo ważnym. 
_ Demokrację polityczną uzupełniać mamy 

ich działania Ustawy nawet demokracją gospodarczą. Przekształcamy
jeżeli zatrudniają węcej, aniżeli 50 pra 
cowników na jedną zmua-nę.

Jak przedstawia się struktura przed- 
~ siębiorstw w Polsce w okresie przedwo­

jennym? Według danych statystycznych 
w r. 1938 wykupiono św-adectw przemy­
słowych 272.540, z tego 242.031 świadectw 
VIII kategorii, obejmującej warsztaty 
rzemieślnicze, n:1e zatrudniające siły na­
jemnej. które do grupy zakładów prze­
mysłowych zawędrowały w "statystyce je­
dynie na skutek nomenklatury podatko­
wej. Pozostała reszta 30.509 przedsię­
biorstw to cała moza’ka zakładów za­
trudniających od k’lku tysięcy do kilku 
pracown’ków. Bez znaczenia jest zresztą 
dokładne ustalanie cyfry zatrudnionych 
w zakładach, objętych przez państwo i po 
zostawionych poza sferą jego zaintereso­
wań. Z szacunkowych danych statysty­
cznych, przytoczonych przez m'n. Minca 
na po®iedzen1u K.R.N.. wyn’ka, że z ogó­
łu zatrudnionych w przemyśle j rzemio­
śle w Polsce na przemysł upaństwowiony 
przypadnJe 40 proc, a na przemysł drob­
ny i- rzem!osło pozostaje 60 proc.. Cie­
kawsze byłyby dane, ilustrujące potencjał 
przemysłowy jednej i drugiej grupy, któ­
rymi, niestety, nie dysponujemy. W każ­
dym raz’e możemy przyjąć, jako pewn’k, 
że dysponentem naszego potencjału prze­
mysłowego staje się państwo.

Min. Minc w przemówieniu na temat 
przedłożonej ustawy wysunął, trzy za­
sadnicze motywy, którym' kierował się 
rząd przy rozwiązaniu problemu upań­
stwowienia podstawowych gałęzi, gospo­
darki narodowej, a manowide: odbudo­
wa kraju, uniezależnienie od zagranicy 
i uzyskanie pełnej suwerenności gospo­
darczej oraz względy społeczno-politycz­
ne.

Motyw odbudowy w przemów eniu 
min. Minca był motywem naczelnym.

‘ Decvdtuie kon eozność szvh*".<*'  o-!b-,,towv 
kraju, dla której przeprowadzenia nie­
zbędny jest ogólnopaństwowy plan go­
spodarczy. Wykonanie tego planu wyma­
ga połączenia w rękach rządu odpowied­
nich środków Poza tym okres odbudowy 

' wymaga zespolenia wszystkich s’ł pro­
dukcyjnych kraju i nie może go hamo­
wać wzajemna konkurencja poszczegól­
nych koncernów i pojedyńczych zakładów 
przemysłowych Musimy podjąć szereg 
inwestycyj nierentownych zarówno w

m;eście, jak i na wsi, którymi prywatny 
kapitał ne zainteresowałby s>ę n'gdy. 
Zwłaszcza dźw!gnąć mus my zacofaną w 
rozwoju gospodarczym wieś.

Motyw un ezależn en a od , wpływów za­
granicznych jest bardzo istotny. Wpływy 

_ __ ___  __ te na terenie naszego życ:a gospodarczego 
Nieustalony stan były ' ogromne. W niektórych gałęziach 

przemysłu decydujące spółki akcyjne, w 
których zaangażowany był kapitał zagra­
niczny, stanow ły 35,1% ogólnej 1'czby. 
40% kapitałów1 zakładowych wszystkich 
czynnych w Polsce spółek akcyjnych by­
ło pochodzen'a zagranicznego. W spół­
kach o charakterze mieszanym kapitał 
zagraniczny miał zdecydowaną przewagę, 
bo 63,1%. Udział kapitałów zagranicznych 
w naszym życ’u gospodarczym przedsta­
wi częściowo poniższa tabela:
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górnictwo i hutnictwo 64.7 52.1 63.3
naftowy ... 73.9 87.5 89.9
elektrotechniczny . . 64.3 66.1 74.2
chemiczny .... 52.7 59.9 76.2
drzewny . . . . 55.5 52.1 82.2
odzieżowy i galante­

ryjny .................. 66.6 60.0 85,7
elektrownie i wodo- 

c>«gi .................. 69.6 81.3 87.4
ubezpieczenia . . . 64.3 59.1 92.1

Względy polityczno - społecznej natu-

cały styl naszego żyda przedwojennego. 
Dotychczasowe wyniki pracy mów ą wy­
raźne, że robotnik należycie pojmuje 
swoje obowiązki w nowym państwe, 
umie przezwyciężać istniejące trudność1, 
nie szczędz" swych sił i of ar. Obecność 
karteli, mentalność ich kłerown'ków, me­
tody ich pracy i odnfenne rozum’en"’e zy­
sku n<e tylko hamowałyby postęp na wy­
branej drodze, ale mogłyby wręcz prze­
kreślić osiągn ęc’e na niej pozytywnych 
rezultatów.

To są założenia, które kierowały rzą­
dem przy opracowaniu ustawy o upań- 

, stwowien’u podstawowych gałęzi gospo­
darki narodowej. W przeciwieństwie do 
ustawy o reform’e rolnej rząd przyjął za­
sadę odszkodowana za przejęte przedsię­
biorstwa. Bez odszkodowania państwo 
przejmuje przedsiębiorstwa poniemieckieB. WIĘŹNIOWIE POLITYCZNI

przy pracy
Czerwony trójkąt z literą „P”, to sym- 

1 boi niedawno minionej przeszłości, tych 
■ koszmarnych lat, kiedy bojownicy o wol- 
' ność swych narodów gnębieni w katow­
niach hitlerowskich odróżniali się od in­
nych więźniów tym charakterystycznym 
znakiem. Ciężka, bezmyślna praca była 
w warunkach obozowych przekleństwem

W wolnej Polsce praca jest sprawą 
honoru i czci. Pod tym hasłem odbyła 
się dnia' 13 stycznia w Gliwicach pod­
niosła uroczystość otwarcia- warsztatów 
nowozorganizowanej spółdzielni . pracy 
byłych więźniów ideowo - politycznych 
powstałej, z inicjatywy grupy byłych 
więźniarek.

Otwarcia dokonał wicewojewoda ślą­
sko - dąbrowski 'płk- Ziętek, podkreśla­
jąc w swym przemówieniu wybitnie spo­
łeczne stanowisko organizatorek spół­
dzielni, które po latach straszliwej ge­
henny w niemieckich obozach koncen- 
racy.inych, szczególnie dotkliwie daia- 
cych s'ę we znaki kobietom, nie tylko 
ne chcą korzystać ze słusznie im należ- 

oraz odstąpione toemcom dobrowolni w 
czasto wojny, przedsiębiorstwa osób, zbie­
głych dó nieprzyjaciela, oraz majątek po­
rzucony i opuszczony, którego właściciele 
względnie ich bezpośredinn spadikob ercy, 
nie żyją.

Przyjęć1® zasady odszkodowania jest 
wyrazem ewolucyjnych przemian jak’e 
kraj przechodzi obecnie. Działał w tym 
wypadku niewątpliwie wzgląd na szyb­
szą normal’zację stosunków wewnętrz­
nych przy przejseto z jednego systemu do 
drugiego.

Dominującym jednak niewątpliwie był 
wzgląd na zagranicę. Rząd daje wyraz 
chęc> do naw’ązania normalnych stosun­
ków gospodarczych z' państwami zacho­
dnimi, starając się ze'swej strony zmniej­
szyć płaszczyznę ewent. tarć i nieporozu­
mień. Zagadnienie, niezmiernie delikatne, 
ale i rozwiązarfa. z naszej strony muszą 
być ostrożne N'e mogą w grę wchodzić 
spłaty, któreby zbyt dotkliwie i. na krót- 
k’ej przestrzeni czasu uderzały w nasze 
życie gospodarcze. -

Doświadczenie z Rosją Radz’ecką wy­
kazuje, że kapitał zachodni docenia wagę 
międzynarodowych stosunków gospodar­
czych. Prawda, że Rosja jest krajem o- 
gromnym, że jest samowystarczalna pod 

. względem surowcowym. Ale prawdą jest 
I i to, że dz’9’aj zrujnowana jest cała Eu­

ropa. która konsumowała produkty an- 
■glo - saskie, że w czasie wojny powstały 
duże przemysły w Chinach. Indiach 1 do- 

i miriach angielskich, stanowiące groźną 
konkurencję dla przedwojennych poten­
tatów przemysłowych.

NormaFzacja stosunków międzynarodo­
wych musi nastąpić, musi przyjść uspoko- 

. jenie umysłów. Sw‘at n'e może żyć w at- 
i mosferze przerw międzywojennych, z 
; tym. że są one coraz krótsze, a skutk1 
i wojen coraz straszliwsze.

Dążenie do normalizacji stosunków go­
spodarczych z zagranicą oraz stosunków 
wewnątrz kraju wynika n'edwuznacz- 
nie ze sformułowań ustawy. W stosun­
kach wewnętrznych stwarza ona okre­
ślone ramy gospodarcze noweego ustro­
ju. Prywatny sektor żyda gospodarcze­
go musi ustalać swe miejsce j rolę w ca­
łokształcie stosunków. Organizacja pry­
watna przemysłu’ i rzemiosła musi być 
na innych oparta zasadach, aniżeli w o- 
kresie przedwojennym Temu, co ma za- 

i gwarantowane prawo do życ a. należy 
pozwolić żyć i rozwijać s’ę normalnie.

W związku z upaństwowi en1’em prze- 
1 mysłu padły poważne ob‘etn‘ce i obudzi- 
1 ły duże nadzieje. Podstawowym warun­
kom powodzenia to dobra organizacja 
i rentowność produkcji. Na tej zasadz ę 
oparta gospodarka państwowa w prze­
myśle będz’e mogła zrealizować zapowie­
dzi w spraw’e odbudowy i nadziei sze- 

: rokich mas na poprawę bytu.
Stefan Sieradzki.7 .

-tej pomocy Państwa, lecz inicjatywą 
pracą przyczyniają sdę wydatnie do 

odbudowy kraju i zaleczenia ran wojen­
nych.

. Przewodnicząca Spółdzielni Pracy 
NjCzowa zapoznała zebranych z historią 
powstania spółdzielni i programem jej 
pracy. Spółdzielnia .powstała w ostat­
nich miesiącach uh roku Przystąpiło do 

kniej przeszło 50 byłych więźniarek i 
dzięki ich staraniom . uzyskano okazały 
gmach w centrum Gliwic i pełne urzą­
dzenie kilku hal krawieckich maszyn e- 
lektrycznytoh. Spółdzielnia prólukowąć 
hedzie dzóeoecą bieliiznę i ubranka, za- 

ręcznych 
t. d.

kawki a w. działach robót 
swetry, pantofle zakopiańskie i

Wystenuiący na uroczystym 
warsztatów mówcy podkreślili 
czne znaczenie tei pierwszej Spółdziel­
ni b. w:ęźn:ów !deowo - politycznych 
którzy realńiznia obecnie marzenia 0 
twórczej pracy w Odrodzonej Polsce 
z w:arą, która pozwoliła im przetrwać 
okres hańbiącej pracy w obozach.

• • • 4.
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INSTYTUT 
PRZEMYSŁOWO - RZEMIEŚLNICZY 

W ŁODZI
1 W Łodzi reaktywowany został Insty­
tut Przemysłowo - Rzemieślniczy. Mimo 
wielkich trudności, jak brak odpowiednich 
urządzeń i oomocy naukowych, Instytut 
po odzyskaniu, swego dawnego lokalu 
uruchomił kursy kroju 1 szycia domo­
wego, otworzył szkolę kierowców sa­
mochodowych i traktorzystów, centrum 
wyszkolenia dla krawców wiejskich, 
szkolę mistrzów budowlanych, kursy
czaipnicze, tkackie, oholewkarskit, dla 
pracowników biurowych oraz wyprawy 

konserwacji skór futerkowych.

RADY INSTYTUTU DOSKONALENIA 
ZAWODOWEGO

W Lublinie odbyło się posiedzenie 
Rady Instytutu Doskonalenia Zawodowe­
go. Ze złożonych sprawozdań wynika, 
że Instytut od kwietnia, do końca grud­
nia 1945 r. przeszkolił praktycznie Ji 
teoretycznie 486 osób na 22-ch róż­
nych kursach w rzemiośle: ślusarskim, 
blacharskim, elektromonterskim, zegar­
mistrzowskim, spawania metali . tech­
niczno-budowlanym oraz szklarskim, kra­
wieckim, czapniczym i trykotarskim, fry­
zjerskim i innych. W chwili obecnej pro­
wadzony jest szereg kursów czeladni­
czych i mistrzowskich dla różnydh za­
wodów. W Zamościu Instytut prowadzi 
kurs krawiectwa męskiego. W przygoto­
waniu są kursy dla czeladników młynar­
skich, fotograficznych i podkuwaczy ko­
ni. Do chwili obecnej .Instytut wyszkol™ 
1659 rzemieślników w różnych zawo­
dach.

SZKOŁY ZAWODOWE W PILE
W Pile uruchomiono szkolę przysposo­

bienia w, gospodarstwie rodzicielskim. 
Liczba uczni wynosi 32, nauczycieli ;est 
czynnych 5- Ponadto powstała w Pil© 
szkoła przysposobienia krawiecko - bde- 
liźniarskdego.
SZKOLNICTWO NA DOLNYM SLĄSKU

Na terenie Państwa mamy 27 szkól 
akademickich, w których kształci się 60 
tysięcy studentów, w szkołach wszelkich 
typów i stopni pobiera naukę 3 miliony 
700 tysięcy młodzieży, a liczba wszyst­
kich pracowników oświatowych zbliża się 
do stanu przedwojennego, wynosząc 90 
tysięcy.

Jeżeli chodzi o okręg wrocławski, to 
nie stan aktualny, ale dynamika, tempo, 
w jakim snę szkolnictwo na terenie roz­
wija, zasługuje na podkreślenie: _ w tu­
tejszym okręgu powstaje co miesiąc 100 
nowych szkól i co miesiąc przybywa 
10 tysięcy świeżych uczniów. .

Do 25 przedszkoli uczęszczało 750 dzde- 
ic, na 31 grudnia w 85_ przedszkolach 
przebywało już 2600 dzieci. Liczba szkół 
powszechnych wynosi obecnie ponad 800.

Rośnie również cyfra szkół, średnich. 
W dniu L paździemii a wynosiła 18, w 
dniu 31 grudnia . podniosła się do 28. 
Szkół zawodowych było w paźdzterwfcu 
4, obecnie jest ich 11. Wielką troską 
władz szkolnych jest, tworzenie burs dla 
biednej młodzieży szkolnej w szkolni­
ctwie średnim i zawodowym. Obecny 
dorobek wyraża się cyfrą 23 burs. Dwa 
zakłady kształcenia . nauczycielstwa ma­
ją 105 uczniów-. W tei dziedzinie o<b.ia- 
wa się stały rozwój. Od 1 lutego zosta­
ną zorganizowane 3 kursy dla kandyda­
tów zawodu nauczycelsikego przy inspek­
toratach szkolnych.

Kuratorium uruchomiło kilkanaście gi­
mnazjów dla dorosłych powyżej 18 lat. 
Kształci się w nich 1500 uczniów.

Obok blasków są również i cenie. 
Około 200 tysięcy dzieci nie pobiera 
nauki w szkołach. Brak jest około 800 
nauczyciel; szkół powszechnych oraz pew­
nej liczby nauczycieli szkó’ średnich.

CZYTELNIE I ŚWIETLICE
- Wydz’ał Kultury Ws’ Związku Samo­

pomocy Chłopskiej w Kratowe organi­
zuje akcję kulturalno-oświatową po 
,wsiach województwa W ewidencj- wy­
działu znajduje się zgórą 200 śwetlic. 
prowadzonych przez Zw'ązek Samopo­
mocy Chłopskiej. ZWM, .Wto" TUR 
i inne organizacje społeczne lub poli­
tyczne. Czynnych bibliotek jest około 
60 Domów Ludowych — 54 Uniwersy­
tetów Ludowych — 5 organ zuje się 
rówrdeż biblioteki wędrowne.

t
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I znowu „kibhe" 
się zawiedli

Rada Bezpieczeństwa obraduje. Jedną 
z najważniejszych spraw była sprawa 
Grecji, sprawa trudna do załatwienia. 
Do ostatniej chwili zdawało się, że spra­
wa grecka tkwi na ostrzu miecza. j-

W Grecji do tej pory przebywają woj­
ska angielskie. Wicehomisarz Spraw Za­
granicznych Rosji, Wyszyński wniósł na 
Radą Bezpieczeństwa wniosek rozpatrze­
nia całokształtu kwestii i wycofania 
wojsk angielskich z terytorium Grecji. 
[Wywiązała się ostra dyskusja, która 
przeciągnęła się pdrę dni. Głos zabierali 
przedstawiciele państw, reprezentowa­
nych na Radzie Bezpieczeństwa, m. In- 
przemawiał Wiceminister Modzelewski, 
nawołujący do załatwienia sprawy w ' 
sposób kompromisowy.

Minister Spraw Zagranicznych Anglii,1 
Bev'n żądał konkretnego oświadczenia . 
Rady Bezpeczeństwa, i . 1 l
Anglie z zarzutu zagrażania pokojowi 
świata. Wyszyński sprzeciwiały się temu, 
zapowiadając zgłoszenie sprzeciwu w for­
mie veta. , ,

Zdaniem pewnej sorty t. zw. „kiłncow 
politycznych” — nad światem zawisła 
groźba wojny. Ostrzyli już szaibelki i trą­
bili na ostre pogotowie.

Ale jak to bywa —że to zatargi „mał­
żeńskie” nie lubią postronnych kibhców 
i pogodzą się same, bez niczyjej pomocy, 
tak i teraz.

Anglia potrafiła wytłumaczyć powod 
swej przydługiej obecności_ w Grecji i 
wedle zapewnień angielskiego ministra 
wojska pozostaną na terytorium greckim 
tylko tak długo, jak długo będzie to ko­
nieczne, przypuszczalnie do ukończenia 
wyborów w Grecji. ó

W dniu 5 b. m. na nocnym posiedzeniu^ 
po oświadczeniu Wyszyńskiego, że nie 
nalega na oficjalną deklarację Rady i 
natychmiastowe wycofanie wojsk brytyj­
skich z Grecji, min. Bevin zrezygnował 
z żądania formalnego stwierdzenia, że 
sytuacja nie jest niebezpieczna dla po­
koju. Krótkie spięcie skończyło się zu­
pełnym pogodzeniem partnerów — ~o-
dano sobie ręce... i wojny znowu niema.

Niema rady, kibitce znowu muszą po­
zwolić, aby szabelki rdzewiały.

Odtrąbiono!

Wstrząsające cyfry
Pod tym tytułem francuskie czaso­

pismo „Le Mondle Ilłustre” podało cie­
kawe dane, obrazujące stan, w jąiklim 
największe mocarstwa światowe wyszły 
z wojny. Do danych tych dołączyliśmy 
analogiczne liczby dla Polski.

cyfrach
460 rtilFonów
170 miiłltonów 

, 132 milllony
46 milionów
40 miiłionów

około 23 milionów

wLudność
ćhdńy
ZSRR
St. Zjadn.
W. Brytania
Francja
Polska

Straty w ludności
ZSRR — 7,5 miffl. wojskowych; 10 mliii. 

1. cywilnej.
Polska 6 mil. (z czego 10 proc, maska­

tek dział wojennych).
Chiny — 2 mijany wojskowych; 3 

Mony 1. cywilnej.
W. Brytania (bez tapedium) 250 

wojskowych: 60 tys. 1. cywilnej.
Francja (bez imperiami) 50 tys. -woj­

skowych; 160 tys. 1. cywilnej.
Stany Zejdn. 300 tys. wojskowych;

Zniszczenia.
ZSRR 2 mliliony ckm kw. poddane pla-

mik

tys.

• I

Pogrzeb osobliwy i wstrząsający
Jaik donosi węgierska gazetka „Kfe 

Ujsag” z Brasowa (Rumnniia)' odibyl sd.ę 
tam jedyny . w hiistorili ludzkości po­
grzeb. W trumnach, przy udziale wiel­
kich tłumów publiczności wieziono na 
cmentarz mie zwłoki, nawet ffe kości, 
lecz — .mydło, które wśród zwykłych 
ceremonii religijnych pochowano na 
wieczny spoczynek.

W ostatfclh darach 
d'lu w B rasowie małe 
l&ru popielatego. Na 
sję napis: R.J.F.. T, 
Wkrótce okazało się, że mydło to goło-1 wrażenlie

ukazały się w łian-
kawałikr mydlą ko-
mydlach znajdował ____ _ „„„„„ _____ _

Madę im Germany. I w?r która wywarła niezwykle glebofcie

Po przebudowie ’ struktury rolnej 
wskutek przeprowadzonej reformy, 
spółdzielczość znalazła s ę w nowych 
odmiennych niż przed wojną warunkach 
i zmuszona była do nich przystosować 
się i nagiąć. Przed chłopskim ruchem 
spółdzielczym powstały różnorodne i li­
czne zagadnienia i zadania, a do ’ch roz­
wiązana przedwojenne formy spółdziel­
cze okazały się niewystarczające. Zasa­
dnicza cecha przedwojennej spółdziel­
czości wiejskiej —. branżowość — oka­
zała się już przestarzała j niezdolna do 
zaspokojenia wielorak ch potrzeb, które 
w międzyczasie wyrosły.

Reforma . rolna przekazała chłopu ‘ol­
brzymi majątek po obszarnikach w po­
staci „resztówek” z wszystk m! . znajdu­
jącymi s'ę na ich obszarze objektami 
przemysłowem’. W ręce chłopsk e prze- 

. i szły więc liczne młyny, gorzelnie, ceg!el- 
oczyszczającego > nie, tartak1, katń'en'ołomy, mleczarnie, 

stawy rybnie, sady, ogrody warzywne, 
poważny zapas ziemi uprawnej, przy re­
sztówkach do społecznego użytkowania 
itp. Zastosowań"e branżowego typu spół- 
dz’elczości zmusiłoby do powołania do 
życia na terenie jednej gminy klku cza­
sem nawet kilkunastu, spółdzielni i jeden 
i ten sam chłop musałby należeć do kil­
ku cónajmńej spółdzielni jednocześnie. 
Przerost spółdzielni odb’łby się ujemnie 
na całokształcie gospodarki "gminnej i 
W5ejsk’ej wogóle, prowadziłby do roz- 
proszkowania energii społecznej i utru­
dniał planowatóe gospodarcze.

W tych warunkach powstał z inicjaty­
wy Zw'ązlku Samopomocy Chłopskiej 
nowy typ spółdzielni5 uniwersalnej t. 
zw. „Gminna Spółdz!elnia Samopomocy 
Chłopsk;ej“. Gminna Spółdzielnia pro­
wadzi" całokształt gospodarki społecznej 
na terenie gminy. Jednoczy ona w sob’e 
i w!ąże w jedmortą całość różne odcink11 
działalności gospodarczej, jak zbyt arty­
kułów rolniczych j skup przemysłowych, 
produkcję przemysłowa, (mryeto e, mły­
ny, tartaki itp.) gospodarkę rolną (inp. 
produkcja wysokowartościowych nasion 
na resztówkach), przetwórstwo (przetwo­
ry owocowe, bekoniiartóe itp) itd.

Na miejs>ce dawnych specjalizujących 
spółdzielni, wkracza jedna koordynują­
ca wszystk’® poczynan a gospodarcze na

nowemu paleRiu, 1,8 tys., km kw. 
fabryk, szkół i domów mfesizkal- 
nych w miastach, 2 miliony domów 

.mieszkalnych na wsi.
Polska 818 tys. zabudowań na wsi, 138 

tys. budynków w miastach’.
W. Brytania 210 tys. domów zupełnie 

zniszczonych 260. tys. domów nie do 
użycia, 4,1 miliona domów uszko­
dzonych.-

Francja 47 tys. nieruchomości- zupełnie 
zniszczonych, . 1,4 m fiona nierucho­
mości, częściowo uszkodzonych.

Koszta wojny
St. Zjednoczone 240 miliardów dolarów. 
ZSRR 525 miliardów rublii.
W. Brytania 25 mdferdów funtów- 
Francja 600 mńlliiardów franków. 
Ctfny — suma nie ustalona. 
Polska: Trudno mówić o kosztach 

ny, gdyż Polska zbyt krótko
wadziła ją jako państwo niepodle­
głe. ale liczba strat materialnych, po- 
niiesio-nych w walce przez gospodarkę 
państwową i jednostki prywatne wy­
raża się ogromną cyfrą 100 mlifliiar- 
dów zl przedwojennych.

woj-
pro-

wahe było ze zwłok zagazowanych. w 
Ośwęcimiiiu Żydów,, a tajemnicze trzy li­
tery o-znaczają: Rdin Judiscihes Fett (czy­
sty tłuszcz żydowski). Kiedy którowniicy 
gminy żydowskiej dowiedzieli się o po- 
chodzeniiu mydła, wykupili cały zapas. 
Równocześnie postanowiono nieszczęśli­
wym ofiarom ohydnej zbrodni niemiec­
kiej oddać cześć przez uroczyste pocho­
wanie ich .pod obecną postacią mydła.

Na tej niezwykłej, uroczystości, w któ­
rej udział wzięło wiele tysięcy osób, 
główny rabin Sperber wypowiedział mo­

i terenie gminy. Stanowi ona nadbudówkę 
; nad indywidualnym'’ gospodarstwami 
■ chłopskim1, przejmuje w swoje ręce 
j wszystkie pozaiiidyw dualne społeczne 
j dziedziny gospodarcze.
’ N ezależniie od gospodarczej działalnoś­

ci prowadzi również działalność społecz­
no - kulturalną jak najszerzej pojętą.

Do statutowych oboW ązków i zadań 
Gm innej Spółdzielni Samopomocy Chłop­
skiej należy za,kładan’e bibl otek, domów 
ludowych, śwetlic, ośrodków zdrowia, 
organ‘zowan’e teatrów itp. Zarząd Spół­
dzielni zobowiązany jeest uwzględniać 
w swofm budżecie odpow ećtaie sumy na 
te cele i samodzielnie lub wespół z od- 
potóiedn'mi instytucjami i organzacja- 
m> prowadzić akcję kulturalną. Mimo 
bardzo krótkiej stosunkowo, działalność1 
gospodarczej Spółdzielni Gminnych Sa­
mopomocy Chłopsk’ej 1’czne z nich mo­
gą poszczyc ę się już zorganizowanymi 
teatrami, świetlicami itp. Obecnie wszy­
stko Spółdzielnie Gminne przystępują 
do planowej akcii organ’zowania w elikiej 
sieci b”bliotek gminnych.

i

I

| Rowiązan-e działalność' gosnodarcrej
ze> społeczno - kulturalną - jest drugą 

’ charakterystyczną cechą spółdzielczość1 
Samopomocy Chłopskiej.

Pozatem spółdzielczość tu zachowała 
i wszystkie elementy demokratyczne właś- 
ćwe ruchowi spółdzielczemu, j.ak dobro- 

j wolność, równość praw wszystkich człon- 
, ków bez względu na ilość posiadanych 
. udziałów, oraz demokratyczną. zasadę 
, wybieralność1 władz. ,

Na teren'’e całej Rzeczypospolitej zo­
stały już Zorganizowane 1.094 Spółdziel- 

Gm‘nne Samopomocy Chłopskiej i 
3? Spółdzielni Powiatowych Samopomb- 

| cy Chłoioisk ei. Stan w poszczególnych 
i województwach przedstawiła s’ę następu- 
■ jącp:

i

1) Białystok — 19 Gminnych Spół­
dzielni ;

2)
15

Bydgoszcz — 110 Gminnych Spółdz. 
powiatowych;
Katowice — 88 Gmin. Spółdz" elni;
Kielce — 142 Gmin. Spółdz’elni;
Koszalin (województwo na ziemiach

3)
4)
5) ._ . .. . _________ . . .

odzyskanych) 23 Gminne Spółdzielnie i 
1 powiatowa;..

6) Kraków — 128 Spółdzielń'1 Gmin- 
riych i 8 pow‘atowych; /

7) Lublin — 96 Spółdz. Gminnych;
8) Łódź — 

111

84 Spółdz. Gminne;
(kemie 

gminna
odzyskane) — 1 

i 5 powiatowych; 
Spółdzielni Gmin-

Gminnych Spółdz.
i

1

9) Olsztyn 
Spółdziettna

10) Poznań 
nych;

11) Rzeszów — 60
3 pow’atowe;
12) Sopot — 46 Spółdzielni Gminnych;
13) Warszawa — 141 Spółdzielni

Gm nnych i 4 po Watowe;
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 

powstawały i w dalszym c ągu powstają 
w bardzo trudnych nieraz warunkach.

Na terenje powiatów szczególnie znisz­
czonych dzałaniami wojennymi (np. po- 
waty przyczółkowe w województwie 
kieleckim muszą odbudowywać całą go­
spodarkę od podstaw. Spalone wsie, za­
minowane pola, zburzone przemysły ’tp. 
stawiają przed spółdz’elniami ogromne 
zadania społeczno - gospodarcze. Stają
s ę one jedyną formą rozwiązywan’a tak ■ rozbudowy i wzmocń en’a, gospodarczę- 
olbrzymich problemów, przerastających l” "
możliwości inicjatywy prywatnej.

Jednym z najistotrfejszych odcinków 
działalność gminnych spółdzelnł Samo­
pomocy Chłopskiej jest zagospodarowa­
nie t. zw. resztówek. Resztówka jest po­
zostałym z parcelacji majątku obszarni- 
czego ośrodkiem, który nie został wyko­
rzystany dla specjalnych zadań przez 
państwo i na mocy dekretu został prze­
kazany gminnej spółdźelni Samopomo­
cy, zobowiązanej do jego zagospodaro­
wania.

Na resztówkę składają s’ę: zabudowa­
nia mieszkalne (pałac, dwór, oficyny), 
zabudowania gospodarcze, park, ogród i 
sad, b. często zapas ziem’ uprawnej (ca 
10 ha) i rozmaite warsztaty przemysło- ___ ______ _________

: . we jak gorzelnia, tartak, młyn, mleczar- j stawy pod rozwój kulturalny wsi.
i nie, staw rybny itp. j.

Resztówki przeznacza się do różnoro­
dnych zadań gospodarczych i społeczno- 
kulturalnych.

Pod względem gospodarczym resztów- 
k- są przekształcane na ośrodki produk­
cji nasion szlachetnych, w które będą 
zaopatrywać gminę i sąsiednie rejony, 
na ośrodk hodowli rasowego drobiu, 
bydła, kon!, nierogacizny itp. W ten spo­
sób staną się wybitnym czynnikiem po- 
dnesieina kultury rolnej. Warsztaty 
przemysłowe służyć będą przetwórstwu 
produktów rolniczych gospodarstw ’ndy- 
widualnych. Ponadto powstają różnoro­
dne możliwości wykorzystania resztó- 
wek pod względem społeczno - kultural­
nym. W w’elu z n’ch znalazły już po­
mieszczenia szkoły, gimnazja i. licea, li­
czne śwetłce i b blioteki. Inne są prze­
kształcane na domy . wypoczynkowe, 
szpitale j uzdrowiska. W tej dz'edzinpe 
jest w'ele jeszcze możliwości do wyzy- 

- skan’’a.

Spółdzielnie Gminne Samopomocy 
Chłopskiej są jeszcze w trakcie przejmo­
wana resztówek j dlatego brak jest ści­
słych danych. Na terenie niektórych 
województw, stan przejętych resztówek 
na 25.XII.1945 r. przedstawia się nastę­
pująco:

1) Białystok — 95 resztówek, 2) Kiel­
ce — 256 resztówek. 3) Kraków — 203 
resztówek, 4) Lublin — 132 resztówek, 
5) Rzeszów — 112 resztówek, 6) Gdańsk 
— 60 resztówek, 1) Warszawa — 644 
resztówki

Jak już z tego pobieżnego przeglądał 
widać, resztówk1 przekazane Spółdziel- 
nom gminnym stanowią ogromny po­
tencjał gospodarczy, który znalazł się W 
wyłącznej dyspozycji chłopskiej.

Nie została jeszcze obliczona ilość 
warsztatów przemysłowych, które Spół­
dz’elnie już przejęły, przejmują względ­
nie jeszcze przyjmą. W każdym razie 
F-czby te s’ęgają w tysiące i wielką ga­
łąź przemysłu rolniczego przeszłą w 
większości do rąk 'chłopskich.

Nieustanny rozrost gminnych' Spół­
dzielń1 Samopomocy Chłopskiej i coraz 
większa, intensywniejsza ’ch działalność 
gospodarcza wywołała potrzebę powoła­
nia do życia ,,Zrzeszenie Spółdz’elni 
Samopomocy Chłopskiej". Celem tego 
Zrzeszenia jest rozbudowa wytwórczo­
ści przemysłowej i rolnej w zrzeszonych 
spółdzielń'ach przez planową akcję or­
ganizacyjną. >nstrukcyjną j gospodar­
czą zgodnie z założeniami ideowymi 
Zw ązku Samopomocy Chłopskiej.

Dla osiągnięcia powyższych celów 
Zrzeszenie:

1) przeprowadza dla zrzeszonych spół­
dzielni pla,nowan’e gospodarcze a zwła­
szcza planowan’e wytwórczości przemy­
słowo - rolnej, na resztówkach;

2) zaopatruje zrzeszone spółdzielnie w 
surowce, urządzenia i materiały technicz­
ne. potrzebne do prowadzenia wytwór- 
cziości przemysłowej j rolnej, mając na 
celu unowocześnienie i racjonalizację 
urządzeń wytwórczych spółdzielni oraz 
gospodarstw ich członków;

3) prowadzi przedsiębtorstwa przemy­
słowe, rolne f przemysłowo-rodne we 
właściwym zakres’©, względnie wspól­
nie ze zrzeszonymi spółdz;elniami;

4) ułatwia zrzeszonym spółdzielniom 
zbyt ziemopłodów i produktów przemy­
słu rolnego przez odpowiednią działal­
ność instrukcyjną'i informacyjną;

5) . prowadzi fundusz inwestycyjny dla

I go przemysłu rolnego. Zrzeszenie orga­
nizuje swoje oddziały, których terenl 
działalności jest .uwarunkowany wzglę­
dem’ gospodarczymi. „Zrzeszenie Spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej" jest 
obecnie w stadium organizacj1.

Spółdzielczość Samopomocy Chłopskiej 
jako nowe zjawisko gospodarcze na ws™ 
polskiej wykazuje duży dynamizm i 
prężność, rozrastając się w szybkim 
temp e. mimo licznych trudności (brak 
transportu) uruchamia inne warsztaty, 
produkcji przemysłowej j rolnej. Przy­
puszczać należy, że po ustabilizowaniu 
s'ę stosunków gospodarczych1 wyrośnie 
na jedną z czołowych si1! ekonomicz­
nych w Polsce j w konsekwencji zape­
wni- chłopu pomyślność i dobrobyt go­
spodarczy. a jednocześnie' stworzy pod^
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Repatriacja ze V) schodu i Zachodu I
przedstawiciel Naczelnego Dowództwa 

j W. P. płk. Narbut odebrał raport od do. 
wódcy transportu kpt. dr. Okońskiego.

W caas e odbierania raportu obecni 
byli wyżsi of eerowie Marynarki Wojen­
nej A. P. z, kmdr. dypl. Mohuczym na 
czele,. .,"■-.

ni , Holand i, Belgi' i Francji Rozrzucę- I W'ększość przybyłych żołnierzy brała 
n po ziemiach Europy zlatują się do "dział w walkach w Belgii, Roland i i 
rodzinnego gniazda i pieleszy domowych. 
Wiozą 'ch statki pod flagą alantów, 
szwedzką lub duńską. Najwięcej wraca 
z Nemec, dawnymi statkom1' niemiec­
kimi z niewolniczą załogą n emecką 
pod konwojem ang elsik m j pod op eką 
polskich oficerów łączn' kowych, Ze ; 
Szwecji, Szwedzki, z Dani Duński Czer- i 
womy Krzyż na statkach swej' bandery 
wiezie naszych rodaków. Statk4' altan­
ek e duże, stare, niewygodne przywożą 
na pokładze od 350 do 1.000 repatr an­
to w, ’nne do 350. O dniu wyjazdu stat­
ku z portu macierzystego, z Niem ec z 
Lubek , z Dani’ z Kopenhag', ze Szwecji 
z Malmo — wysyłane są do Gdyni dro­
gą radiową depesze z podaną ilość ą re­
patriantów. Za dwa trzy dn' statek jest 
spodziewany. Wygląda go Kap tanat j 
portu. P. U. R. i iinin' zainteresowań1. ' 
Statek joojaiw-ł sie na redz e. 8 — 10 kiwi ; 
od portu. Wychodzi na spotkanie holow- 1 
nik z płotem i wprowadza się statek do i 
portu. Długa to jeszcze i kręta droga 
zanim zostanie przycumowany. Tm bli 
żej tym wyraźniej rozpoznaje się twa­
rze pasażerów. Lud.z e różnego „autora­
mentu", pochodzenia, płci wieku, wyglą­
du i ub oru. Są już 100 — 50 mtr. od 
miejsca przycumowania. Znajomi s ę na­
wołują. Pol'c ja portowa porządkuje 
tłum, ustawa, uspakaja, przesuwa. Sta­
tek dobija do mola. Żywe rozmowy. 
Krzyżowe i bezpłanowe pytaniia w oby­
dwie strony, Obydwe strony ciekawe 
wszystkiego. Zbiera się grupa najbl żej 
zainteresowanych. A w ęc P U. R._ ce.- 
n cy ' makler. Każdy załatwia ze swoim 
„wodzem". P. U R. w osobach kiero­
wnika i informatorki - tłumaczk1 na- 
W ązują kontakt z oficerem 1-czn kow ' -1 
i omawia s"ę sprawę wyładunku. Tu 
zwykle gromadzi sfę największa dość 
„g.ap'ów‘‘ i podchwytują w lot plotkę o 
ceremcn i wys adania. Zwykle kor czy 
się tym, że wchodzą fotografowie urzę­
dów', dokonują zdięć^hyszy-i-kięh-męż'. 
czyzn, rozdaje się kartki żywnościowe 1 
czeka do następnego dn'a, aż gotowe 
zdjęcia zostaną rozdane. Kierown''k z 
nieodstępną tłumaczką - 'nformatorką 
wchodzi na statek i zapowiada rozłado­
wanie. Co za radość, co za uniesienia, co 
za gotowość i pośp'ech, ale jeszcze se­
kunda. Kierownik zwołuje wszystkich 
na górny pokład lub przez mikrofon 
„trzyma mowę1'. Mowa_ jasna j dob tn-a 
^informuje o kolejności załatwiania spraw 
na lądzie, przy p‘erwszych krokach na 
ziemi ojczystej. Jakże może pominąć 
przy tej okazji moment uczuć owy. W ta 
zwykle Rodaków ciepłym słowem. Wita 
krótko i zwięźle na polsk ej wódz e i 
polskiej ziem1, tych, co wracają po tylu 
latach i widz1 zawsze łzy w oczach gdy 
na zakończenie n eraz nie w tonie za- 
czn e ,,Nie rzuć m ziem “. To śoew ołacz 
śpew jęk, śpiew radość. Mężczyźni o- 
cierają oczy. N e jeden „stary wiarus” 
wydobywa, z s ebie najczulszy dźwięk 
serca 1 płynie w dal melod a „Roty", od­
bita echem na szczerbatych murach zbu­
rzonego nadbrzezia j spalonych maga­
zynów gdyńskego portu... W'tając Was, 
wysiadamy ’ na nową drogę „Szczęść 
Boże!".

Teraz dopiero ruch. Z bagażami, toboł­
kami, workam , dz ećm'—wszyscy scho­
dzą sie n® molo. Większe bagaże wyła­
dowuje kran na samochody, P. U R-u 
i odwoź.-' do punktu zbornego, Bi sko od 
mola. 150 mtr.
„sziniyók" ren-'” 
scy do wielk ch 
wyłediwku czuwa szef transportowy P. 
U. R Słabych zab:era san tariusz. Go­
dzina, dwe statek gojów, jak martwy, 
pusty Opuszczony dom, na którvm snuią 
się b. marynarze niemeccy, tacy butni 
k edys.

„JWACZKOWCY" WRACAJĄ
Na statku , Hercules" przybył z Lu­

beki do Gdyni pierwszy transport żoł­
nierzy po'sk;ch z I dyWzj'. pancernej 
gen. Maczka i brygady spadochronowej, 
stacjonowanych w ang'ełsk ej'-strefie o- 
kupaeyjnej.' Ogólna liczba przybyłych 
wynosi 410 osób.

Na molo powitała powracających gru­
pa oficerów z kmdr. por. Eoczfcowsk'm 
oraz mjr. P’stynk’em na czele. Po wy­
lądowaniu żcłęierze. -”'"z«'rr’.var do 
koszar Szkoły Morskiej w Gdyni, gdzie

REPARTRIANCI W PORCIE 
GDYŃSKIM

W poree gdyńskim ruch. Repatrianci 
■wracają dirogą morską Wracają po sześ- 
cu latach tułaczk, niewoli, obozów, 
walk j tęsknoty. Wracają z Zachodu, z 
N emiec, Anglię Norwegi, Szwecji, Da-

N emczech. W’elu z nich to zdobywcy 
Wilhełmshafen Spądochron'arze brali 
udzał w walkach pod Arhe m. Prawie 
wszyscy odznaczeni są brytyjskimi or­
derami.

DALSZE TRANSPORTY Z ANGLII
Statek ,,Ba,nfora“ przywiózł do kra­

ju trzecią partię żołnierzy polskich z 
Angl i, liczącą 1997 osób, w tym 12 ofi­
cerów. Większość powracających stano­
wią żołnierze oddziałów broni pancer­
nej, piechoty i artylerii.

Ofcjahie uroczystości powitalne od­
były się' na dziedzńcu koszarowym we 
Wrzeszczu. Przybyłych powitali przed­
stawiciele Wojska Polskiego, władz i 
społeczeństwa,- wygłaszając szereg ser­
decznych przemów eń. Przybyli złożył1’ 
w darze >pjsku Polskiemu sprzęt spor­
towy oraz kompletną orkiestrę jazzo­
wą.

. Trzy dalsze transporty wojska z An- 
; glii oczekiwane są w łfeżącym tygod­
niu.

Z życia
akademickiego

Przed wojną zamożni studenci robili 
d'w.e rzeczy: bawili się i uczyli. Dzsiiaj 
jednak 
rrfusi i
Takich którzyby mogli poświęcić 
tylko

bieżącym tygod-

KUPCY POLSCY
CHCĄ

Do Polski przybyła 'delegacja Związ- 
: ku Kupców ~ 
i w składz e:
i Adam Dobrzyński, wiceprezes; Henryk 
i Piotrowski, Jan Warchoł.
j Celem przybycia delegacji jest zebra- 
i n e potrzebnych wiadomość' o możUwo- 
. śc'ach reemigracji do kraju poważnej 
i grupy kupców prywatnych.

WRACAÓ
Z FRANCJI 
DO KRAJU

i Rzem eślników z Francji 
Wojciech Rab'ega, prezes;

I

■ REPATRIACJA POLAKÓW Z ZSSR
I 700.000 Polaków opuść’ n ebawem za- 
j chodnie tereny Związku Radzieckiego, 
i wyjeżdżając do Polski. W tej sprawie od- 
1 była się w Moskwie konferencja dz!ała- 
I czy Zwązku Patrtotów Polsk!ch z zachód- 
i niej Ukrainy, Białorusi i L twy z udzia- 
i łean pełnomocników Państwowego Urzę- 
! du Repatriacyjnego tych terenów. Zgod-

I 
i

najwyżej tworzy sę 
n r ‘ ' T-t' . $ r) ’■ ę»- 73 W'"'? V

sal. Na statku i

re. 
zaś 
od-

Mi-

n’ę z zawartym układem o wym anie lud­
ności rejestracja pragnących wyjechać do 
Polski została już zakończona, a wysyła­
nie transportów do Polski potrwa do 15 
czerwca b. r.

Na terenie Związku Radzieek ego za­
kończone zostało rozpatrywanie tleklaracj 
złożonych przez emigrantów polskch, 
którzy zgodnie z umową polsko - radziec­
ką dotyczącą repatriacji, wypowiedz eli 
s ę za powrotem do kraju. Ludność polska 
otrzymuje specjalne dokumenty, które 
służą jako tymczasowe zaświadczenia na 
wyjazd. Część rosyjską dokumentu 
patr’'anci zostawią w ZSRR, polska 
zostanie wymieniona na gran cy na 
pow edn- dowód osobsty.

Przebywający w Moskwie delegat
niisterstwa Komun kacj inspektor Suro- 
wiecki oraz delegat Państwowego Urzę­
du Reipatr"acyjnego major Dz erzdowsilt' 
opracowali z przedstawicielam' ludowego 
komisariatu komunikacji ZSRR szczegó- j 
łowy plan transportów repatriacyjnych z ; 
ZSRR do Polsk . Zgodaf e z M-m planem i 
repatr’acja całej ludności polskiej w 
ZSRR ma być zakończona w drugiej po­
łowie czerwca b. r. Z Moskwy wyjecha­
ła do Warszawy delegacja dz'ałaczy 
Zw;ązku Patriotów Polskch, która ma 
współpracować z Państwowym Urzędem 
Repatr acyjnym w sprawie oistodlen a 
repatriantów na terenach Polski.

1.000 PARTYZANTÓW POLSKICH 
POWRÓCIŁO Z JUGOSŁAWII

—, Do Polsk' przybył z Jugosław1! trans­
port tys'ąca Polaków, byłych of'cerów, 
podoficerów i żołn erzy partyzantów w 
armii marszałka Tito, którzy brał8 u- 
dz’ał w wyzwoleniu Jugosław' od Niem­
ców.

Polacy - partyzanci przyjechał® kole­
ją z Zagrzebia przez BTatisIawę 
Dziedzic, gdz e otrzymali bTety 
tow'te, 
swego

a stamtąd każdy udał 
domu.

ZE SZKOCJI
Gdyni przybył statekDo

i pierwszą part ę żołnierzyI -

!

i

do 
do Ka­
sę do

wiozący 
polsk ch ze 

Szkocji, którzy zgłosili chęć powrotu do 
kraju i skoncentrowani byli ostatn o w 
obozie repatracyjnym. Transport liczy 
1.026 ludzi, w tym ;— 6-ciu oficerów 1 
powraca w pełnym umundurowaniu, w 
jednostkach bojowych i z bron’ą.

KS3

Dziękujemy Szwecji
Prace Polskiej Misji Repatriacyjnej dla 

i Państw Skandynawskich na terenie Szwe- 
i cji, w ^.obecnej chwil’ dobiegają kresu. 
Prace te miały na celu umożliwienie 
i ułatwienie powrotu do Kraju wszyst­
kim tym Polakom, którzy tego pragnęli 
i dobrowolnie na wyjazd się zgłosili. 

' Powzięcie postanowienia o powrocie jest 
wynikiem indywidualnej decyzijli.

U większości Polaków przebywających 
na obczyźnie poczucie obywatelskiego 
obowiązku wobec Ojczyzny i tęsknota za 
domem zwyciężyły zarówno nad fałszy­
wymi pógłoskami o rzekomo panujących 
w Polsce stosunkach jak > nad chęcią 
urządzenia sobie wygodnego życia w 
pięknym, niedomkniętym konsekwencjami 
wojny kraju.

Wielu z nich wracając nie znajdą 
swych domów, zniszczonych krwawą rę­
ką zbrodniczego okupanta; — wiedza o 
.tym — ale wracają by budować od no­
wa, bo wiedzą też i rozumieją, że dla 

! Polski pracować można wszędzie ale bu- 
Drzv I' dować ją można tylko w Polsce. A kraj 
P p | nasz w tej chwili, jak może żaden więcej 

w Europie, wymaga wielkiego wysiłku 
nad odbudowaniem go.
. Mimo, że w Polsce wciąż jeszcze po­
trzeba rąk do pracy, zrobiono już bardzo 
wiele, zbyt wiele, by pogłoski szerzone 
przez pewną grupę ludzi mogły w po­
równaniu z faktami i rzeczywistością wy­
dawać się czymś, więcej, jak nfetidołnym 

bezsilnych, mimo 
złośliwości. .
mieli kontakt ze 

Kraju wiedzieli z

kłamstwem jednostek 
całej ićh plotkarśk:ej

Ci Polacy, którzy 
swym’ rodzinami w 
listów, jakim jest obecne życie w Pol­
sce i jeżeli tylko na przeszkodzie nie 
stała im choroba, wrócił1. Inna niiellczna 
grupa waha się leszcze: dom'v :óh są 
zniszczone, nfe-tn’’a widomeśn’'od swo­
ich bl’sik’cłi — c! nozóstana tuła i 'eszcze 
■przez zimę'— potem, z nastaniem pory

n estety bardzo wielu z nich 
pracować na swoje utrzymanie.

' ’ siię 
nauce jest znikoma mniejszość. 

Dlatego też Państwo, samorząd 
ostytucję przychodzą z wydatną 
formując cały szereg stypendium 
zamożnych.

Jednak ochota do zabawy me
W Warszawie karnawał ty całej pełni. 
Niedawno metiśmy tradycyjny bal Poli­
techniki, zabawę w S.O.H-, taksówkę w 
Kole Medyków. Wszędzie można było 
zauważyć wielkie tłumy młodzieży i do­
skonały humor. Na bal np. Poliitechin',ki 
było trudno dostać kartę wstępu ze wzglę­
du na olbrzymią Ilość gości. Naturalnie 
i Uniwersytet nie może zostać w tyle. 
Dlatego też w sobotę odbył siię reprezen­
tacyjny bal Uniwersytetu w Sali Kołuim- 

. nowej. . (
W dzimy więc że pierwszym słowom 

pieśni akademckej „Gaudeamus Igitor” 
stało

i różne 
pomocą 
d!a ntje-

mdirięla.

się zadość.
*

Uniwersytecie ukonstytuowało się 
■Prawników, ma ono już za sobą 
tradycję, a tera-z wznawia swoją 

Głównym zadaniem Kola'

Na
Koło 
długą 
działalność. _______  _ T__ „„__
Prawników jest poglębiainde wiediziy fa­
chowej, jest to więc par exellence > Koło 
Naukowe. Naturalnie może również ob­
jąć pe^wne funkcję samopomocowe 1 to­
warzyskie. Przed wojną wydawało ono 
własne psmo „Prawo” gdzie ogłaszane 
były niekiedy bardzo ciekawe i warto­
ściowe publikację.

Obecnie projektuję siię m. in. cały, sze­
reg odczytów któreby 
dzież z bardzo obfitą 
produkcją legislacyjną.

zaznajomiły mio- 
ostatniimi czasy

| *
Delegacja polska na . _

Kongres Akademicki w Pradze, w ramach 
swoich rozmów z przedstawicielami mło­
dzieży Czeskiej’ doszła do pełnego poro­
zumienia w sprawach:

D współpracy kulturalnej i naukowej,
2) praktyki wakacyjnej i wymiany 

studentów,
3) turystyki i sportu.
Postanowono system a tycznie wymie­

niać czasopisma i książki, nawiązać 
korespondencję indywidualną i zbiorową, 
organizować wycieczki wakacyjne połą­
czone z kursami llin.gwuisycz.nym' i wre­
szcie wymianę studentów na stałe (t. zn. 
aż do ukończenia studiów).

Akcja podjęta przez obydwie delegacje 
jest pierwszą tego rodzaju akcją na prze­
strzeni całego okresu niezależnego bytu 
obydwu narodów.

Ob’e strony dhćia.ly w tym widzieć 
pierwszy krok do realnej niezmąconej 
żadnymi antagonizmami współpracy Sło­
wian, których -zieli tylko granica, a łą­
czy wszystko. Akademicy zrobili począł 
tek.

Męd-zynarodowy

'■wiosennej chcą wracać. Z- chwilą likwi­
dacji placówki Misji . Repatriacyjnej 
sprawami związanymi powrotem do Kra­
ju w terminie 'późniejszym, będzie się 
zajmowało Poselstwo R. P. w Sztokhol­
mie.

Jako Szef Misji stwierdzić muszę,' że 
praca Misji nad ustaleniem i wykona­
niem planu repatriacji na 
dy.nawji. nile należała do 
■wiejszyćih, ze względu już 
jej duży zasięg terenowy 
neliczny personel. Dodatni bilans koń­
cowy naszych prac zawdzięczać musimy 
w znacznej mierze wydatnej . pomocy 
wladiz szwedzkich, w szczególności zaś 
Kungl. Giyilforsyarsstyrelsein. Cl;e'ałbym 
podkreślić wyjąkowo przyjazny stosu­
nek do s>praw repatriacji ze strony dyr. 
Lofgrena i jego zastępcy inspektora 
Lundberga.

Op'eka władz szwedzkich nad polski­
mi uchodźcami wykazała daleko idącą 
chęć pomocy niietylko dla tych, którzy 
znaleźli te opiekę w czasie swego poby­
tu w Szwecjii, a obecnie wyjeżdżając do 
Kraju otrzymali przydziały żywnościo­
we i ubraniowe, lecz również dla tych, 
którzy jako chorzy przyjęci zostali z 
Norwegii do szwedzkich szptali. i sa­
natoriów,, gdzie pozostaną do czasu idh 
wyzdrowienia.

Opuszczając Szwecję w imieniu wśzyst- , 
fcńch Polaków, zarówno tych, którzy już i nowego planu zabudowy Stolicy będzie 
do Kraju powrócili, jak i tych, którzy 
czasowo pozostaną jeszcze na '.gościnnej 
ziem szwedzkiej, składam serdeczne po­
dziękowanie społeczeństwu szwedzkiemu, 
które okazało Polakom tak wiele opieki 
i serca. Zaś ze strony członków Misji 
dziękuje władzom Szwedzkim za wydat­
ną pomoc i wyjątkowo milą współpracę

'Józef, kpt. • 7 pre,v m ■■ tom'k: Słon'msk ego, Przy- 
Szef Misji Skandynawskiej bossa, Ważyka i Jastruna

teremie Skan- 
zadań najiat- 
chociażby na 
i stośiumkowo

Skróty
repertuar teatrów ■ 
bardzo urozmaicony

Oglądaliśmy m. in. Zapolskiej 
z Mieczysławą Cwiiklńską, „Pla-

Zmówy 
skjch jest 
ścćpwy. 
„Skiza” 
cówkę” Prusa,. „Dom Otwarty” Bałuc­
kiego ostatni^ premierą jest „Wróg Lu­
du” Ibsena. ■ • ,

warszaw- 
i warto-

*
Ostatnio jjośćl w Polsce znakomity 

•kompozytor radziecki Iwanoikow Pisze 
on obecwe oratorium „Warszawa”, do 
kórego natchnieniem było Mu bohater­
stwo naszej Stolicy.

*
W związku z ukończeniem przez B-O.S.

on wyłożony dla wglądu fachowców 
i publiczność' i wnioski ich i poprawki 
będą mogły być uwzględniono przed osta­
tecznym jego zatwierdzeniem,

*

Papieru iest 
, . tego dowodem 

i ksnaże'k. które

u nas dużo. Najlepszym 
olbrzymia Jość nowych, 

'ukazały siie w •sprzedaży.
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Jesteśmy w żakapanem i teraz idziemy 
na dawne Gestapo obejrzeć stare kąty. 
Tak, jak mówiłyśmy sobie k ędyś w cza­
sie uwięzienia, aby nie zwątpić, że przyj­
dzie taki dzień, w którym pójdziemy, już 
wolne, obejrzeć sobie naszą celę. Wie­
rzyłam w czase opowiadania, 
dzień nadejdzie, ale wierzyłam, 
bajkę.

Oto Chałubińskiego... 
kroków. '

Schodzimy na. dól, do 
ło nasze więzienie.

— Popatrz, . wszystko
„Piątka".

że taki 
jak w

jeszcze

piwnic;

kUka

tu by-

zacho-zostalo 
wane. Popatrz, „piątka”. Pamiętasz, tu 
siedz:eli wszysćy przed rozwałką i stąd 
posyłali nasze ostatnie grypsy. Pamię­
tasz małego Władka, który tak świetnie 
je przenosił z zupą, .albo kawą.

— Tu gdzieś powinna być ciemnica, w 
której siedziałaś. Popatrz, został jeszcze 
kalendarzyk.

Ciemna, malutka, jak 
rogu, przy samej ziemi 
ścianie. Duże kreski — 
le — to dni tygodnia.

Dola klęka w tym
Promyk słońc,a, płynącego przez szparę 
w okienhlcy pada na pochyloną głowę. 
Dola wodzi palcem po kreskach. 24 ma­
łych kresek i 3 duże.

— Byłam tu 27 dni, prawie miesiąc.
Uśmiech znikł z twarzy Doli. Powiało 

na nią smutkiem i grozą od tych ciem­
nych strasznych murów.

Znowu jesteśmy na korytarzu. Mija­
my drzwi „szóstki”. To separatka. „Ju­
dasz’’ większy, niż gdzieindziej. W pa­
mięci staje pustać „Barana”. 7~o była 
ostatnia jego cela przed rozwałką. Wie­
dział, że już niedługo koniec. Ostatnie 
trzy noce stal przed „Judaszem” i śpie­
wał, deklamował... Widoczne tym śpie­
wem kończył porachunki ze światem.

Dalej krąg mokrego, elementu — 
zienka, ubikacje.

— Pamiętasz, ile grypsów poszło 
drogą?

Ostatnie upomnienia, pożegnania, 
lećje z przeslueltamą, wtłoczone w for- 
m e obskurnych liścików na brudnym 
papierze między oślizgłe rury kanaliza­
cyjne, w zaduchu i smrodz ę — reli­
kwie. Tu bili takich, z których chcieli 

, już wybić życie netylko zeznania. I 
znowu w pamięci odżywa:

— Pamiętasz, tu widziałaś kolegę 
Czubka ostatni raz. Prowadzili nas wte­
dy do klozetu, a on leżał prawie wy- 
kończony, siny, jakoś dziwnie skręcony, 
jeszcze żywy, ale już zupe’tde bez ru­
chu. Ręce i mpgi takie wielkie, obrzękłe, 
a twarz skurczona, zmalała:

szafa celka. W 
— kreseczki na 

to niedziele, ma-

malym kąciku.

ta­

tą

re-

Już i ja znalazłam 
tym czasie. Wszystko 
falą wspomnień. Stoję _____ ..
menele więziennej t łazienki i czekam z 
naprężeniem l drżeniem stukotu 
wartowników, którzy mają mnie 
wadzić.

A oto nasza cela. Celą ogólna 
ca, „dwunastka”. Długie, wąsko wnę­
trze, miejsce na dziesięć sienników, dwa 
małe okienka, na północ i wschód. Ścia­
ny które przecinają grube rury wodocią­
gowe, niegdyś pobielane, obecnie zasnu­
te są kurzem i mikroskop' inymi, delikat­
nymi napisami więźniarek. Ściany te, to 
żywą kronika lat, nazwisk, spraw kobiet, 
które tędy przeszły. Było tradycją zo­
stawić po sobie kilka słów ostatniego 
pożegnania. Coś, jakby wpisanie się do 
księgi meldunkowej ostatniego na tym 
świecie „domu”.

„Pozdrawiam najbTzsżych, umrę w tym 
tygodniu. Marysia Tarasiewicz, lat 1S, 
Nowy Targ”.

„Siedzę tu już 48 dni, gdzieś mnie wy­
wiozą, mam lat 18 M. G.”... dalej zama­
zane:

„Bóg i Ojczyzna 1.II 1.42 TJ”.
Serduszko wyryte pracowicie gwoź­

dziem, w środku litery M. i F., data 
6.31923 r. Serduszko po bokach upięk­
szone misternymi szlaczkami i w ywi ju­
sami, wygląda, jak wycinanka, lub pier­
nik z budki jar.narcznej, a jest nekrolo­
giem.

Siadam na brzeżku siennika, na mo­
im dawnym miejscu. Opieram się o po­
rysowaną ścianę j silą wspomnień wy- 

i czarownice cienie tych kobiet, które sie- 
i działy tu razem ze mną. Jest zima, jak 
wtedy, śnieg przysypał małe okienka- 
Tylko na korytarzu' nie słychać już stu­
ku butów wartownika i psy nie szczeka­
ją za kratą.

Więc jak to było?
Pierwsze sienniki — to Gaździna i 

Bronia, matka z córką, splecione w u- 
śclsku, nieme i poważne. Matka, dostoj­
na gaździna z Murzasichla, arystokrat- 
ka chłopska. Tak, bo jest arystokracja 
rodowa wśród górali. Bronia,' śliczna, 
młoda, ale odważna do szaleństwa w 
kaźni badań. Jedwabne spódnice, hafty, 
miękkie aksamity, kożuszki i perskie 
chustki, przepych niedzielnych strojów 
góralskich.

Umiłowany Brońci przystał do party­
zantów, po drugiej stronie Gubałówki. A 
w ciemne, noce nieraz odwiedzał 
dówkę.

No więc teraz... gdzie? Kiedy?... 
go odnaleźć.

Bicie-., bicie... Białe ciało Bronki 
I p-ę/c na drutach- Matka patrzy i milczy.

się jakby w tam- 
wródlo powrotną 
na oślizgłym ce-

butów 
odpro-

kobie-

I

gaz-

chcą

TOZ-
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architekci całego świata
Już wnet Biuro Odbudowy Stolicy 

wyłoży do publicznego wglądu i, oceny 
ogólny plan nowej Warszawy. Będzie to 
ffiewąpl-wie dużą sensacją tak dla. samej 
Warszawy, jak i dla ardhiitektó-w zagra­
nicznych interesujących się generalnym 
planem odbudowy Warszawy. Jak infor- | 
mu,ją, Prezydent KRN Bierut, wyraził i 
zgodę aby w Warszawie odbył się mię­
dzynarodowy 
łów., NastąpLć

kongres i zjazd architek- 
to ma za kilka miesięcy.

Rada Bezpieczeństwa i Generalne 
Zgromadzenie wybrały 15 sędziów do 
Międzynarodowego Trybunału ONZ, sie­
dzibą którego będzie Haga.

Sekretarz generalny ONZ przedłożył 
Spis 76 kandydatów) na których jedno­
cześnie odbywało się tajne gło-sowa.nfe w 
Radz-je Bezpieczeństwa i na Generalnym 
Zgromadzeniu ONZ.

Wybrani zostali: dr Mo Hsu (Chiny), 
prof. Krytow (ZSRR),' . Bad-a-wi Pasza 
(minister spraw za.gr. Egiptu), sir Ar­
nold Mącnafr (W Brytania), dr’ de Bar­
tos Ązeyedo (Brazylia), dr Fabena Al-

w Zakopanem
Matkę z więzienia wywieźli w pora­

nek jeden taki, jak dziś, słoneczny, bia­
ły, piękny. 1 tam, gdzie była najdum­
niejszą, najbardziej podziwianą gaździ- ! 
ną] w swojej wiosce, w Murzasichlu, 
przed drzwiami szkoły zastrzelili. Za­
strzelili, a grób zakopali i zadeptali przy 
fosie.

A Bronia poszła na mękę obozu.
W ten sam poranek zilmowy, niemal i 

o tej I samej rodzinie zginęła t Hanka, 
nauczycielka tej samej właśnie szkoły w i 
Murzasichlu. 1 ją wywlekli z celi przed \ 
próg tej szkoły, w której z górą dwa- i 
dzieścia łat udzyla abecadła góralik e i 
dzieci. 1 tu na progu tej szkoły wypisała 
ostatnią swą, największą naukę. Wypi­
sała ją krwią własną: źe Polska jeszcze 
będzie, kiedy się za nią umiera. Jakże 
często śmiałyśmy się z niej w celi, i na­
zywałyśmy ją starą panną, bigotką, a- 
podyktycznie doskonalą. A jak ciężko 

I było pogodzić się z tym, że już jej nie­
ma z nami. Tak pusto się nagle w celi 

i zrobiło.
. Pani Maria — starsza rasowa dama. 
Białe ręce, o długich, wąsk eh palcach, 
ręce poprzeciintwie niebieskimi żyłami. 
Pęrgaminowo - blada twarz i płonące, 
wielkie oczy. Żydówka — udowodnili, 
a teraz tak straszliwie męczą:

„Gdzie Twój syn, wydaj, Ty wiesz 
przecież”.

Ciche jęki zmaltretowanej po nocach, 
ciche, smutne łzy...

„Nie wytrzymam dłużej, jakże mam 
im wydać własne dziecko?”.

Patym w nocy... ciemno, kawałek zba­
wczej żyletki, znalezionej gdzieś cudem, 
białe ręce o mcbteskich żyłach...

A rano ■— krew, krzyk, kolby. Koniec. 
Na oślizgłym cemencie łazienki leży 
matka, która już przestała cierpieć.

Wanda, Jola, Irenka... trzy zupełnie 
młode Żydówki. Chcą żyć, tak strasznie 
chcą żyć. Za wszelką cenę i mimo wszy­
stko. Wanda ma lat 16. Jest jeszcze za­
pełń e mała, niezgrabna, kostropata, nie­
śmiała. Ma tylko śliczne, dorosłe oczy, 
którymi patrzy, nic nie rozumiejąc. Nie 
może sobie śmierci wyobrazić, a ciągle 
niuśi o niej myśleć, o tej nieznanej, stra- 

\ sznej, nieunkmanęj. W? nocy podipełza 
. do mnie i zwierza mi się pocKhutko. W 
tym krótkim życiu tyle się już zmieści­
ło treści. Więc naprzód było małe mia­
steczko, ojciec, matka, rodzeństwo, ry­
nek, zapach suszonych jarzyn, czosnku 
i czekoladowych cukierków w sklepiku. 
Potym wojna — przymusowa emigracją 
do Warszawy, —■' ghetto, straszliwy głód 
i poniewierka. Potym praca w szopie 
Szulca, a potym to najstraszriejsze — 
„wywózka” rodziny. Potym niespodzie­
wane szczęście — przedostała się na a- 
ryjską stronę, była mańką do dziecię aż 

I wreszcie tą sprawa ostatn a. Chciała się 
I przedrzeć górami i dolinami odgrodzić 
I się od złych ludzi, chciała być wolnym 
c.zlow'ek!.em,_ wolną dziewczyną. Nie mo­
gła zrozumieć, dlaczego jest pariasem. 

| A potym inna noc — kroki, brzęk 
kluczy, trwoźne nadsłuchiwanie: aby nie 

! do nas — zgrzyt klucza w zamku. I 
! trzeba patrzeć, jak Wanda, Jola, Irenka 

•idą. Ostatni błysk przerażonych oczu i 
Wandą, która nie jest Wandą, tylko Ró­
żą ściąga kubraczek ze siebie i podaję 
mi bez słowa.

Tak tam było w tych podziemiach. 
Życie odarte z niedomówień, zamilczeń 
i obslonek. żłe i dobre, skłębione razem, 
w jednej celi. Nie było miejsca na kom­
promisy. Trzeba było być albp nodlyni 
ponad zwykłą normę ludzką, albo 
wznieść się ponad, wszystko, co podle 
i stać się dobrym bez granic. Ludzie, 
zamkn:ęci w ciasnych celach wyrabiali 
sami w sobie nowe wartości. Taki prze­
wrót byt nieunikniony, a przyjaźń i 
wiara w cztow.eczeństwo była jedyną 
drogą, która wyprowadzała z tego labi­
ryntu nowych uczuć 'i doznań.

Te cele tworzyły nowych 
kę, która milcząco patrzyła 
ne ciało katowanej córki, i taką metkę, 
która przejęła n'ć swego X-.’~ \
ratować syna, Hankę - nauczycielkę, któ­
ra z dumnie podniesiona? głowa szła na 
śmierć i Różę, która ■ w godzinę śmierci 
oddawała swój kubraczek.. Barana, któ­
ry żegnał się z życiem z piosenką na 
ustach i Czuł a- posyłającego ostatni 
śmiech gasnącymi oeżyma.

i

przybędą wy­W toku zjazdu na który 
bitni fadhowcy USA, Anglii, ZSRR. Fran­
cji, Szwecji, Holandlilj i Szwajcarii — 
będą na miejscu mogli ocenić plany 
BOS-u po przestudiowani-^ terenu -i spe­
cyficznych warunków miejscowych. Bo­
wiem problem. Warszawy, najbardziej 
zniszczonego miasta na świecie, emocjo­
nuje wszystkich czołowych architektów 
świata, stawiając przed ich ocza-mii roz­
wiązania o jedynej w swym ogroroe 
skali- ■ ,

faro (Meksyk), Heckworth (Stainy Zjedn.), 
J. E. Read (Kanada), Arez (CfrTe), , dr 
Guerrero ■ (San Salwador), dr ,de Vissiher 
(Belgia),, prof. Basdeyan (Francja), dr 
Zoricic (Jugosławia). Wszyscy wymieni e- I 
ni sędziowie otrzymali absolutną więk­
szość przy wyborach.

Na popołudniowym posiedzeniu został 
wybrany jako 14 sędzia, dr Winiarski 
(Rolska).

Wybór piętnastego sędziego, Kalestaed 
(Norwegia), dokonany przez Radę Bez- 
n ©czerstwa, został zatwierdzony przez t 
Gene ra Inę Zg tornad zenie.

i

Zakopane stało sę ponowne stolicą 
sportów zmowych. Stad on na Krokw1 
jest terenem licznych spotkań narciar­
skich, Narc arze nasi wykazują coraz to 
lepszą formę i dz’ś należą niewątpliwie 
do ekstra klasy europejskej. Najlepszym 
tego dowodem były XXI Międzynarodowe 
Mistrzostwa Narciarskie Polski.

i Staszek Marusarz znów trumfował. O- 
j kazało s'ę, że jest nietylko bezkonkuren- 
I cyjnym skoczk em, ale i doskonałym 
zjazdowcem. Do jego sukcesów przyzwy­
czailiśmy s ę już od 32 r. Tegoroczne zawo 
dy przyniosły miu tytuł mistrza Polsk: po­
raź czwarty. Najważn ejszym i pociesza­
jącym horoskopem na przyszłość dla na­
szego narciarstwa jest obiecujący nary- 

! bek. W skokach poza Marusarzem może­
my śmiało liczyć na Samka - Gąsericę 
(Wsła), który w tej konkurencji zdobył 
drugie miejsce i w tej chwl'1 jest już 
stkc—1'om europejsk;ej klasy. Rewelacją 
tegorocznych mstrzostw był najmłodszy, 
bo 18-letirai narcarz Dz edzto, HKN — Za­
kopane. Dz'edzic jest narciarzem wszech­
stronnym: jest dobrym zjazdowcem i 
skoczk em. Bronek, Czech i Staszek Ma­
rusarz. znaleźli godnego następcę.

Z bogaczy najlepszym jest Orlewicz i 
Matuszny.

Oto przebieg zawodów:

Uroczystego otwarcia dokonał prezes 
P. Z. N dr. Boneck1. Mnutą milczenia 
uczczono pam ęć Heleny Marusarzówny i 
Bronka Czecha, którzy padli ofiarą zbro­
dni n'e<m'eckch.

Po oficjalnej uroczystości nastąpiła od­
prawa zawodników i losowań a do b egu 
otwartego i złożonego, na 18 km, Ti

Najlepszy czas uzyskał OrleWcz, który 
startował poza konkursem. OfcjalJnym 
zwycięzcą został Czardal (Czechosłowa­
cja) z przewagą jedyne 26 sekund nad 
Matusznym. (S. N. P. T. T„ Zakopane), 
Najprzyjemniejszą 'n!espodz’ankę spra- 
w'ł Dziedzic zajmując trzecie m’ejsce.

Sensacją był wyn k-Marusarza, który 
startując drugi raz w tym sezon’e — 
uplasował s ę pośród elity biegaczy.

W drugim dn"u odbył s’ę konkurs sko- 
| ków do b egu złożonego. Zwyciężył pew- 
1 nie Marusarz przed Dziedzicem. Czesi 
I - 
I zajęli 3 i 5 rrfejsca.

W trzecim dnu zawodów w konkursie 
skoków bohaterem dnia został znów Ma­
rusarz, Osiągając najdłuższy skok 71 m. 
Za nim uplasował się Samek _ Gąsie­
nica.

W dn’u następnym rozegrany został 
bieg sztafetowy 4x10 km.
Zespół Polski uległ Czechom po bardzo 
zaciętej walce.

ludzu mat- 
rta obnaźo-

życia, aby

G. Dąbrowska

Na wynk wpłynęły, tfewątpl-w^ fa­
talne w tym ain"u warunki atmosferycz­
ne. Młoda drużyna polska w składzie: 
Matuszny, Sitarz, Dz edz’c, Orlew*icz„  
górowała nad przeciwnik" em znacznie 
pod względem technicznym. W normal- • 
nych warunkach zwyc’ęstwo nasze było­
by bezapelacyjne.

W trudnych warunkach 
jednak kondycja fzyczna. 
rąc XXI M ędzynarodowe 
M strzostwa Polsk’, 
przekonaniu o 
narcarzy.

decydowała 
Ogólnie bio- 

Narciarsk"e 
utwierdziły nas w

wysok'ej klasie naszych

Odegrają oni 
w zawodach w 
carii.

napewno poważną rolę 
Czechosłowacji i Szwaj-i
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Niedola
Rojenia generalskie o powrocie do 

Polski by tam „zrobić porządek” i to 
taki, jakiego sobie p. generał życzy, 
wyraźnie wykazują swą nierealność. 
Żołnierze chcą wracać do kraju. Nie 
jest to jednak takie proste. Andersow- 
Siksi-e dowództwo czyni wszystko, nie za­
trzymując się nawet przed użyciem o- 
twartego terroru, by żołnierzom powrót 
ten uniemożliwić. 1 ’ •

Jak donoszą z Rzymu, żołnierze ar­
mii Andersa, deklarujący powrót do 
kraju, są izolowani w specjalnych na­
miotach. Często kilka dni pozostają bez 
pokarmu. Odmawia im się wydania rze­
czy osobistych. Propagandę przeciw po­
wrotowi prowadzą, specjalni oficerowie 
kapitan Nowak i major Reichert. Prze-' 
prowadza się ścisłą cenzurę, , przy czym 
listów z kraju nie doręcza się. Jedynym 
pismem, jakie mogą czytać żołnierze 
Andersa, jest „Dziennik APW”. Istnieje 
bezwzględny zakaz słuchania radia kra­
jowego, a często nawet BBC. Od grud- 
dniia przerwano wydawanie przepustek 
do Rzymu.

W armii gen. Andersa byli wlasowcy 
i Niemcy uczęszczają na kursy języka 
polskiego. Istnieją specjalne obozy pod 
administracją andersowską, grupujące ró­
żne elementy — przeważnie pochodzące 
z armii niemieckiej. Obozy te rozrasta­
ją się liczebnie wskutek zakazu brytyj­
skiego przyjmowania nowych żołnie­
rzy do II korpusu. Po wyjeździe ofice­
rów - repatriantów do Polski w rozka­
zach dziennyóh ogłoszono ich degrada­
cję m. i». gen. Szareckiego. Rozkazy 
kończą się słowem — „hańba” — wszy­
stko to po to, by powstrzymać żołnie­
rzy od powrotu do kraju.

W II korpusie powstała teraz znaczna 
ilość sądów polowych, a przy każdym 
z nich więzienie.

Skazuje się ludzi za słuchanie radia 
warszawskiego, za uznanie Rządu 
Jedności Narodowej jako prawowitej 
władzy Rzeczypospolitej, za udział w 
partyzantce jugosłowiańskiej itd. Zwięk­
szono tu również nadzór nad żołnierza­
mi. Każda kompania ma określony nie­
wielki teren i żołnierze mogą się po­
ruszać tylko w jego obrębie. Za prze-

żołnierzy 
kroczenie tego przepisu idzie, się pod 
sąd.

Odbycie zaś „kary” — nie jest takie 
proste: karcery z wodą sięgającą do ko­
lan, morzenie głodem za najbłahsze 
przewinienie, bicie gumowymi pałkami i 
odpowiedzialność zbiorowa — za uciecz­
kę jednego więźnia katuje się całą celę.

Zasłynęły- stosowanymi w nich okru­
cieństwami: więzienie w miejscowości 
Matteros, którego komendantem — o- 
prawcą był początkowo ppor. Starósław 
Klar, a następnie por. Fedorowicz, wię­
zienie w San Ba sil z osławionymi izo­
latkami w t. zw. okrągłej wieży i wie­
le, wiele innych.

A jaki jest los rodzin żołnierzy ander- 
sowskich — wyjaśnia t. zw. „sprawa a- 
frykańsfca”.

„Sprawa afrykańska” należy do naj­
bardziej ciemnych i awanturniczych wy­
czynów polskiego obozu reakcyjnego na 
emigracji. Około 20.000 Polaków, prze­
ważnie pochodzenia chłopskiego i ro­
botniczego, wywieziono z Iranu do 
wschodniej Afryki. Rzekomo działo się 
to dobrowolnie, a'le w istocie stosowano 
przymus w dosłownym tego słowa zna­
czeniu (w obozach teherańskich „straż 
bezpieczeństwa” ładowała do transpor­
tu, a opornym grożono _ pozbawieniem 
opieki społecznej).

Obozy afrykańskie istnieją już od 
trzech lat. Przebywają W nich uchodźcy 
pod „opieką” sanacyjnych dygnitarzy, 
którzy odcięli swe ofiary od łączności 
ze światem. Jedyne pismo, to „Polak w 
Afryce”, który systematycznie fałszuje 
rzeczywistość. Uchodźcom bez prze­
pustki nie wolno opuszczać obozu.

W „Paradzie”, ilustrowanym dwuty­
godniku armią Andersa, ukazał się re­
portaż An Parsonsa: „Jak żyją Polacy 
w osiedlu Tangeru”. Umieszczenie re­
portażu ma ściśle określony cel. Chodzi 
o uspokojenie żołnierzy armia Andersa, 
że ich żonom i dzieciom nie jest w A- 
fryce tak źle, jak się powszechnie są­
dzi, a co więcej, idzie o zasugerowanie 
że ntę powinni śmieszyć się do Polsk, 
skoro czeka na nich afrykańska ziemia 
i czarny sługa do pomocy.

Andersa
Dowiadujemy się z reportażu,/ że 

domki, z których składają się osiedla, 
„zbudowane są z drzewa i gliny”. 9- 
czywiście stale trzeba czuwać nad u- 
trzymaniem ścian i dachu w porządku, 
podlepiać, wzmacniać i latać. „Tylko 
nowsze domki maja kamienne podłogi”. 
„Posiłki gotuje się we wspólnych kuch­
niach”, — a więc w sposób koszarowy. 
Codzienna racja żywnościowa dorosłego 
zawiera rozmaite artykuły, ale tylko 
-70-gramów mąki (chleba wcale nie wy­
daje się). „Dorosłych zachęca się do 
pracy w warsztatach osiedla”. Niepra­
cujący otrzymują tylko 10 szylingów 
miesięcznie.

Tak przedstawia się według ander- 
sowskiej „Parady” — „Tengeru” — 
wzorowe osiedle w Afryce. A jak jest 
w innych osiedlach? Listy księży Bo- 
zieranowa i Wysoczańskiego' do „Biu­
letynu Wolnej Polski” w Tel - Avwie 
rzucają światło na stosunki, które panują 
w osiedlach Ifunda i innych. Uchodźcy 
.mieszkają” w glinianych damkach bez 
podłogi. W osiedlach tych zbudowano 
więzienia. Za wysłanie depeszy do Rzą­
du Jedności Narodowej uchodźców Górę 
i Kozakiewicza zwolniono z pracy w o- 
bozie, a kobieta, która nadała depeszę, 
została pozbawiona swobody porusza­
nia się. Kierownicy obozu zabraniają u- 
chodźcom słuchania polskiego radia.

A p. Anders — co na to wszystko?
Wydał ostatnio serię znaczków pocz­

towych, którą to operacją finansową 
rozgoryczył nawet swych przyjaciół 
monarchistów włoskich.

Pozatem jeszcze jeden dowód troski 
o swych żołnierzy—

Kapelani wojskowi II Korpusu ogło­
sili swym wiernym, że wobec niewia­
domego losu, jaki spotkał ich ślubne 
małżonki w Polsce, gotowi są ułatwić 
im otrząśnięcie się z kajdan małżeń­
skich i pogrążenie snę w nowym szczę­
ścia z czarnookimi pięknościami połud­
nia, względnie z „pestkami” (pomocnicza 
służba kobiet) armii .polskiej”. Aby 
zaś hic nie mąciło pogodnego nastroju, 
wstrzymano korespondencję żołnierzy z 
krajem- A nuż gość się dowie, że żona 
i dzieci zdrowi i cali, tęsknią i czekają...

G. K-

Polska na Konferencji
żeglugi atlantyckiej

W u-b. tygodniu rozpoczęła się w Lon­
dynie konferencja linii żeglugi na pół­
nocnym Atlantyku.

W konferencji wezmą udział następują­
ce kraje: Wielka Brytania, Belgia, Da­
nia. Francja, Holandia, Norwegia, Polska, 
Szwecja i Stany Zjednoczone. Niemcy i 
Włochy niie wezmą udziału w konfe­
rencji. •

Pani Eden u m n. spraw zagr.
Minł-ster spraw zagranicznych W. Rzy­

mowski przyjął J. R. Eden, która przy­
była do Polski z ramienia międzynarodo­
wej organizacji „Pomocy' dla dziecka”.

P. Eden zapozna się w czasie swego 
pobytu w Polsce z naszymi ośrodkami 
Opieki •' nad dzjeckiem.

Równocześnie przybyła z Londynu 
p Strassburgerowa, małżonka ambasado­
ra R. P. w Londynie, która towarzyszy 
p. Eden w jej podróży po Polsce.

Motorowce „Batory i „Sobieski**  
w drodze do Polski

Międzynarodowa Organizacja Żeglugo­
wa zwolniła na rzecz Polski dawne na­
sze pasażerskie motorowce „Batory” ii 
„Sobieski”.

Przybycie tych statków do Polski spo­
dziewane jest w najbliższym czasie- 
Statki te, po przeprowadzeniu konieczne­
go remontu, przejdą.dc obsługi regular­
nych linii pasażerskich do Ameryki.

„Batory” będzie kursował na ItadS 
Gdynia — Kopenhaga — Halifax — New 
York, zaś „Sobieski” na lśnili Gdynia — 
Le HavreSantos — Rio de Janeiro — 
Buenos Aires — Montevideo, na których 
to szlakach kursowały już przed wojną.

Ośrodek Polski w Heilbronn (okupacja amerykańska)
(początek zamieszczony byl w Nr 5 (12)

Rabo Eugenia, Raciborski Aleks., Ra- 
chubiński Stanisław, Radwański Jan, Ra_ 
dziwolsk1 Anton1, Rajca Eugeniusz,' Ra­
jek Józef, Rajm Roman, Romanowski 
Czesław, Rataj Jan, Rebeta Józef, Rej- 
kowski Alojzy, Rejsz Jan, Rejek Włady­
sław. Rencarz Franciszek, Randek Fran­
ciszek, Repkowski Ryszard, Rew’ako Ale­
ksander, Robalewski Alojzy, Rogata Jan, 
Rogaliński Andrzej, Rogalski Władysław, 
Rogalski Bonifacy, Rogowski Kazimerz. 
Rogowski Czesław, Rogosz Władysław, 
Rogoża Michał, Romanowski Teofil, Ro­
siński Stanisław, Roznowicz Jan, Różań­
ski Wacław, Rozewski Adam, Rudkowski 
Lucjan, Rudzki Leszek, Rumanek Jan, 
Rowin Zenon, Rybacki Stefan, Rybak 
Jan, Rybczyński Wacław. Rybczyński 
Wacław, Rybicki Czesław, Rydzak Bro­
nisław, Rygielski Stanisław, Ryjak Win­
centy, Rymaszewski Stan'sław, -Ryma 
szewski Dianiozy, Rzepczyk Fel'ks, Rzep- 
sk'i Bron'sław, Rzeszowski Józef, Rzezaw- 
ki Stefan. Ryś Zel'da, Ryszkiewicz Fran­
ciszka, Rzepkowska Józefa, Raba Mar:a, 
Raciborska Jadwiga, Rachowska Janina, 
Rychwał Aniela, Radl cka Frida Zof a, 
Radomska Eleonora, Radosz Józefa, Ra­
dwańska Jadwiga, Radzikowska Jadwi­
ga, Radzfwolska Maria, Rajkowska Ana­
stazja, Rajca Bronisława, Rajm Antonina, 
Rakowska Zofia, Rapalo Maria, Raus Ste­
fania Raus Antonina, Rejek Zuzanna, 
Robalewska Genowefa, Rogalska Lucja, 
Rogalska Lucja, Rog EmT'a, Rajewska 
Helena. Rolczak W’lchelmina. Ramach 
Anna. Ramach Franciszka, Romanowska 
Jadwiga, Rosińska Anna, Rozewska Eu­

genia, Rubalewstka Władysława, Rudek 
Teofrla Rudzińska Aniela, Rybak Stefa­
nia, Rybicka Krystyna, Ryczer Henryka, 
Ryczer Stanisława, Rydzon Bronisława,

Sagan Michał, Sagańsk1 Władysław, 
Salamon Józef, Salek Stanisław, Sanocki 
Władysław, Sarka Stan sław, Sarachman 
Jarosław, Sarmat Czesław, Sarnecki An­
toni, Samick1 Stanisław, Sasicka Miko­
łaj, Satrapa Władysław, Sawicki Platon, 
Sawicki Józef, Saw-cfk*  Stefan, Sawicki 
Józef, Sawicki Józef, Sawroń Michał, 
Sawzuk Jan, Sawrzuk Jan, Schroder 
Józef, Schroder Józef, Sada Mkołaj, Ści­
sło Andrzej, Sebastian. Antoni, Sekieta 
Władysław, Selwon Władysław, Sepoku- 
ra Jan, Serafin Stanisław, Seremek Jan, 
Seremsnt Wojciech, Setnicki Mieczy­
sław, Sehowczyniak Stanisław, Selera 
Józef, Siciiuski Mchał, Sieczka Kazi­
mierz, SieWorek Józef, Siekerskj Anto­
ni, Siekierski Liicjan, Siekierski Henryk, 
Siekierski Antoni, S emiesiński Karol, 
Sieradzki Kaźmierz, Sirek Feliks, Sko­
ra Zygmunt, S kora Józef, Sikorski Je­
rzy, Skawiński Henryk, Skoczyński Hen­
ryk, Skoczyński Walenty, Skotowski Ma­
rian, Skowroński Tadeusz, Skora Włady­
sław, Skrop'ńsk; Józef, Skrzypczak Sta­
nisław, Skrzypsk; Leon, Sadowski. Jo­
lant, Sadowska Natalia, Sadzka Ludwi­
ka, Sagan Bronisława, Salomon Walen­
tyna, Salomon Leokad’a, Salomon Hono­
rata, Salawa Mara. Salij Maria, Saliń- 
ska Rozalia, Sale Julia, Sarnacka Mar:a? 
Sasicka Antonina. Sasicka Anton’na Sa- 
seka Antonina, Sawicka Natalia, Sawi­
cka Anna. Sawicka Michalina, Samelak 

Maria, Sawron Zofia, Schroder Zofia, 
Schroder Anna, Serement Kralia, Seba­
stian Maria, Seremak Hafa, Serbin Jó­
zefa Setnidka Józefa, Siriarz Ewa, Si­
ei ńska Józefa, Sicińska Leokad a, S e- 
k'erska Janina, Siekierska Mar a, Siko­
ra Janina, Sikora Józefa, Skawińska Ma­
ra, Skrzypczyńska Maria, Skrzypczyk 
Marianna, Skrzypczyk Stanisława, Siecz­
ka Rozalia, Ślimak Stanisława, Sl’wkow- 
ska Anna,' Slem an Stanisława, Słowac­
ka Katarzyna, Słozewska Władysława, 
Szmelarek Helena, Smolarczyk Adela, 
Smelen Józefa, Sobel Pelagia, Sobieraj 

. Maria, Sokołowska' Janina Solarek Ge- 
■ nowefa, Solarek Marianna, Solarek Ma- 
I rianna, Solareska Janina, Solecka Stani­
sława, Serbian Waleria, Serbiasz Irena, 
Serbiasz Eugen'a, Soczewa Wanda, 

. Sczeńska Maria, Spalek Apolonia, Spo- 

. dynek Marianna, Sroka Wiktoria, Steci- 

. wa W:ktoria, Stachura Rozalia. Stalkie- 
wicz Albina, Stańczyk _ Hryczak Ma­
rianna, Stańczyk Anna, Staniszewska Ju­
lia, Starego Emilia, Staszaik Józefa, Sta- 

I szewska Stan sława, Sławińska Marian­
na. Stawiarsika Stanisława, Stawo wska 
Kazimiera, Sławska Maria, Sławska Jó­
zefa, Stec Józefa, Stępień Marianna- Stę- 
p’eń Stanisława, Stępień Julianna, Sto­
larek Jadwga, Stępka Maria. Stosur 
Maria, Striihschein Józefa. Strzelczyk 
Zof>a, Styszek Zofia, Subczyńska Anna, 
Such Józefa, Sudak Genowefa, Surikó- 
wna Janina. Suszak Helena, Susla - Bo- 
c’ian Sabina, Sus Franciszka, Sweres 
Władysława, Świderska Kazimiera, Sw’a- 
tek Helena. Swierkowska Regina. Swo- 

, rak Emil»a» Szajewska Genowefa, Szwa- 

łowska - Błażewicz Rozalia, Szczech- 
Durecka Genowefa, Szczesza Salomeja, 
Szeler Katarzyna, Szewczyk Katarzyna, 
Szewczyk Elżbieta, Szkauba Maria. 
Szkaluba Maria, Szkibińska Rozalia*  
Szk'luk Helena, Szludlarek Tekla, 
Szmudanowska Irena, Szet Helena, Szub- 
ska Stefanią, Szuchlew Maria, Szukal- 
ska Natalia, Szulc Lucyna, Szulc Stani­
sława, Szulc Maria, Szulc Maria, Szwa- 
lek Józefa, Szwac Barbara, Szweda Wła­
dysława, Szydłowska Anna, Szydłowska 
Genowefa, Szydłowska Janina, Szydłow­
ska Helena, Szyller JuPa, Szyller Stefa­
nia, Szylinga Józefa, Szymańska Jadwi­
ga, Szymańska Czesława, Szymańska- 
Kozłowska Zofia, Szymańska Edwarda, 
Szymoch Kornelia, Solomian Włady­
sław, Słowik Stanisław, Służajec Stani­
sław, Smac’asz Stanisław, Smolarczyk 
Eugeniusz,1 Smoliński Kazimierz, Smoter 
Józef, Smozna Edward, Sobczak Stani­
sław, Sobczak Stanisław, Sobczak Wa- 
wrzona, Sobczak Marian, Sobecki Stani*  
sław, Sobieraj Stefan. Sobociński Stefan, 
Socha Władysław, Socha Franciszek, 
Suchoń Józef, Soczewa Kazimierz. So­
lecki Jan, Sołtys!a,k Stanisław- Sorb^en 
Edward, Sorbiań Józef, Sorbian Stani­
sław, Sowiński Bolesław, Sówka Jan. 
Sitański Jakób, Sozańsk1 Józef. Spalek 
Mikołaj, Spychaj Henryk, Sroka Ignacy, 
Sroka Józef, Staciwa Zygmunt, Staciwa 
Ignacy, Satachura Ludwik- Stachowicz 
Wjtold, Stańczak Antoni- Stańczak Jó­
zef, Stangiel Aleksander. Stangret Józef, 
Staniszewski Józef. Staniewicz Iwan*  , 
Stasiak Stefan, Staszak Józef- Staszak 
Zygfryd, Stawsz Felicjan, Stawsz Albin,
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Śląskie zakłady tekstylne 

POTRZEBUJĄ TKACZY I SZWACZEK

Śląskie Zakłady Tekstylne to pierwsza 
fabryka, jaka została uruchomiona w 
prądniku. Początkowa produkcja z mie­
siąca ■Września wynosząca 14.359 m- zo­
stała w grudniu zwiększona do 80-250 
tn. miesięcznie.

Fabryka zatrudnia 500 Polaków i pra­
wie taką samą ilość Niemców. Dyrekcja 
tna jednak wielkie trudności ze zwerbo- 
bowamiiem fachowców. W tej chwili po­
trzeba 130 tkaczy i 100 szwaczek. Wszy­
scy oni znajdą dobre mieszkania, otrzy­
mają stołówkę i pensje według umowy 
zbiorowej.

W ŁODZI POSZUKUJĄ

Centralny Zarząd Przemysłu Włókien­
niczego w Łodzi poszukuje:

1. Inżynierów i techników przemysłu 
włókienniczego.

2. Inżynierów mechaników, elektryków 
i ohemików.

3. Ekonomistów.
4. Finansistów - buchalterów.

, 5. Nauczycieli zawodowych sizkół włó­
kienniczych.

6. Przedstawicieli z dziedziny organi­
zacji przemysłu.

Podania wraz z 2 życiorysami nadsy­
łać do Wydziału Personalnego Centrali 
Zarządu Przemysłu Włókienniczego — 
Łódź, Koścśtrszki 4.

PRACA CZEKA NA ZACHODZIE

Oddział Pracy przy Centralnym Za­
rządzie PUR’u komtmSriiie: Polskie Ko­
leje Państwowe w Szczecinie zatrudnią 
2000 robotników i rzemieślników, szcze­
gólnie murarzy, cieśli, dekarzy j bla­
charzy.

Przedsiębiorstwa energetyczne posnra- 
kują inżynierów i techników - mechani­
ków.

Rozbudowany na Śląsku przemysł 
metalowy zgłasza liczne ząpotrzebowa- 
n(ia na siły fachowe i robotników.

Między innymi Zjednoczenie Polskich 
Fabryk druta i gwoździ w Bytomiu po­
szukuje tokarzy, Merów, ciągaczy dru­
tów, gwoździarzy, preserów nakrętek i 
śrub, wytrawiaczy drutu, cynkowndków, 
inżynierów i techników z branży dru- 
ciarsko - liniarskiej. Warunki pracy do-

NA Śląsk DOLNY wysyła Ministerstwo Przemysłu Centralny Zarząd Prze­
mysłu Elektrotechnicznego, Warszawa-Praga, Jasińskiego 4, specjalistów: 

Inżynierów - elektryków, konstruktorów, majstrów - brygadzistów produkcji 
aparatów i łącznik: telefonicznych, radiotechników, dmuchaczy laboratoryj­
nych, specjalistów od automatów do lamp radiowych, mechaników automa­
towych j ustawiaczy automatu, zegarmistrzów, ślusarzy narzędziowych 1 
frezerów tylko wykwalifikowanych, kreślarzy wykwalifikowanych, kalkula­
torów warsztatowych, mooteTki liczników i aparatów, nawijarki i nawije- 
czy na indeksy, lakiernika, buchalterów b1lans’stów, begłe maszynistki. 

Mieszkanie, utrzymanie zapewnione. Warunki dobre.

Poświęcenie wyremontowanego 
kościoła

Obecnie został prowizorycznie zabezpffle-Dnia 2 lutego r. ®. nastąpiło uroczy­
ste poświęcenie wyremontowanego ko­
ścioła Niepokalanego Poczęcia Najśw. 
Marii Panny na pi- Narutowicza, w któ­
rym to druta kościół ten został udostęp­
niony szerokim rzeszom Wiernych.

Projekt kościoła opracował prof. Oskar 
Sosnowski jeszcze w r. 1910. Budowa 
trwała kilkanaście lat i do r. 1939 ko­
ściół był jeszcze niewykończony. Uszko­
dzony w czasie działań wojennych, we 
wrześniu tegoż roku, został naprawiony 
podczas okupacji. W powstaniu podzielił 
los większości warszawskich świątyń.

Wezwanie Instytutu Wschodniego
Chodzi ta głównie o ustalenie metod, 

którymi Niemcy posługiwali się przy 
wpisie na niemiecką listę narodową i 
jak na te metody reagował naród polski. 
Zabezpieczenie śladów zbrodni- nfemiiec-

Instytut Zachodni w Poznaniu, powo­
łany przez Główną Komisję Badania 
Zbrodni Niemieckich do współpracy, 
opracowuje zagadnienie niiemieckfej po- 
l-tyki narodowościowej na ziemiach pol­
skich. Z tego względu zwraca się Insty­
tut do wszystkich osób, które mogłyby 
Podać pteresujące na ten temat szczegó­
ły. o opisanie swoich wrażeń i przesta­
nie opisu Instytutowi Zachodniemu; Po- 
znań, ul. Chełmońskiego 1. 

bre, utrzymanie w stołówce. Zatrudnie­
ni w fabrykach otrzymują mieszkania 
służbowe i dodatek osiedleńczy, wyno­
szący 50 proc, zarobku zachodniego.

Zgłoszenia przyjmuje bezpośrednio Zje­
dnoczenie Polskidi Fabryk drutu i gwoź­
dzi w Bytomiu, przy ul. Jagiellońskiej 
23.

Poszukujący pracy przy Polskich Ko­
lejach Państwowych winni zgłosić się 
bezpośrednio w Referacie Pracy Państw- 
Urzędu Repatriacyjnego w Szczecinie.

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w 
Jeleniej Górze (Kolejowa 52) zatrudni; 
kierowników oddziałów, buchaltera bi- 
lansiistę, personel fachowy branżowo o- 
raz przedstawicieli handlowych na po­
wiaty Dolnego Śląska i województwa 
centralne.

Warunki wynagrodzenia, wyżywienie 
i przydziały do omówienia. Zgłoszenia 
przyjmuej Dyrekcja.

W SZCZECINIE . .

Wydział Drogowy Dyrekcji Okręgowej 
PKP w Szczecinie w związku z poważ­
nymi pracami na terenie węzła kolejo­
wego w Szczecinie i Starogardzie ma 
zapotrzebowanie na 830 pracowników do 
Szczecina i 170 do Starogardu.

W Szczecinie jest zapotrzebowanie na 
720 robotników niekwaliifikowainych, 62 
cieśli i stolarzy, 17 murarzy, 11 szklą-- 
rzy, 9 dekarzy, 7 zdunów, 2 blacharzy 
i 2 kowalu Do Starogrodu potrzeba 150 
robotników niekwalffiikowanyćh. 10 cieśli 
i po 2 kowali, murarzy, zdunów, deka­
rzy i szklarzy.

W NAMYSŁOWIE SĄ JESZCZE NIE 
OBSADZONE CEGIELNIE

W powiecie namysłowskim znajdują 
snę 4 cegielnie dotąd njeobsadzone przez 
Polaków i skutkiem tego ciągle jeszcze 
nieczynne. Cegielnie są w dobrym sta­
nie, podczas działań wojennych nie od­
niosły praiwje żadnych zniszczeń. Po 
stosunkowo drobnych remontach mogą 
być uruchomione.

POTRZEBNY DYREKTOR SZKOŁY 
GÓRNICZEJ

Zjednoczenie Przemysłu Węglowego 
poszukuje od dłuższego czasu bezsku-

czony ii oddany do użytku.
*

Kóm^Sja konserwatorska krakowska 
opracowała plan szczegółowej restauracji 
zabytkowego, średniow ecznego klasztoru 
OO. Cystersów w Mogilnie pod Krako­
wem. Przeprowadzono odsłonięcie i re­
nowacje dawnych fresków w kaplicach 
oraz projekt nowego urządzenia prezbi­
terium w związku z przywróceniem trzech 
wiedk/ch okien w ścianie wschodniej 
prezbiterium, jako charakterystycznego 
motywu kościołów klasztornych XIII w.

krch jest powszechnym, obywatelskim 
obowiązkiem. Osoby, które nie życzą 
sobie, by w publikacjach zawierających 
naukowe opracowanie tego problemu, 
przytaczano ich nazwiska; uprasza s'ę 
by odnośne życzenia Instytutowi zako­
munikowały. 

tecznie kandydata na objęcie stanowiska 
dyrektora Szkoły Górniczej w Wałbrzy­
chu. Szkoła ta ma wielkie zadanie do 
spełnienia w dziedzinie wyszkolenia na­
rybku do pracy w górnictwie.

. POTRZEBNI 
FACHOWCY PAPIERNICZY

Dąbrowiecfca Fabryka Papieru w Dę­
bowej Górze pod Jelenią Górą potrzebu­
je wielu fachowców. Dotyczy to przede 
wszystkim maszynistów i pomocników 
pierwszych i drugich. Potrzeba także 
milarzy do holendrów, oraz pierwszych 
i drugich krajaczy.

Wszyscy robotnicy mają zapewniona 
pensje wg. ram urnowy zbiorowej wraz 
z 50 proc, dodatkiem zachodnim i 2 ro­
dzaje premii. Przy fabryce znajdują się 
domy robotnicze, a stołówka fabryczna 
zapewnia całkowite wystarczające wyży­
wienie dfla pracowników i ich rodzin.

WOLNE MIEJSCA W PARCHONICACH
W odległych od Lignścy o 17 km. 

Parchonicaoh zamieszkiwało w dniu 16.1 
b. r- 790 Polaków i 866 Niemców. Nie- 
zajętych mieszkań zanotowano 610, lo­
kali handlowych 32, placówek przemy­
słowych 8, warsztatów rzemieślniczych 
216, w tym czynnych 26.

TRANSPORTY PRZESIEDLEŃCZE

Komitet Przesiedleńczy m. sL War­
szawy organizuje w miesiącu lutym wy­
jazdy grupowe mieszkańców Warszawy 
zamierzających osiedlić się na Ziemiach 
Odzyskanych. Transporty odchodzić 'bę­
dą w następujących terminach: do Gdań­
ska — 5, 13 i 22 lutego, do Wrocławia 
7, 15 i 25 lutego, do Szczecina — 9, 18 
i 26 lutego, do Olsztyna 12 i 27 lutego-

Wszelkich mformacyj udziela i przyj­
muje zapisy Wydział Przesiedleńczy A.l 
Stalina 41, codziennie w godzinach od 
9—15-eK

FABRYKA MASZYN ZATRUDNIA

Rybnicka fabryka maszyn produkuje 
narzędzia górnicze i rozjazdy kolejowe; 
prócz tego naprawia wagony kolejowe 
i samochody. Pracuje w niej zaledwie1 
540 robotników. Potrzebni są kalkulato­
rzy, konstruktorzy, modelarze i nida- 
rze. Dodatkowa aprowizacja zapewniona, 
bo fabryka ma 200 ha ziemi i stawy 
rybne.

•
INSTYTUCJE UŻYTECZNOŚCI 

' PUBLICZNEJ

Gazownia Miejskie w Bolkowie pow. 
Jawor, poszukuje techników, urzędników 
wykwalifikowanych.

W samym Jaworze potrzebni są do 
rozdzieli gazów, wodociągów i kanali­
zacji majstrowie na miejsce pracujących 
tam Niemców.

Wodociągi Miejskiej w Oławie postu­
kują do swych zakładów fachowców.

Elektrownia Robert Keller w Bystro- 
wicach pow. Oława poszukuje fachowca 
na stanowisko majstra.

Brak jest inżynierów, majstrów, rze­
mieślników i robotników niewykwali­
fikowanych w Elektrowni Miejskiej w 
Łubinie, ul. Marsz. Żymierskiego.

Stacja Pomp i Wodociągów w Oławie 
pow. Kożuchów, poszukuje techników 1 
robotników wykwalifikowanych.

W Trzebnicy potrzebni są od zaraz 
majstrowie, urzędnicy, rzemleśWcy 1 ro­
botnicy niewykwalifikowani do Gazow­
ni i Wodociągów Miejskich, oraz do 
podstacji elektrycznej.

BRANŻA DRZEWNA

Fabryka Mebli i Trumien w Czerno- 
lesłu pow. Kamienna Góra, Fabryka 
Mebli, Twarda Góra pow. Szyców, Fa­
bryka Mebli Krajewski w Jaworze i 
Stolarnia Mechaniczna w Bolkow e, ul. 
Jaworska 24 (pow. Jawor), potrzebują 
do swych warsztatów fachowców i ro­
botników nrewykwalifik»wanych.

BRANŻA GALANTERYJNA

Fabryka Szczotek Jawor, ul. Marsz 
Żyrnerskiego, poszukuje fachowców i 
robotników niewykwalifikowanych. Do 
Fabryki Szczotek i Pędzli w Btałobrze 
żu pow. Głogów potrzebni są: urzędn 
cy, fachowcy i robotnicy.

Skrzynka pytań 
i odpowiedzi

M. Witkowska, Milanówek. List do 
męża przesłaliśmy. Mamy nadzieję, że 
odpowiedź rychło nadejdzie i że mąż 
wnet do Pani wróci. Jeśli chce Pani za­
mieścić ogłoszenie, prosimy przesłać 
nam tekst. O zapłatę n’ech s'ę Pand nie 
martwi. Gdy mąż wróci, upomnimy Się, 
aby dług żony uregulował.

H. Kocaynkowska, Łódź. List wysła­
liśmy. Nasza misja we Francji pracu­
je już od dłuższego czasu. Do Włoch 
wyjeżdża misja w tych dniach.

Nilna Ch., Warszawa. Odpowiedź, ja­
ką Otrzymała Pani w wymienionej ins­
tytucji, dowodzi tylko, że udzielająca 
ją osoba nie tyle nie orientuje s’ę w sy­
tuacji, ile jest pozbawiona serca. To bar­
dzo łatwo tak komuś powiedzieć — 
ciężko jest tylko taką beznadziejną 
rzecz usłyszeć. Ale ntech się Pani n'*e  
martwi. N'ie ma rzeczy niemożliwych. 
Radzimy przede wszystkim napisać 1-st 
do Polskiej Misjii Repatriacyjnej w Lip­
sku, jako najbliższej ostatniemu miejscu 
pobytu Pani męża. List ten prosimy nam 
doręczyć, hub przesłać, a my go skie­
rujemy dalej. Jeśli chdałaby Pani za­
mieścić ogłoszenie, prosimy przesłać nam 
tekst

Wincenty Dymkiewicz, Polish Center 
168. Zdemobilizowani wojskowi, -wyra­
żający chęć osiedlenia się na ziemiach 
zachodnich dostają — jeśli są rolnika­
mi — lOteta do 15-to hektarowe gospo­
darstwo wraz z inwentarzem, oraz od­
powiednie kredyty na pierwsze inwe­
stycje, inni zaś przedsiębiorstwa i war­
sztaty poniemiedke. Inspektoraty Osad­
nictwa Wojskowego znajdują się w każ­
dym wojewódzkim mieście.

Józef Dobrowolski, Obór Polski Moos- 
burg. Musiał Pan chyba w osławionej 
.prasie, wydawanej na- terenach Niemiec 
wprawdzie w języku polskim, ale służą­
cej obcym interesom, wyczytać tę baj­
kę o zabieraniu domów ich prawowi­
tym właścicielom. Znam osobiście jed­
ną panią, która właśnie obecnie buduje 
sobie sześciopiętrową kamienicę w War­
szawie. Kamienice tych, którzy dotych­
czas do kraju wrócić nie mogli są pod 
općeką zarządów miejskich i z chwilą 
powrotu prawowitych właścicieli do kra 
ju, zostają im natychmiast przekazane 
wraz z dochodami, osiągniętymi w cza­
sie ich nieobecności.

Maria Balmas, Bydgoszcz. Specjalne­
go obozu dla jeńców polśki'ch, odbitych 
przez alianckie wojska nie ma w Niem­
czech. Są natomiast — i to w w’el!kiej 
■ilości — obozy polskie, rozrzucone po 
całym terytorium Niemiec i Austrii, w 
której mieszkają zarówno jeńcy wojsko­
wi, jak b. więźni owie obozów koncen­
tracyjnych i ludność cywilna, wywiezio­
na przez Niemców do robót w fabry­
kach i na roli.

Najprawdopodobniej córka Pani jest 
w jednym z takich obozów. Czy pró­
bowała Pani zamieścić ogłoszenie w 
,,Repatriancie”? Może ta droga okaza­
łaby S’ę skuteczna. Poza tym radzimy,1 
aby Pani sama własnoręcznie napisała 
do Centralnej Polskiej Misji Repatria­
cyjnej w Berlinie z dokładnym przed­
stawieniem stanu rzeczy. List wyśle Pa­
ni za naszym pośrednictwem. Nie wol­
no rozpaczać — trzeba działać!

Bańkowski Tadeusz Camp Polish 16/32
D.P.A.S.C.  Sande, Wtelhelmishayen. Żo­
nę Pana odnaleźliśmy. M eszka na sta­
rym m-'ejscu i oczekuje Pana z n’ecierp- 
liwością. W Pana imieniu zapewniliśmy 
żonę, że gdy tylko wróci Pan d'o 'zdrowia, 
na pewno przyśpieszy Pan wedle możli­
wości swój przyjazd.

Janina Czarnak, Coburg, Bawaria. 
Matka już dawno jest w kraju. List 
przyjęła z w:elką radością. Od>pow’edź 
dostanie Pani chyba wkrótce. Rodzina 
m eszka w dawnym miejscu w Kobył­
ce. Wszyscy z utęsknieniem oczekują ■ 
pani oov.wt"L
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Stawrowotat AEdmej, Standera Stefan. 
St^teń Jan, Stępień Lucjan Stępień 
Stanisław, Stoję Zygmunt, Stopkę Józef, 
Steirońsfc!4 Jan. Stosur Wojc’ech, Stryja- 
k'ewicz Jerzy, Strzałka Antoni, Strzel­
czyk Bogusław, Strzelczyk Mieczysław, 
Suberlek Stefan, Sudak Czesław, Sulek 
Wacław, Sumik Franciszek. Susla Bro­
nisław, Sutowtec Edward, Synowski Ma­
rian, Synus Stan'sław, Szafran Józef, 
Szala Walenty, Szaliński Władysław. 
Szalaj Bronisław, Szatkowski Jan, 
Szczęch Jan, Szczęsny Michał, Szechle- 
w'cz Mchał, Szala Tadeusz, Szelangie- 
Wtoz Władysław, Szembara Stanisław. 
Szewczyk Antoni, Szewczyk Władysław. 
Szewczyk Walenty, Szkaluba Kazimierz, 
Szfciluj Jan, Szkolny Antoni, Szkauba 
Mac!ej, Szlaga Kazimierz, Szlek Józef. 
Szmatnowski Kazi-tnierz. Sznajder Jakób, 
Sznip Władysław, Szostek Tadeusz, Szot 
Michał, Szpaczyński Józef, Sztermer 
Bronisław, Sztolcman W’ncenty, Szubski 
Mieczysław, Szukado Józef, Szukalski 
Jan, Szulc Władysław, Szura Józef. 
Szwalsk Jan, Szwarc Francsaek, Szy­
dłowski Czesław. Saałowski Karol. 
Szyller Adolf. Szymczyk Władysław, 
Szymański Czesław, Szymański Józef, 
Szymański Stefan, Szymański Wacław. 
Szymański Zygmunt. Szymański Feliks, 
Szymoch Franciszek. Szymotriak An­
drzej, Ścisło Andrzej!, Śladowski Jan. 
Sleeczka Władysław, Śliwiński Jan, 
Sriegoń Jasi. Śpiewak .Władysław, Swler- 
szczyński Bronisław, Sw!tałsłd Antoni, 
Swierzewski Józef, SwMersfe Tadeusz, 

Tabaka Teofil, Tabora Jen, Talanczyk 
Stanisława, Tańózyk Władysław, Tańsk*  
Bolesław, Tarnowski Marian, Taszcaek 
Czesław Tchorzewski Piotr, Terka Jan,

OBÓZ POLSKI KNIE
Amarowicz Józef, 2313.1912 z. .Robert, 7.1.1921 r.; Gomułka Antoni, 4.12.
Będziński Adam, 20.7.1914 r.; Błaszczyk i 1917 r.j Gebala Agnieszka, 25.12.1903 r.j 

Jan, 23.10.1914 r.j Benbenkowski Mieczy- iGurski Wacław, 3.3.1913 r.j Gąska Józef, 
sław, 23.8.1921 r.j Bagiński Jan, 8.1.1921 r.j <5.4.1915 r.j Grzegorek Stanisław, 29.4. 
Bagińska Rozalja, 25.8.1924 r.j Bak Bro-'1908 r.j Grzegorek Franciszka, 30.9.1903 r.j 
nisław, .3.9.1922 r.j Biedny Paweł, 3.3. 'Grzegorek Helena, 17.8.1932 r.j Grzegorek 
1915, r.j Brodowski Stefan, 23.9,1914 r.j iAniela, 1.9.1933 r.j Góralczyk Józef, 15.1. 
Błaszczak Wacław, 4.12.1921 r.j Blaszczak : 1916 r.j Góralczyk Bronisława, 10.10. 
Maria, 25.7.1922 r.j Biało Władysław, 1.2. j 1920 r.j Gołuszka Józef, 17.2.1913 r.; Gro- 
imj -. t— j, n----- chowska Wacława, 7.2.1920 r.j Glanowski

Jan, 23.9.1925 r.j Góra Bolesław, 2.1. 
1916 r.j Góra Stefania, 28.10.1919 r.j Goł­
dyn Andrzej, 14.1.1916 r.j Grzyb Edward,
7.2.1914 r.j Grzyb Stanisława, 23.2.1921 r.j 
Grzyb Lucyna, 11.2.1939»r.j Grzyb Irena,
13.5.1914 r.

xvxaxia, 1.; oioau wiaayblciw, l.z.
1924 r.; Baran Jan, 4.1.1924 r.; Baran Ol­
ga, 2.6.1926 r.; Badyński Józef, 24.6.1922 r.; 
Badyńska Maria, 30.10.1924 r.| Buchwald 
Róża, 21.2.1923 r.j' Białko Karolina, 4.10. 
1924 r.j Bal Maria, 20.9.1920 r.: Bisko Ja­
nina, 8.5.1925 r.j Brik Władysław, 6.6. 
1907 r.

Ceglarz Józef, 22.5.1922 r.j Caban Józef, 
3.2.1925 r.| Chmielewski Stefan, 23.
1904 r.j Ch a miel er Stefania, 20.12 1923 r.j 
Cygan Antoni, 29.3.1914 r.

Dul Bronisław, 15.121921 r.j Dul Maria,
21.6.1926 r.j Domański Mieczysław, 16.7. 
1913 r.j Dobosz Roman, 23.3.1921 r.j Dani- 
siewicz Władysław, 9.8.1913 r.j Danisie- 
wicz Filomena, 20.8.1906 r.j Danisiewicz 
Mieczysław, 30.11.1927 r.j Dubrowski Wi­
ktor, 16.7.1913 r.j Dobosz Bronisław, 233. 
1921 r.j Dąbrowski Stefan, 21.8.1913 r.

Feret Mieczysław, 5.5.1927 r.j Frączyk 
Walter, 14.11.1930 r.j Flader Maria, 2.2 
1899 r.j Fuglewicz, Wanda, 2.9.1919 r.j 
Frankiewicz Józef, 13.1.1915 r.

Grzybek Zuzanna, 10.11.1910 r.j Gawlik 

Listy do odebrania w Redakcji
Mieiszkowskl; Matyjas’k Miaria, Kra­

ków; . M-kusiewicz Florian, Wola Dę- 
b;eńska; Markowicz Paweł, Szop'eńce; 
Muszyńscy W.I.; Mońko Jerzy, Radzi- 
min; Mońko Janina, Radzymin,

Adamczyk Zenobia, Łódź; Bock An­
drzej, Katowice; Band'tt Franc sze; Błę- 
dzińska Franciszka*  Prodn-ca; Bortk 
Anna, Bydgoszcz.

Chyła Maria, Grudziądz; Czarnodka 
Maria, Warszawa.

Dusznikiewcz Mieczysław, Gdynia; Do 
lata Irena, Mośc-ce; Dąbrowski Aleksan­
der, Kraików; Drzewiecka Anna, Łódź; 
Danowska Helena, Warszawa.

FaTńska Maria, Pelplin; Rerpliwi-cz 
Tadeusz. Potrków Tryb.; Frei Janina. 
Łęczyca; Florkiewtoz Stań sława, Nowy 
Rembertów.

. Efner Witold, Olkusz.
Gubarowa Wera. Ciechanów; Gotoiwic- 

ka Leokadia, Warszawa.
HeT Berta, p-ta Malanów; Hetten Ja­

dwiga, Łódź; Hajduk.
Jarosz Jan, Poczesno; Jóźw’:ak Jani­

na, Nowy Dwór; Jóźwak Irena, War­
szawa.

Koszecfci Klemens, Gdynia; Kanutz 
Emma, w. Celestyn; Knapik, Leśna Pod­
kowa; Krzemiński . Franciszek, Warsza­
wa; Kozłowska Jańna, Warszawa; Kó- 
czyk Szczepan, Warszawa; Kulpa Małgo­
rzata, Katowce; Key Florian; Katowce; 
Koncewicz Bronisława.

Lauibe Jadwiga; Lewandowska Marta, 
Troszyn; Leszczyńscy, Sierpc.

Nowatfco August. Rypin.

Terka Władysław, Tłusty Wojciech, To­
karz Jan, Tomczek Cze^aw, Tomczak 
Stanisław, Tomaszewski Kaztanteerz, To­
maszewski Zygmunt, Tomaszewski Euge­
niusz Ton Stefan, Ton Stefan, Tonta 
Franciszek, Trawtoski Franciszek, Tre- 
fon Tadeusz,'Trekel Karol, Treter Józef, 
Trocha Aleksander, Trojanowski Józef*  
Trzciński Franciszek, Twaróg Jan. Twa­
róg Stanisław, Twardowski Michał, Tyl 
Kazimierz, Tymarfc*ewicz  Piotr, Tarczew. 
ska Janina, Targowska Władysława, Ter­
ka Genowefa, Terka Monika, Terlecka 
Władysława, Tkacz Michalina, Tab’sz Ka 
tarzyna. Tokarz Katarzyna, Tokarz Ma­
ria, Tokarz Anna, Tomaszewska Aniela, 
Tomczyk Janina, Tomczyk Stanisława, 
Ton Anna, Trawińska Władysława, Tra- 
wińska Halina, Trecfciel Maria, Troja­
nowska Antonina, Trojanowska Jadwi­
ga, Tromka Weronika, Trzep Ludwika, 
Twardowska Maria, Tyl Ludorńła, Ty- 
markiew»cz Anna,

Uchański Sanisław, Ulanóetki Leonard, 
Umański Sanislaw, Urantowska Stanisła­
wa, Urban Edward, Urbanek Władysław. 
Urbanowicz Eliasz. Urbanowicz Franci­
szek, Urbańska Stanisław, Urbański Ma­
rian, Urbaniak Teofil, Urbaniak Józef, 
Urbański Stanisław, Urbański Marian, 
Urbaartiak Teofil.*  Urbaniak Józef, Urbań­
ski Stanisław, Urbański Karinrierz, Uzar 
Jass, Urysśuk Aleksy, Uchańska Adela, 

i Urban Anna, Urbaniak Albina, Urbaniak 
(Stanisława, Urbaniak Eugenia, Urtano- 
■sń-z Janina. Urbanowicz Czesława. Ur- 
kańska Anna, Urbańska Maria, Urbańska 
Aana, Urbańska Regina, Urysauk Starai- 
śiawa, Usńska Helena, Uzar Katarzyna.

Wadbulskii Józef, Walczak Franciszek, 
Waleniańczyk Henryk, Wanat Józef,

Hawaj Kazimierz, 12.1.1923 r.; Hawaj 
Teresa, 5.1.1925 r.; Hawaj Helena, 4.10. 
1945 r.; Ha jdukowa Władysława. 27.12. 
1925 r.; Hodyński Roman, 2.11.1922 r.; 
Heripn Roman, 10.8.1911 r.; Hanatowski 
Władysław, 13.6.1921 r.

Jesśanowtska Genowefa, 22.5.1927 r.; Ju 
źwik Bolesław, 20.2.1918 r.; Janf-k Jan,
1.21916  r.

Kordias Stanisław, 30.3.1909 r.; Kra- 
piiak Jan, 20.3.1920 r.; K ercz Zygmunt, 
21.11.1913 r.; Kowalski Władysław, 30.12. 
1922 r.; Kowalska Maria, 22.11.1921 r.; 
Kowalski Zdzisław, 13.4.1945 r.; Knop 
Antoni, -30.7.1921 ,r.; Kruop Maria, 17.6. 
1921 r.; Karńński Henryk, 27.1.1926 r.;

Nowak, Bydgoszcz; Nowakowska Anie­
la, Płock.

Ondiowska Stefania, piotrków.
Pater Bernard, Grudziądz; Pędzisz Mie 

czysław, Krosno; Pieczarka Stanisław, 
Kronoborz; Poguntke, Janowice; Pogo­
rzelska Józefa, Kraków; Pacuła Gienia, 
Tomaszów Lub.; pieczarka Stan sław, Pla 
cek Stanisława, Łódź; Pawlak Francisz­
ka, Częstochowa; Poczułkowska Regina, 
Tomaszów Maz.; Poczułkowska Regina- 
Tomaszów Maz.; Połeć Jerzy, Kraków; 
Pluszka Mairia, Katowice.

Ri.ehan Wilda, Gdańsk; Rafał Wojciech, 
Sobów; Rompca Wktor, Luzino; Rysika 
Anna, Sokołowo.

Salamon>k Stanisław, Bochnia; Sułek 
Maria, Warszawa; Sch lftng Kurt, Gdańsk 
Swięch Jan, Potom Duży; Sobolewska 
Maria, Warszawa. Sniosek M'ćha,ł Bił­
goraj; Szymborski Szczepan, Warszawa.

Torń Lida. Aleksandrów; Tomczak 
Mieczysław, Lublin.

Werth Eugenia, Turek; Wacławek Ma­
rian, Warszawa; Wdowczyk Józef, War­
szawa; Wewor Genowefa, Gostyń; Wo- 
ryna Anna, Katowice; W-edek Klara.

yogel Fryda, Kołowi®.

Wentach Marian, Warchol Józef, War­
szawski Sylwester, Warzodh Wojciech, 
Wasenczuk Jan, .Wasiak Czesław, Wasyl 
Albin, Woskiewicz Stanisława, Wawrzy­
niak Jan, Wawrzyniak Stanisław, Waw­
rzyniak Marian, Wasacz Tadeusz, Wdow­
czyk Bronisław', Werner Józef, Weso­
łowski Jan, Wesołowski Bronisław, Wę­
grzyn Adam, Widełka Józef, Widepa 
Piotr, Wiebilowfcz Stanisław, Wurtel Gu­
staw, Wierzbicki Stanisław, Wierzbicki 
Władysław, Wierzbicki Piiotr, Wika Sta­
nisław, Wilczek Tadeusz, Wilczek Piotr, 
Wilczek Józef. Wilczyński Józef, Wilk 
Józef, Wilk Stefan, Wilk Jan, Wiń-czyk 
Szczepan, Wiśniewski Stanisław, Wiś­
niewski Marcin, Wiśniewski Władysław, 
Wiśniewski Władysław, Wiśniewski Mie­
czysław, Witek Feliks, Wńebski Kazi­
mierz, Wlitkowski Franciszek, Wlazlak 
Władysław, Włodarczyk Henryk, Wło­
darczyk Mikołaj, Włodarski Szczepan, 
Włodek Rudolf, Wodecki Tadeusz, Wo­
decki Władysław, Wo-dziewski Feliks, 
Wojciechowski Jan, Wojciechowski Feliks, 
Wojciechowski Stanisław, Wojnak Józef, 
Wojnak Władysław, Wojnak tefan, Woj­
da la Władysława, Wojdala Piotr, Woj- 
kowski Jan, Wojtczak Jan, Wojtczak 
Edward, Wojtkiewicz Stanisław, Wojtko­
wiak Jan, Wojtowicz Czesław, Wojto­
wicz -Stanisław’, Woliński Feliks, Woł- 
,-kcw Piotr, Wolski Wacław, Wolski Al­
fred, Wolter Jan, Wolosznych Piotr, 
Womtrs Brunon, Wosia-k Adam, Woźniak 
Zygmunt, Woźniak Mikołaj, Woźniak 
Marian.

Zabłocki Jan, Zacharzewski Kazimierz, 
Zachoszcz Feliks, Zagała Bolesław, Za- 

LIN G E N (Wirtembergia)
Koołdlaiej Paweł. 26.6.1917 r.; Kosina Je- lak Anna, 25.7.1912 r.; Pawłowski Stani-
rzy, 21.12.1925 r.; Klimkowski Józef, 10. 
10.1911 r.; Kęda Teodor, 10.5.1888 r.; Ka- 
sica Jakub, 11.5.1919 r.; Kasica Karoli­
na, 25.11.1925 r.; Kowaski Zygmunt, 21.10.
1904 r.; Kowaska Maria, 9.8.1903 r.; Ko- 
waski Zygmunt, 21.12.1913 r.; Kwasik 
Józef, 24.3.1916 r.; Kwask Janina, 20.3. 
1922 r.; Kocot Napoleon, 8.12.1918 r.; 
Konczal Cecylia, 6.6.1924 r.; Kozłowski 
Józef, — —; Kornaga Franciszek, 27.2. 
1914 r.; Kinal Andrzej, 26.11.1914 r.; Ki­
nal Zofia, 15.6.1914 r.; Kornaś Aleksan­
der, 28.6.1923 r.; Kornaś Anna, 28.11.1926 
r.; Kupraniec Bohdan, 2.9.1905 r.; Kula 
Wincenty, 14.3.1915 rt; Kwiatkowięz Wa­
lentyna, 10.6.1922 r.; Krawczyk Edward, 
2.10.1912 r.; Karkowski Paweł, 11.12.1914 
r.; Karkowska Stanisława, 14.4.1921 r.; 
Kwiatko Elżbieta, 15.3.1922 rr

Labuda Anna, 11.1.1920 r.; Lisowska 
Irena, 3.10.1920 r.; Łęczyński Bolesław,
I. 6.1917 r.; Łęczyńska Helena,, 30.9.1924 
r.; Łęczyński Zdzisław, 28.7.1944 r.; Le- 
siczyn Szymon, 31.5.1891 r.; Lesiczyn 
Szymon, 31.5.1891 r.; Lesiczyn Józefa, 
19.3.1893 r.; Leszczyn Janina, 26.9.1924 r.; 
Lesiczyn Teresa, 13.9.1928 r.; Lesiczyn 
Henryk, 47,1930 r.; Lesiczyn Rajmund, 
15.9.1935 r.; Lasek Zdzisław, 20.12.1922 
r,; Lasek Eleonora, 28.4.1923 r.; Letsz- 
czyński Antoni, 30.4.1902 r.

Łukasiewicz Paweł, 10.10.1911 r.
Malara Wacław, 23.2.1916 r.; Malara 

Irena, 4.6.1923 r.; Maliszewski Jan, 20.3. 
1898 r.; M-cho Stanisław, 4.4.1923 r.; Mi­
cho Anna-, 29.11.1922 r.; Micho Stanisław,
20.6.1944 r.; Mtoho Amalia, 22.9.1945 r.; 
Morys Stanisław, 25.9.1911 r.; Morys Sta­
nisława, 4.6.1922 r.; Morys Irena, 10.11. 
1944 r.; M shira Marian, 12.3.1912 r.; Mi­
lewicz Franciszek 11.12.1927 r.; Ma­
łysza Stefana, 13.10.1923 r.; Marinkow- 
ski Józef, 27.8.1913 r.; Machnik Franci­
szek, 5.11.1918 r.; Miszuk Jan, 16.9.1899 
r.j Miszuk Marta, 14.9.1902 r.; Miszuk 
Piotr, 10.9.1928 r.; Miszuk Stefan, 12.9. 
1931 r.

Nowacka Janina, 20.7.1926 r.; Nędza 
Franciszek, 19.5.1908 r.; Nowosad Roza­
lia, 4.9.1924 r.; Nycz Piotr, 9.3.1915 r.; 
Nowos’eHski Władysław, 22.8.1910 r.; Nie- 
16.6.1920 r.; Nejno Eleonora, 20.1.1923 r.; 
borak Roman, 8.2.1920 r.j Nejno Maria, 
Nabielec Stefan, 3.9.1925 r.

Okoń Hanka, 87.1925 r.; Osdyńskia Ka­
rolina, 1.1.1901 r.; Okrzes Józef, 10.10. 
1922 r.; Okrzes Maria, 27.7.1925 r.; Okrzes 
Krystyna, 8.4.1945 r.; Oleszczyk Bron1- 
sław, 20.4.1924 r.; Oleszczyk Wanda,
5.5.1926 r.; Olendzki Julian, 5.10.1910 r.

Pniewiski Józef, 25.10.1916 r.; Pasław­
ski Wawrzyniec, 10.7.1922 r.; Polak An­
na, 17.9.1915 r.; Pan'uk Michał, 20.11.
1905 r.; Pajek Józef, 18.2.1912 r.; Bajek 
Albin, 15.12.1914 r.; Popławski Tadeusz,
II. 2.1926 r.; Peniążek Paweł, 17.4.1917 r.; 
Popielak Władysław, 15.1.1918 r.j Popie- 

grosłk Jan, Zając Kazimierz, Zając Eu, 
zaibiusz, Zając Tadeusz. Zalejski Jan, 
Zalewski Edward, Zalewski Stanisław, 
Zaremba Szczepan, Zawadzki Franci, 
szek, Zawadzki Władysław, Zawadzki 
Stanisław, Zarzeka Jan, Zarzycki Kazi, 
mierz, Zbirowski Stanisław, Zdanowicz 
Karol, Zdep Józef, Zdun Antoni, Zduń- 
czyk Antoni, Zduński Stanisław, Żemle 
Kazimierz, Zięba Roman, Zięba Józef, 
Zieliński Mikołaj, Zieliński Czesław, Zie. 
liński Jan, Zieliński Józef, Zieliński Lu­
cjan, Z’ółkowski Franciszek, Zioło Sta. 
a-isław- Zmidziński Edmund, Zm’dziński 
Józef, Zmuda Władysław, Zubek Jacen. 
ty, Zugeheor Jan, Zul’ńskj Bolesław, 
Zwoźnifc piotr. Zynwala Józef, Zak Wła­
dysław, Zak Andrzej, Zak Stanisław, 
Zak Michał, Żelazko Tadeusz, Zogel 
Władysław, Zolyniak Henryk, Żółciński 
Mieczysław, Żyzny Jan, Zabłocka Jani­
na, Zabłocka Wanda, Zacha Stanisława, 
Zachoszcz Zofia-, Zagata Władysława, 
Zając Natalia, Zając Maria, Zając Zofia, 
Zaikręta Weronika, Zalewska _ Janicka 
Zofia, Zapadko Zofia, Zapadko Tadeusz, 
Zawadzka Tomczyk Stanisława, Zbirow- 
ska Miaria, Zborowska Julia, Zborowska 
Zofia, Zdanowicz - Malinowska Zofia, 
Zd-epka Józefa, Zdztobko Bronisława, 
Zienkiewicz Janina, Zieleniewska Ma­
ria, Zielińska Petronela, Zielińska Sta­
nisława, Zielińska Teofila, Zielińska Ha­
lina, Zielińska Anna, Zielińska Maria. 
Ziemba Anna, Zimb!cka Kazimiera, 
Zienkiewicz Anna, Zonena Stefania, Żak 
Irena, Żelazko Zofia, Żelazło Longilna, 
Zolo Marila, Zubek Pelagia, Zubert An­
na, Zugehoer Józefa, Zuliszka Pasieka 
Cecylia, Żurawska Kazimiera, Zwierz 
Stefania, Zwolska Jul:a, Zygala Maria.

sław, 8.8.1909 r.; Poczynek Henryk, 4.6.
1924 r.; Piasecka Maria, 26.10.1906 r.; pia 
secka Anna, 1.8.1916 r.; oPzełewicz Ka­
rolina, 5.4.1926 r.

Regil Maria, 24.10.1924 r.; Regulski Sta 
nisław, 9.5.1911 r.; Rabij Maria, 3.6.1923 
r.; Rap^or Michał, 22.9.1912 r.; Rawtski 
Stanisław, 21.1915 r.; Ryzaik Józef, 17.11.
1917 r.; Rakowicz Stanisław, 4.1.1908 r.; 
Rakowicz Alina, 25.12.1920 r.o
'Starczewska -Maria, 4.12.1921 r.; Star­

czewski Ryszard, 15.10.1921 r.; Stępniak 
Jan,. 19.3.1922 r.; Skubniak Zofia, 2.5.
1918 r.; Szyszko Maria, 7.10.1929 r.; Sła- 
bowski Stefan, 16.7.1923 r.; Sp'ech Fran­
ciszek, 14.6.1920 r.; Spiech Zina, 12.10.
1925 r.; Szymański Paweł, 1.2.1922 r.j 
Seweryniak Jan, 24.6.1914 r.; Seweryniak 
Katarzyna, 15.7.1915 r.; Slendak Włady­
sław, 28.2.1921 r.; Slendak Stanisława, 
22.7.1923 r.; Slendak Eugeniusz, 23.9.1943 
r.; Slendak Kazimierz, 22.2.1945 r.; Stru- 
sflrfi Jan, 13.1913 r.; Szlapa Michał, 24.9, 
1914 r.; Śmigielski Adam, 4.6.1926 r.; Sta 
si-uk Aleksander, 10.9.1912 r.; Sa-łapatek, 
3.7.1911 r.; Sojek Wanda, 17.3.1924 r.; 
Skrzypczak Piotr, 4.3.1910 r.; Sobolew­
ski Józef, 35.1922 r.; Sobolewska Lidia, 
18.11.1927 r.; Słowik Jan, 10.11.1911 r.j 
Stolarz, 5.4.1919 r.

Tkaczewski Jakub, 3.4.1918 r.; Tka- 
czewska Czesława, 15.10.1925 r.j Tka­
czewski Jan, 28.11.1945 r.

Ulicz Ewa, 16.10.1924 r.; Urbanowicz 
Wiktor, 12.12.1900 r.; Urbanowicz Bożen­
na, 22.9.1935 r.; Urbanowicz Czesław, 
10.8.1937 r.; Urbanowicz Irena, 22.9.1940 
r.; Urbanowicz Krystyna, 22.9.1942 r.

Wachnik Julian, 20.7.1893 r.; Wasilenko 
Anna, 7.3.1924 r.; Waisi-leńko Piotr, 2.7. 
1921 r.; Wasilenko Maria, 14.8.1925 r.j 
Wasileiąko Antoni, 10.11.1893 r.; Wasilen­
ko Olga, 6.9.1900 r.; Witek Janina, 13.6. 
1910 r.; Wojdyło Józef, 20.10.1925 r.; Wi­
śniewski Władysław, 25.5.1918 r.; Wiś­
niewska Aniela, 24.5.1925 r.; Wrzyc Ka- 
źimierz, 24.9.1924 r.; Wiśniewski Walter, 
16.1.1916 r.; Wifinga Wacław, 28.8.1912 r.j 
Wojtaszyński Franciszek, 10.1.1910 r.; 
Wojtaszyńska Katarzyna, 82.1915 r.; Woj- 
taiszyńska Anna, 24.8.1920 r,; Wojtaszyń- 
ska Maria, 24.8.1943 r.; Wróbel Franci­
szek, 12.9.1915 r.; Wróbel Jadwiga, 25.10.
1926 r.; Wieczorek Józefa, 7.3.1904 r.; 
Wieczorek Stanisława, 12.9.1924 r.; Wę­
glarz Józef, 17.10.1919 r.j Wrzesński Pa­
weł, 4.6.1916 r.; Wołoszyn Bohdan, 4.12. 
1920 r.; Wołoszyn Józefa, 4.12.1923 r.; Wi 
taszek Pelagia, 3.12.1921 r.; W'tasz‘ek Leo 
kadia, 20.9.1922 r.; WirBilis Jan, 2.2.1911 
r.; Wacyna Zygfryd, 11.2.1921 r.; Wi­
niarski Anton'. 145.1912 r.; Wiejak Fran­
aszek/9.9.1907 r.

Zwollsk' Mikołaj, 22.2.1922 r.; Zwolska 
Eugenia, 10.11.1924 r.; Zieliński Antoni, 
1.3.1905 r.; Z'eł'ńska Maria, 27.10.1916 r.*,  
Ztelińskt Zygmunt, 17.11.1936 r.; Zieliń­
ski Stanisław, 27.9.1940 r.
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Balińskiego Tadeusza, lat 28, zatrzesz kałego przed powstaniem w Warszaw* 1®, 

ul. Nowogrodzka 11, wszystkich kolegów, przebywających i znających dalsze 
losy poszukiwanego, prosi o wiadomość żona Balińska Aleksandra, zam. obecn:e 
Warszawa, ul. Nowogrodzka 40 m. 20.

Helena z córkami Zosią i Janią. Wszyscy 
zdrowi prosimy o wiadomość. Warszawa,

Bródek Heleny, ur. 1922 r. zaginionej 
od powstania 1944 r. poszukuje i prosi 
o wiadomość matka. Warszawa, uL 
Czartoryskich 14.

Bartoszewicza Witolda syna Polikar­
pa i Marii, ur. 25.9.1904 r. w Petersbur­
gu, wziętego do niewoli we Francji 1940 
r. Ostatnio przebywał w Stalagu V
C./8069 Nr. 11327 Strassburg- Poszukuje 
rodzina Bartoszewicz Olgierd, poczta 
Łomianki pod Warszawą. Dąbrowa Le­
śna. Wszyscy zdrowi.

Bittnera Tadeusza Stanisława, wywie­
zionego Pruszków, wzes eń 1944 N emcy, 
poszukuje matka Kraków. Filipa 8^5, 
zgłoszenia Warszawa. Aleje Jerozolim­
skie 3 — „Repatriant".

Belifcanowicza Zbigniewa, ur. 1925 R 
we Lwow'e, przebywającego w Mona­
chium, poszukuje siostra Romualda Be- 
Tkanowicz, Bytom, uL 28-go Stycznia 
12 — 5.

Ppor. Banach Władysław, ostatnio 
przebjnyający w oboz’e Gross-Born, po­
szukiwany jest przez Marię Moś, zam. 
Łódź, Srebrzyńska 93. Wszystkch kole­
gów z tego obozu proszę o wiadomość.

Białowiejskiego Tadeusza, ur. 1926 r. 
w Warszawce, poszukuje matka, Maria 
B'ałow:ejska. Wiadomości przesyłać Ja­
worzno. Zatfsze 2 — 5.

Czerwca Zenona, przebywającego w 
szpitalu przy obozie w Dachau i przenie­
sionego w czerwcu na rey/r amerykań­
ski, poszukuje i prosi o wiadomość mat­
ka Czerwiec Helena. Warszawa, ul. Ra- 
dzymińslka 109.

Chrzanowskiego Stanisława, podcho­
rążego 23 p. p. Włodzimierza Wołyńskie­
go w 1939 r. rannego Kutno — Warsza­
wa, o którym brak dalszych w'adomośd

I — poszukują rodzice i proszą o wiado­
mości, Łódź, ul. Kościuszki 57. Zakład 
Ubezpieczeń, Seweryn Chrzanowski.

Chrapczyńskiego Eugeniusza z War­
szawy, przebywającego w Buchenwal- 
dzde. prosi o wiadomość Tadeusz Bogdań­
ski. Włochy k. Warszawy, uL Bema 32 
m 2. .

Geślińsk’ego Walerego, przebywające­
go w Meppe Polska YMCA — P. 40/O.
S. zawiadamia żona Tola i córka Han­
ka. że mieszkają w Sosnowcu, ul. War­
szawska 6/8 i sa zdrowe.

Ciesielskiego Henryka ur 1906 r., ża­
rn'eszkałego w Stoczku Łukowsk'm, w 
czasie powstania Drzebywał w ' Warsza­
wie poszukuje i prosi o wiadomość żo­
na, Stoczek Łukowski.

Chwałibogowski Bogusław, zam. w Malborku, ul. Saperów Nr 16, poszu­
kuje matki sweij Mar-i Wężykowej, zamieszkałej wraz z synem Henrykiem 
u siostry Kazimiery Zawistowskiej w Jaśle, oraz siostry swej Danuty Wyrzy­
kowskiej, zam. w Brzostku wraz z mężem Jerzym i dwojgem dzieci. Wszyscy 
wyżej wymienieni ewakuowani w nie wiadomym mi kierunku

Chrościckiego Teodora, ur. 1913 r., ostatnio przebywał w Murnau Oflag VII A, 
poszukuje i prosi o wiadomość żona z córką Haneczką i synem Andrzejem. 
M‘ńsk Mazowiecki, uL Długa 36.

DR. FIEĆKĘ WINCENTEGO, UR. 1896 — POSZUKUJE ZON A HELENA Z 
SYNEM TADEUSZEM. OSTATNIA WIADOMOŚĆ W SKRZYNCE ZAGRANICZ­
NEJ Z AMERYKI PÓŁNOCNEJ W DN. 9.1. B. R. WIADOMOŚCI PROSIMY KIE 
ROWAC POD ADRESEM: OB. FYeCKO HELENA — PŁOŃSK.

POSZUKUJĘ WŁODZIMIERZA HERMANOWICZA, UB. 15.2.1912 R. W SO­
CHOCINIE. (W R. 43 WZIĘTY ZOSTAŁ X NOWEGO DWORU). WIADOMOŚĆ 
PROSZĘ PODAĆ POD ADRESEM: SOCHOCIN — APTEKA HERMANOWICZO­
WI.

Karola Goldberga, który posiadał papiery na nazwisko Karol Brill, ur. 3.II. 
1931 r. w Warszawie, wywiezionego z Milanówka pod Warszawą do Niemiec, 
poszukują rodzice Wiadomość1 kierować na adres Meczysław Goldberg, Stu- 
regatan 60, Stodkiholm.

Kaczmarka - Sobańskiego Jana, ur. 13.4.1927 r., zam. w Warszawie, ul.
Czerniakowska 145, ucznia szkoły zawodowej, który pracował W firmie Som- 
mer, Długa 21, Kleiimtzbar w 1944 r. handlowe! galanterią. Ktoby w’edział 
coś o jego dalszym losi.e, proszony jest o zawiadomienie za wynagrodzeniem 
matki 'Sobańskiej Józefy (Kaczmarek), Poznań, ul. Jarochowskiego 53.

Klukowskiego Jana — Wilnianina, syna lekarza Karola, aresztowanego przez 
Gestapo 1942 r. w Warszaw ę, przewiezionego do Oświęcimia, następnie do Bu­
chenwaldu, poszukuje rodzina. Wiadomości kierować: Gliwice, ul. Jag‘ellońska 
9 m. 7.

Kossowskiego Juliana, ur. w Kaliszu 20.3.1923, przebywającego ostatnio w 
Regensburgu w Bawarii,, poszukuje matka Jadwiga Kossowska, Kalisz, Par­
czewskiego 6 m. 7. Ktokolwiek mógłby udzielić wiadomości, proszony jest o 
skierowanie ich pod wyżej podanym adresem.

Krzyżanowskiego Władysława, ur. 28.111921, który znajdował się w ndewoffii nie­
mieckiej M. Stammlager XVII A. Nr 103263 — pracował w warsztacie ■ rymar­
skim w W edniu — poszukuje ojciec. Stefan Krzyżanowski, wieś Komorowi- 
ce, poczta Strzelce Krąińskie 2 wojew. Poznań. Ktoby znał miejsce jego po­
bytu proszony jest o przesłanie wiadomości.

Luberta Janusza, wywiezionego 3 września 1944 r. z Pruszkowa w niewiado­
mym kierunku, poszukuje Jerzy Lubert. P’otrków Trybunalsk1, Firma Brać1 
Lubert.

Lubińskiego Jana ,,Grojan“, zamieszkałego w Warszawie, uŁ Walecznych 5, 
wywiezionego w październiku 1944 r. ze szpitala z ul. Mokotowskiej 55 d» 
Niemiec. Poszukuje Eugenia Babińska z Elzunią i prosi o jakąkolwiek wiado­
mość. Warszawa, ul. Paryska 3 m. 3. Rodzice w Poznaniu żyją.^

Łuczko Wiktora i Heleny poszukuje Czekawa Kazimiera, Gdańsk, ul. Stol- 
cenberg 650 w podwórzu. Wktor służył ostatnio w żandarmerii wojskowej w 
Białymstoku. Kto może udzielić jakichś informacji proszony jest o przesłanie 
ich zą zwrotem kosztów.

Ktoby coś w’edział o losie syna mego, Mirosława Muszelskiego, ur. 29.7.1916, 
wywiezionego z Krakowa z Więzienia na Prądniku dn. 16.1.1945 r„ przebywa­
jącego do końca września 1945 r. w .Bawarii, proszony jest o podanie .wiado­
mości pod adresem — Muszelski Stan: sław, Opole, Sąd, lufo Muszelska ‘ Maria, 
Opole ,ul. Kościuszki. 27 III p. u Inż. G1 lara.

Madzia poszukuje emtla wołyNca, ur. 28.5.1907 r., więźnia 
OŚWIĘCIMIA NR 31406. 15.11.44 WYWIEZIONY ZOSTAŁ DO SACHSENHAUSEN. 
OSTATNIA WIADOMOŚĆ 14.12.44. WSZELKIE WIADOMOŚCI PROSZĘ KIERO­
WAĆ POD ADRESEM: MAGDALENA HERNES, ŁÓDŹ, ŚRÓDMIEJSKA 26—9.

Marcol Wiktor, Węz’eń polityczny — został wywieziony przez okupanta z 
więzień a w Bytomiu- (Beuthen) 19—21 stycznia 1945 r. w głąb Niemec. Kto był 
w tym ezas e w wieziemu w Bytom u proszony jest o podanie wiadomości o 
lcs'e zaginionego do Redakcji „Repatriant". Marcol Walesifca, Łaziska Górne, 
ul. Gostyńska 22. woj. Śląsko Dąbrowskie.

Pietrzyck’ego Stefana Ludwika, ur. 25.8.1816 r. w Warszawie, aresztowane­
go i wywiezionego do Niemiec z Warszawy 24.9.1943 r., poszukują rodzice
Wacława z Fab’ainowiczów i Stefan P etrzyccy. Łódź, ul. Piotrkowska 25 m. 19.

Sadowskiego Czesława, ur. 1896 więźnia Dachau. Freitnanu, Murnau, Nr 18426, 
poszukuje żona, która bardzo prosi Jege kolegów i znajomych o podanie ja- 
kichikólw ek wiadomości Zofii Sadowskiej Kielce, Wesoła 31.

SYCŻA WŁADYSŁAWA. UR. 1907 R. WE LWOWIE, KTÓRY OD R. 1939 
DO R. 1945 PRZEBYWAŁ W NIEWOLI NIEMIECKIEJ — OSTATNI ADRES 
NIEMCY AUGSBURG. LAGER BEZEICHNUNG KR. GEF. BAU U. ARB 
BATAL. KOMP. 3. Np JEŃCA 3253IV'A POSZUKUJE KONCEWICZ ELŻBIE­
TA ZE LWOWA KTOKOLWIEK WIEDZIAŁBY COS O JEGO LOSIE, PRO 
SZONY JEST O PODANIE WIADOMOŚCI NA ADRES: ELŻBIETA KOŃCE 
WICZ, GLIWICE. UL. D-RA STYCZY NSKIEGO 5 M. 2.

Sprada Aleksandra z oflagu Rederit.z Jest poszukiwany przez Halnę Tar- 
czewską, Łódź. Ajfeja Und 18 m. 19. Olku! Poszukuj Daneczka!

Tarczewskiego Bogdana, ur. 22.6.1911 r. syna Karola 1 Katarzyny, przebywa­
jącego i na dwa din: przed wkroczeniem aliantów widzianego w obozie Ham­
burg - Neuengammę, blok 15 A 18623 poszukuje i błaga o w adomość żona 
z synkiem. Kolegów Neuengamczyków i wszystkich !nnyćh serdecznie proszę 
o wiadomość. J-Ialina Parczewska, Łódź, Aleja Unii 18 m. 19.

Por. Trubaczka Wojciecha „Kozłowski Stefan" i Józefa Trubaczka, areszto­
wanego 1941 r 15 grudnia przez Niemców, poszukują i proszą o wszelkie wia­
domości Józef Adam Trubaczek, Warszawa, Al. Ujazdowskie 41 rm. 5, tek
8-87-32.

Wyzinę Władysława, w’ężnia obobu Dyhernfurth nad Odrą, centrala Gross 
Rosen, ur. 27.12.1905 Nr 3544, poszukuje żona Zof!a Wyz’na, Chrzanów, Ubez- 
pieczahra Społeczna. Byłych kolegów z obozu proszę o każdą wiadomość. Li­
sty proszę oddawać w Misji Repatr. nieopłacone na mój rachunek — lufo w 
kraju wprost do mn’e — koszta zwrócę.

Władygi Tadeusza, ur. 18.2.1919 r., syna aptekarza z Radomia, znajdującego 
się ostatnio w obozie w Gusen, blok 31/11 Stube A. Nr 102444. Towarzyszy 
niedoli proszę o wiadomość zrozpaczona żona 1 rodzice. Radom, ul Słowac­
kiego 45. Apteka. <

Witecki Andrzej, Sosnowiec, Wspólna 14a m. 12, poszukuje następujących 
osób: ‘ '

Witecki Zygmunt, ur. 24.4.1898, przebywający do stycznia 1945 w Gross - 
Rosen.

Jedliński Ryszard, ur. 30.4.1903, przebywający do stycznia 1943 w Oświę­
cimiu.

De Schelstreade Alfred i Helena, obywatele belgijscy, zam. Warszawa, Wol­
ska 135. Ostatnio widziani w Warszawie przed powstaniem na uŁ Woliskej.

Olechnowicz Halina, nauczycielka, zam. w Warszawie, ul. Promenada 5/7 u 
p. Baranowskiej, Ostatnio widziana we wrześniu 1944 r. w Warszaw;e na uli­
cy Wiktorskiej.

Dmochowski Tadeusz, lat około 30, zam. w Warszawie na Mokotowie. Os­
tatnio widziany na trzy tygodnie przed powstaniem na Mokotowie.

ZamuleW>cz Engenittsz (Kowalski Wacław), zam. w Warszawie. Ostatnio wi­
dziany na dwa tygodnie przed powstaniem na Mokotowie.

Morzycfca, zam. w Warszaw1©, ul. Grottgera 23. Ostatnio widziana we wrześ­
niu 1944 r. na Mokotowie.

Kozłowska, zam. w Warszawie, uL Grażyny 1. Ostatnio widziana w sierpniu 
1944 r. w Warszawę na Mokotowie i następnie przy pociągu do wywozu na 
placu obozowym na Mokotowie.

Zabiełsfciego Tadeusza, ur. 8.5.1922 r., wywiezionego w powstanie do Gross 
Rosen, gdzie pracował jako sanitariusz w szpitalu, poszukuje matka, za­
mieszkała w rKakowie. ul. Krowoderska 41 m. 1. Gdyby ktoś wiedział o je­
go losie proszony jest o podanie wiadomość1.

Antonuka Ryszarda, ur. 1925 r. prze­
bywającego ostatnio w okolicach Ko- 
burga, poszukują rodzice zamieszkali — 
stacja kolejowa Pleszew, woj. Poznań­
skie.

Adamczyka Edmunda Ludwika, ur. 
19.5.1926 r. w Warszawie, zamieszkałego 
w Warszawie, który przebywał od pow­
stania w Niemczech, poszukuje i prosi 
o Wadomosc1 s’<ostra. Warszawa, ul. Pań­
ska 47, m. 23.

Proszę o wiadomość o Antosiewicz 
Hannie „Siostra Marta" z Rawensbruck 
Nr. 30879 — Antosiewicz Miarek — Jó­
zefów k. Otwocka, ul. Reymonta 24.

Adamiuka Edwarda ze Zbaraża, prze­
bywającego w Rosji w r. 1944, poszuku­
je Marian Pocitólski, Gliwtce, Wrocław­
ska 23, m. 8.

Andzela Michała, ur. 28.9.1895 r. 1 Wa-’ 
cława, ur. 19.9.1926 r., przebywających 
w obozie w Mathausen — Guzen, po­
szukują żona 1 matka,. Warszawa, .ul. 
Grójecka 44. m. 9.

Andruszkiewicz Leokadia, ur. 12.5.1926 
r. w Suwałkach, córka Jadwigi j Witol­
da, przebywająca w Stalag XI B. poszu- 
k wana jest przez rodziców. Szczeciln, 
Aleja Pomorska 6/1.

Borowskiego Włodzimierza, przebywa­
jącego 1945 r. w obozie w Gusen k. Mat­
hausen, poszukuje Marian Borowski. 
Lublin, ul. Narutowicza 50.

B;tner Heleny j Wandy które były w 
i Rawensbruck Nr. 76411 i 76412 poszuku­
ją siostry Irena i Maria. Warszawa, uL 
Krasińskego 16.

Pir. Biesekerskiego Zbigniewa (da­
wniej Waldenburg II C.) prosi. o w'ado- 
mość- siostrą Chwalibóg Mar a. Sando­
mierz 2, Fabryka Gorczyce.

Borejszę Tadeusza, ur. 29.10:1921 r. W 
Warszawie, zam eszkałego ostatnio War­
szawa, ul. Oboźna 8, po kapitulacji wy­
wiezionego do Pruszkowa, poszukuje f o 
jakąkolwiek Wtadomość serdecznie pro­
szą rodzice. Tarnów, ul. Rogoyskiego 
9. m. 4.

Bartoszewsk!ego Kazimierza j Jerzego 
ż ul. Wlczej 40', poszukuje matka i s'o- 
stra. Gorąco proszą o wiadomość. War­
szawa — Praga,Zen’a Kurec, ul. Ząb- 
kowska 3.

Bogdańskiego Janusza, ur, 1915 r., za­
branego z powstania do O.. F, przeby­
wał we Włoszech, pros’ o wiadomość 
matka Stian"sława Bogdańska. Łódź, ul. 
pohid,n:owa 58.
Borkowskiego Stanisława, ur. 21.12.1886 

1 r. zaginionego od powstania, poszukuje
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Czajkowskiego Lucjana, Obóz Potoki 
Fritzlar. pozdraw a i przesyła ucałowa­
nia ojciec i najbliżs1 z Brwinowa.

Chruściela Stanisława, ur. 23.4.1926 r., 
przebywającego k. Hanoweru, poszuku­
je i prosi o wiadomość matka, Warsza­
wa, ul Tamka 46 m. 10.

Choroszczuka Tomasza Andrzeja, ur. 
1925 r., zabranego z Warszawy, ul. Kęp­
na 6, Badenbetriebswerk Mojur Biscń 
wsha’m, poszukuje i prosi o wiadomość 
matka i braciszek, Warszawa, u’_ Woło­
mińska 5 m, 11.

Czerwca Józefa, zabranego x Pręg! w 
zfterpn!>u 1944 r., poszukuje 1 prosi1 o wia­
domość żona Helena Czerwiec. Warsza­
wa, ul, Radzymińska 109.

Cerna Stanisława, por. rez. z 33 p., 
Łomża, syna Anastazji i Władysława, 
poszukuje i prosi o wiadomość żona Ja­
dwga, p-ta Turośl, pow. Ostrołęka.

Chodkiewicz Adeli 1 Jadwigi, wywie­
zionych na roboty do Niemiec Eilen- 
stedt - Weingarten, poszukuje Chodk’e- 
w’cz Wacław, Gdańsk — Wrzeszcz. Pań­
stwowy Browar Nr 1. i

Czarnecka Anna. zam. Pomorze Zach, i 
Drawsko, Starogrodzka 13, poszukuje | 
Henryka i Jerzego Czarneckiego, prze- i 
bywających na terenre Niemiec.

Ćwiek Józefa, ur. 20.3.1927 r., ostatnio 
przebywająca w Biaubcerenberg/Ulm, 
Wurtemberg, poszukiwana jest przez 
ojca, Kaźmiera Cw*ek.  Markówka, pocz­
ta Dobroń, pow. Łask.

Dąbrowskiego Bolesława, ur. 20.7.1922 
r., syna Józefa i Eleonory, do powstań1 a 
był w więzieniu na Mokotowie. Kto by 
znał dobrze dlałsze losy proszony jest 
dfać wiadomość matce. Warszawa, ul. 
Piotra Skargi 71 m. 3.

Dąbrowskiego Józefa, ur. 19.7.1920 r. 
w Warszawie, wywiezionego w lipcu 41 
r. do Bawarii Engoldsbach Frauenwies 
bei Mfaria Spićhstinoer ostatnia wiado­
mość przed powstaniem w Warszawie.. 
Poszukuje i prosi o wiadomość matka. 
Warszawa, uŁ Piotra Skargi 71 m, 3.

Kto w^dteśeł, lub jechał transportem 
2 Pawlaka 30 ?pca 1944 r. z Doleźalą

Historia
Ciągle jszcze tysiące ludzi się poszu­

kuje. Szukają wszystkimi możliwymi 
drogami, zrozpaczeni1, niepewni czy znaj­
dą w ogóle kiedykolwiek błiskłe im o- 
soby, czy są przy życiu ci, którzy tak 
daleko dąsie na śmierć by# narażeni.

A my staramy się pomóc. Choćby tyl­
ko najmniejsza szansa była, choćby da­
ne były ledwo uchwytne, nie szczędzi­
my trudu ani csasu.

A gdy uda nam się odnaleźć takiego 
„zagintonege”, gdy prześlemy list od 
n>ego stroskanej rodzinie — kwitujemy. 
z satysfakcją podziękowanie, bo przy­
czyniliśmy s»ę do szczęścia paru ludzi.

I jeden taki wypadek chcemy opisać 
naszym Czytelń"kom.

Dnia 27 grudnia piszę do nas p. Zo­
fia Jacewtoz - Sobańska, Irena —• Dęb. 
ltn:

,,Przesyłając w załączeniu list dla Je­
rzego Jacewicza, proszę uprzejmie o do­
ręczenie tego Tstu adresatowi. Za 
stwierdzenie miejsca zamieszkania wy­
mienionego i uzyskanie odpowiedzi wy­
znaczam nagrodę w wysokości zł. 2.000.

Ostatnią wiadomość od syna mojego, 
Jerzego Jacewicza, miałam w lipcu 1944 
r. w W:lnie, gdzie wówczas mieszkałam. 
Przebywał w Wiesbaden od maja 1943 
r. po wywiezieniu z Wilna, do lipca 1944 
r., gdz’e też regularnie wysyłała®# pacz­
ki, później jednak komunikacja została 
przerwana. Gorąco proszę o zajęcie się 
moją sprawą, gdtż ja i ojczym major 
Sobański wszystko rob’my, aby jego 
odnaleźć, niestety dotychczas bezsku­
tecznie. Z kosztami absolutnie liczyć się 
nie będziemy, tym bardziej, że syn nie 
zna naszego adresu, gdyż jesteśmy re­
patriantami z Wilna1',

Odpisaliśmy p. Sobańskiej:
,,W odpowiedzi na I’st z dn. 27 ub. m. 

donosimy, że wszczęliśmy wszelkie moż­
liwe kroki, aby Pani dopomóc. Wyzna­
czona nagroda pieniężna nie ma w tym 
wypadku żadnego znaczenia, gdyż sta­
ramy się ułatwić poszukiwania wszyst­
kim zrozpaczonym matkom bez wzglę­
du na to, czy mogą tafcie poszukiwania 
opłacić.

Korzystając z tego, że właśnie w tych 
dniach odbywa się w Warszawie od­
prawa wszystkich szefów misj1, znajdu 
jących s'ę na terenie N’emiec, skomu­
nikowaliśmy się z nimi osob:ście. pole­
cając sprawę Pani ze szczególnym naci- 
ehtom. List Pani do nas skierowany, 

'Andrzejem. ur. 15.5.1927 r. O jakąkol­
wiek błagają wiadomość rodz'ce. War­
szawa — Mokotów, ul. Madalińskiego 
42 m. 74 Doleżał Eugeniusz.

Dałmanów Józefów, ur. 16.9.1900 r. i 
31.7.1921 r? poszukuje żona i matka — 
wadomości proszę kierować Warszawa,— 
Okęcie u wujka Karola.

Dnbersky-i Barbary, ur. 4.12.1911 r. 
b. w'ęźńa Rawensbriick Nenbranden-: 
burg, poszukuje i prosi o wiadomość; 
Krakowiak Maria, Warszawa — Praga, > 
ul. Równa 4a. ;

Dietricha Stefana, cukiernika X War-j 
szawy, tri. Chłodna 18, poszukuje i pro-1 
si o wiadomość żona Anna Dietrich, ’ 
Warszawa — Wola, uŁ Gizów 10.

Kto by wiedział o losie Dancewicza 
Jerzego, ur. 25.6.1921 r., aresztowanego 
przez Gestapo dnia 18.2.1944 r. w War­
szawie. Ostatnia wiadomość była z Pa­
wiaka w marcu 1944 r. — proszony jest 
o łaskawe zawiadomienie zrozpaczonej 
matki Natalii Germanowej, Kalisz, ul. 
Szopena 16.

Inżyniera Dzwonkowsk!ego Zygmunta 
z Warszawy poszukuje Janina Stankie­
wicz - Szerszeń. Gliwice. Częstochowska 
19. Proszę życzliwych o wadomość.

Fedorowicza Aleksandra, ur. 24.2.1886, 
Wężn a Oranienburga, Nr 92124, poszu­
kuje żona Henryka. Warszawa, Targowa 
84 — 12.

Fiutka Franciszka, nr. 2.10.1899 r. w 
Warszawie, syna Jana i Łucji, z Gene- 
rów zam. w Warszawkę, ul. No<wow’ejska 
20 m. 51, który w grudniu 1945 r. prze­
bywał w Saksonii SchutzhafWng, Nr 
22809, poszukuje żona, Warszawa, ul. 
Mickiew eza 18 m, 36 lub Łędzka 37.

Gebera Henryka, ur. 28.4.1903 r„ wy­
wiezionego 23 sierpnia 1944 _r. z Prag1 ! 
do obozu Le'tmeritz i Piątkiewięza Ed- j 
warda, ur. 7.6.1911 r., zabranego z Pra- i 
gti do obozu Leftmerita potem przewie­
zionego podobno do Floesenburga o któ­
rych niema żadnej wiadomość1, poszuku­
je Gebenowa Alicja, Warszawa, id. Tar­
gowa 44.

jednego poszukiwania
przesłaliśmy w odpisie wszystkim mi­
sjom repatriacyjnym z poleceniem in- 
tensynego szukania syna Pani.

My z naszej strony zamieścimy w
9-Łym  numerze ,,Repatrianta” ogłoszenie 
specjalne, które nię sposób będzie prze­
oczyć.

Tym samym wykorzystaliśmy wszel­
kie stojące nam do dyspozycji środki. 
Jeśli Jerzy Jacewiez żyje i znajduje się 
na terenie Niemiec, jest rzeczą wyklu­
czoną, aby jeszcze w ciągu stycznia nie 
nadeszła jakaś wiadomość od niego, al­
bo o nito”.

W połowie stycznia otrzymaliśmy za­
wiadomienie od szefa Misji Repatria­
cyjnej w Frankfurcie, że odnalazł Je­
rzego Jacewtoza i równocześnie prze­
słał list jego do matki.

A oto list p. Zofii Sobańskiej z dn. 
26.1. b. r.:

,JSa pomoc w odszukaniu na terenie 
Niemiec mojego syna, Jerzego Jacewi­
cza, i umożliwienie mi nawiązania z nim 
korespondencji składam gorące podzię­
kowania wszystkim osobom, których sta­
rania dały skutek, a w szczególności 
Panu Redaktorowi ,,Repatrianta".

Kwotę zł. 2.000, przyrzeczoną przeze 
mnie, przesyłam jednocześnie przeka­
zem pocztowym do dyspozycji p. Redak­
tora".

Chcemy Pan; w tym miejscu odpo- 
w>edz eć, że każde podziękowanie cie­
szy, a myśmy pozwolili sobie zamiast 
podz ękowanta przedrukować opis całej 
historii poszukiwania Pani. Mamy na­
dzieję, że niedługo już potrwa, a będzie 
Pani mogła syna zobaczyć. Prze­
słaną nam kwotę zł. 2.000 przeka. 
zaliśmy Stowarzyszeniu ,,Caritas" z prze­
znaczeniem dla kuchni dla repatriam- 
tów. Bo są i tacy, na których nie cze­
kają matki stęsknione, którzy, gdy wró­
cą, n’e będą mieli w pierwszych dniach 
ani jedzenia ani miejsca na span'e. 
Więc przyszły repatriant dla brata bra­
ta - repatrianta, czy tak#będz'e dobrze?

LISTY DO ODEBRANIA
Poniżej podajemy spis 1’stów, które 

poczta zwróciła nam na skutek zmiany 
miejsca zamieszkania adresatów. Listy 
można podjąć w naszej Redakcji, lub 
też podać listownie obecny adres.

Helena Majewska, Poznań, Mostowa 
5; Adam Pietrasik, b. więzień Sachsen­

Giecerwicz - Iwanowska Benigna Re­
szel, Prusy Wschodnie, ul. Słowackiego 
8 m. 2, poszukuje matk- Józefy Iwanow- 
skej z Ostaszewiczów, zamieszkałej 
przed 1941 r. w Odes e j jej córek Ja­
dwigi i Kazimiery, . t

Giecewicz Iwanowska Benigna Re­
szel — Prusy Wschodnie, ul Słowackie­
go 8 m. 2, poszukuje męża Bolesława! 
Iwanowskego, ukrywającego się podczas • 
okupacji jako Wachulski Tadeusz. W ! 
grudniu 1942 r. wywieziony przez Niem­
ców do Smoleńska do pracy w firmie 
Sanitas.

Grzeleckiego Stanisława, przebywają­
cego w N emczech, zaw' adamia żona, że 
pracuję i mieszka z matka i' siostrą w 
Piasecznie, ul. ŚWętojańska 14. Oczeku­
je powrotu.

Gajewskiego Mieczysława, ur. 1902 r., 
zam eszkałego w Warszawie, ul. Lesz­
czyńska 8 — 13, wywiezionego z Prusz­
kowa podobno do Mathausen, poszukuje 
żona z córką, Radość, ul. Jasna 6.

Gawałkiewicz Lidię, ur, 3.6.1929 r„ 
przebywającą w Bochold Westfal a, 
poszukuje i pros1 o wiadomość matka, 
Warszawa, ul. Złota 43 m. 11. Inga jest 
przy _ mnie.

Gniazdowskiego Wiesława, Polski O- 
bóz Wojskowy w Falenbosten k. Hano- i 
weru, pozdrawiają: Matka. Ojtfec i brat. ? 
Warszawa, ul. Dobra 13 m. 23.

Grodnera Ryszarda zawiadamiają ro- . 
dzice i Hela, że Fśt z dn'a 6.12.45 r. o- j 
trzymał1. Wszyscy zdrów1, oczekują po- i 
wrotu. Julian Grodner, Pruszków, 3-go i 
Maja 53 m. 1.

Por. Gozdzśkowsk’eg-0 Mieczysława, ; 
przebywającego ostatnio w Oflagu II D, i 
poszukuje żona, zamieszkała w Warsza- i 
wie, ul. MadaLńskiego 35 m. 8.

Grodzkiego Eugeniusza, ur. 28.12.1925 ■ 
r., ostatnio był w obozie w Flossenburgu 
do 1944 r„ poszukuje i prosi o wiado­
mość Grodzki Jó^ef, Warszawa, uL Że­
lazna 51.

Grzybowskiego WHołda. przebywają­
cego w Lubece w Domu Polskim „Wi­
sła”, pozdrawają Grzybowscy i Godyc- 
cy, zamieszkali w Garbatce.

hausen, Warszawa; Prajnoska Francisz­
ka, wieś Byfka, woj. Lubicz; Adamski 
Bolesław, Głowno k/Łowicza, uL Bie­
lawska 12; Sobczyk Eugenia, Tomaszów 
Maz., ul. Dworcowa 64; Stolarska Wła­
dysława, Warszawa, ul. Wawelska 66 
m. 5; Olesińska Ewa, Łódź ul.. Ogrodo­
wa 20 m. 60; Piwko Albert, Hołdonów 
19, pow. Pszczyna; Żmudzińska Rozalia, 
Poznań, ul. Jerzycka 18 m. 13; Bauer 
Jakub, Łowicz, ul. Nowy Rynek 18; 
Zajdłer Wanda, Częstochowa, ul. Kącik 
5; Busacka Jadwiga, Sopot; Kołanow- 
ska Irena, Włoszczawa, ul. Ogrodowa 
10; Gawroński Stanisław, Warszawa, ul. 
Nowy Świat 36 m. 28; Pawłowska Ma­
ria, Warszawa, ul. Ostroga 33 m. 5; Up- 
pke Anna, Sopoty — Gdańsk, ul. Sta­
lina 65 m. 7; Dóhrng Marta, Sopot — 
Gdańsk; Zajgnerowie Bolesław, Łódź, 
uh Familijna 22; Krutz Ernest, Puck 
po. Morski; Gruszkiewicz W., Tomice, 
poczta Jeziorki; Grześkiewicz Władysław, 
wieś Gliny, poczta Rychny, Włodarczyk 
Wanda, Łódź, ul. Zgowska 239; Bre- 
nensthl Anna, pow. Inowrocław, Fran- 
kenberg Jadwiga, Warszawa, ul. Moko­
towska 41 m. 21; Królikowska Nina, 
Włocławek, uL Nowom'ejska 9; Giżyc­
ka Krystyna, Michałówek, woj. Pomor­
skie, Bobrowski Aleksander, Warszawa, 
ul. Krucza 41 m. 24; Zalewska Stefania, 
Warszawa, ul. Wspólna 24 ni. 9; Włoka 
Jan, Zabierzów k. Krakowa; Papińska 
Cecylia, Warszawa, ul. Białołęcka 59 
m. 15; Goldińg, Śląsk; Rutkowska Joan­
na, GrudZ ądz, ul. Mała Groblewska 11; 
S!ilerociniee dla Dzieci, Warszawa; Bog- 
dannówna Irena, Warszawa, ul. Kordec­
kiego 3 m. 10; Cukrowski Edmund, War­
szawa, ul. Pierackiego 17 m. 23; Berndl 
Gustaw; Gutman J., Łódź, ul. Nowo- 
m ejska 20; Ks. Mechedo, Warszawa, 
Pelcowizna, parafia §w. Jadwigi; Choj­
nacki Adam, Pażp’ew, m. Heienów; Soł-
tys Mieczysław, Częstochowa, ul. Hofer 
28; Strusińska Irmina; Warszawa, ul. 
L powa 9; Grabowska Maria, Radom, 
ul. Folwarczna 8 m. 1; Korzentowski A- 
leksander, Jasło ul. Błonie 15; Surmak 
Jan’na, Warszawa, ul. Szeroki1 Dunaj 9 
m. 9; Rybaczuk Maria, Wiśnice Młyn, 
pow. Biała Pódlaska; Zastawny Hen­
ryk Łódź, ul. Łąkowa 20; Was’ewicz i- 
fan. w’eś Łomna, p^w. Przemyśl; Karos 
Grzegorz wieś Lipa, pow. Przemyśl; Am­
broziak Anastazia, Warszawa, uŁ Mid- 
lińska 46. «

Garczyckiego Juliusza, ur. 21.11.1907 
r., aresztowanego 8.6.44 r. w końcu lip- 
ca wywiezionego z Paw aka w n>ew'a- 
domym kierunku, poszukuje i błaga o 
wiadomość matka. .Warszawa, ul. Żul"ń- 
sk''ego 5 m. 7.

Gizińskiego Krzysztofa, który był w 
Dachau k. Mannhem, poszukuje i pros!1 
o w:adomość ojciec. Kraków, ul. Koper,, 
n ka 26, P. C. K.

Gruszczyńską Annę, ur. 8.7.1922 r.,
aresztowaną 31.3.1944 r.. zabraną z Pa­
wiaka 26.4.44 r., poszukuje Stanisław i 
Janina Gruszczyńscy, Warszawa, td 
Górnośląska 16 m, 32.

Gajewicza Jana, ur. 14.2.1904 j., zagi­
nanego 11 sierpn!a 1944 r., poszukuje 
żona,. zam. Warszawa, ul. Chałubińskie­
go 10.

Gruszczyńskiego Kazimierza, ur. 25.7 
1909 r. i Gruszczyńskiego Jana, ur. 13.1 
1912 r., zabranych w czasie powstania 
przez N emców, poszukuje rodz’na. War­
szawa, ul. Górnośląska 16 m. 32,

Giedrojć Kazimierz, syn Kazimierza 1 
Łakucewicz Władysław, syn Władysława, 
ur. 1924 r., poszukwan’ są przez Joannę 
Romanowską. Wejherowo, Roli - Ży­
mierskiego 6.

Głowackiej - Jewsiewickiej Jadwigi z 
Wilna, poszukuje brat Jewsiewicki Mi­
chał, Kraków, Łagiewnik1. Reymonta 
454.

Górszczyka Jerzego, syna M"kołaja, 
przebywającego w miesiiącu czerwcu 
1941 r. w obozie A C. C. P. K. O. M, 
U. Uchma, poszukuje Katarzyna Lewan­
dowska, Kluczborek, Byczyńska 12/11 p»

Hrabara Jana, aptekarza z Sanoka, 
ewakuowanego z Sachsenhausen w 1945, 
wdziinego -w Hannowerze i w Bergen- 
Belsen w maju, poszukuje siostra Ro- 
maniszyinowa, Kraków, Staszyca 4, zgło­
szenia, Warszawa, Aleje Jerozolimsko 
3 — „Repatriant

Poszukujemy Hirszla Henryka. Matka 
w Krakowie, Warszawska 20 m. 4, ciot­
ki. Zakopane „Aleksandrówka‘‘ — oraz 
Łódź, Ministerstwo Leśnictwa, Heniu o- 
dezwij się!

Henniga Zbigniewa, ur. 1923 r., o któ­
rym brak wiadomości od 1 stycznia 1944 
r., poszukują rodzice i proszą osoby, 
wiedzące o jego losie o wiadomość. Hen- 
n'g Wacław, Warszawa, ul. Chocimska 
33 B. O. S.

Idzikowskiego Mariana, ur. 1903 n, 
przebywał w szptalu w Warszawce, uL 
Wawelska, ewakuowanego w niewiado­
mym kierunku, poszukuje i prosi o wia­
domość matka. Otwock,_ ul. Ceglana 4.

Inż. Janowicza Ludwika z Wilna, po­
szukują żona Lidia 1 synowie. Wiado­
mości łaskawe kierować, Warszawa, 
Skolimów, ul. Królewska 3, Janowićzou 
wa.

Jędrzejewską - Maliszewską Stefanię, 
ur. 9.6.1925 r. w Warszawce, ostatnio 
przebywającą w s’erpniu 1944 r. Żoli­
borz, ul. Krasińskiego 10, poszukują ro­
dzice, babc"a i c-otki. Warszawa, uL Bru­
kowa 1 m. 1.

Jankowski Antoni proszony jest o po­
danie wiadomość",-Warszawa, ul. Sien­
kiewicza 4 m. 17, B':bl"oteka Wojskowa.

Jastrzębskiego Franciszka i Zakrza- 
kowskiego Zygmunta z Gross-Rosen, Nr 
11851, poszukują Jastrzębska An’ela i 
Stanisław, Warszawa, ul. Różana 19 m. 8.

Juchniewicza Zygmunta, ur. 1892 r., 
wywieź onego z Gross - Rosen (Nr 
16278) podobno obecnie przebywającego 
w szp!talu na terenie okupacji amery­
kańskiej, poszukuje żona. Falen’ca k. 
Warszawy, ul. Piłsudskiego 21.

Justyńskiego Zbigniewa, ur. 18.5.1926 
r. w Warszawę, który znajdował się o- 
statnio w Waimar Buchenwaldż’e. po­
szukuje ciotka. Warszawa, ul. Nowo­
grodzka 18 m. 7.

Justyńsldego Tadeusza, ur. 2.2.1921 r. 
w Warszawie, wyw;ez’onego z Oświęci­
mia 21.8.1944 r., poszukuje żona, Warsza­
wa, Praga, ul. Widzewska 10 m. 1. U- 
trata.

Jarzębskiego Józefa z Tarnopola, któ­
ry pracował w Arnstadt (Turyngia) La­
ger II, poszukuje matka, Jul'a Jarzęb- 
ska z Baryłowskńh, obecnie Bytom, Ka­
towicka 32 m. 14.

Jabłonowskiego Feliksa, syna Stani­
sława i Aniny z Romerów, postukuje 
siostra Marys’eńka Wiadomość przesłać 
Gorlice. Stefania Kochańska.

Kluczyńsktogo Władysława, ur. 15.9 
1911 r., był w szptalu w Disburgu wzgl. 
Hamborn, poszukuje żona. Poznań, ul. 
Dolna W Ida 42 m. 8. ’

Kr: wężyka Ryszarda, ur. 1926 r., prze­
bywającego w .Frankfurcie zawiadamia­
ją rodzce, że są zdrowi. Wszyscy żyją. 
Warszawa, ul. Twarda 57 m. 60.

Karpińskiego Jerzego, ur 1926 r„ za- 
ginioir go w czasie powstania Ostatnia 
wńdomość 2.9.1944 r. ranny w nogę 
przed koścńłem na Woli. Gdyby ktokol­
wiek zetknął się K wyżej wymienionym
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Leraczyka Leona, ur. 30.3.1898 r., za- 
g ulotnego w czasie powstań a. 
wiadomość 2.8.1944 r., był na ul

___..____ „ ... . obóz koło kiej 5, poszukuje żona Maria 
Lubeki, ur. 22.3,1922 r., poszukuje ciotka Łódź, 1-go Maja 41 m. 14. 
purzyńśka, Warszawa, Al. Wojska 31 m. - - — 
21, 'Zona . córka zdrowe j czekają

Kulikowskiego Antoniego syna Anto­
niego i Zof i, ur. 1902 r wywieź onego z 
Włoch 16.9.1944 r. do Niem ec. Ostatnio 
przebywał w Bawar i w obozie karnym. 
Kto. w e o jego losie, proszony jest po- 
•w adomić Aleksandra ' Kulikowskiego, 
Włochy, ul. Wschodn a 12.-

Kurka. Tadeusza j Stanisława, ostatnio 
przebywających w. Munehen 25, Cimber- 
st-rasse 70, poszukuje rodzina, Warszawa 
9, Ugory Kość uszk 49.

Kijko Władysława Mariana, ur. 8.8 
1915 r. sapera, wz ętego z Modi na - ;
r. i Tadeusza - Ludwika, ur. 7.2.1921 ,r., 
zag n cnego od powstania, poszukuje i 
prosi o w adomość matka, Warszawa, ul. 
Pańska 47 m. 23

Kpr. podc-h. Krzemińskiego Stefana, 
przebywającego w Lubece, zawiadam a- 
ją rodz ce i brat, że są zdrowi i miesz­
kają na dawnym miejscu. Warszawa, ul. 
.Czerwonego Krzyża 21.

Kuszlika Kornela, ur. 9.2.1896 r. syna 
Mateusza, zabranego z Lipska. Obóz kon­
centracyjny w Hamburgu Neuengamme 
poszukuje żona. Małomieirzyce, Nadleś- 
n ctwo p-ta Iłża,' woj, Keleckie.

Kuchtę Józefa Witolda, ur. 26.8.1913, 
Wywiezionego z węz enia 1940 r. W nie­
wiadomym kerunku. poszukuje matka 
i siostra, Warszawa, ul. Mokra 7 m. 7.

Ppor. Konopkę Stanisława, Oflag VII, 
wzywają 'do powrotu żona z Jędrusiem, 
Włocławek, Zduńska u p. Foppa. Rodzi­
na czeka ne yy'adorpość.

Panienkę, która zgłosiła s‘ę dna 27.1 
b. r. z wiadomością o Stefan'e Kowal­
czyku, proszę o skomun kowa>n! e się: Re­
dakcja „Radio i Świat::, Marszałkowska 
56, Anna Kowalczyk.

Krupskiego Jana, ur. 5.5.1902 r., syna 
Władysława, poszukuje Zofia 1 Krupska, 
Wśniowa Góra, pocztą Andrzei'

Kraszewskiego Józefa, 
na Franc szka ; Walerii, 
powstania, poszukuje i 
mość Kasztelan Irena, 
Górnośląska 5 m. 9.

Kasztelana Franciszka
4 10.1926 r., ostatnio był

po 2 wrześna, proszę o Wadomość, Kar- 
p ńska Waleria, Warszawa, Praga, ul. 
Targowa 56 m. 8.

Kacperskiego Bronisława,

w tjódż 
ur 1899 r., sy- 
zag n omego od 
pros o wiado- 
Warszawa, ul.

ostatnia
Trębac-

1 córki,

Mrós Aliny, ur. 6.1.1924 we wsi Ma-I dżina żyje j pros*  o wiadomość. War- 
« - io/iq Stanisławowska 77. m. 32.

Pielakowie. ę.
Papl ńskiego Antoniego Wojciecha, 

ur. 1920 r. zabranego z Grochowa 20.8/44 
r. poszukuje i prosi kolegów o 'Wiado­
mość. ojcec. W-wa, ul. Zalewskego 10.

Patorę Ludwika, ur. 25.8.1925 r. ((Wi­
told" w Warszawie — z 254 plutonu dy­
wizja 2 u pp. Dęba w dz anego na Żo­
liborzu 29.9.1944 r. Gdańska, poszukuje 
matka i . prosi kolegów o wadomość1. 
Warszawa. Żolbórz, ul. Słowackiego 
15/19. m. 130, Helena Patora.

Piątk’ew*cz  Janinę, zamieszkałą w 
Sten •■ławowe do 1944 . r. , Stanisława 
inż. mechanika, przebywającego w Ra- > 
dom‘u lub Mościcach. Pułk, Wojtanowi- 
eza M'chała. który był do 1939 r. w nie­
woli niemieckiej, poszukuje ’nż. arch. 
Jerzy Piątkiewicz. W adomości podać:x 
Przybylska, W-wa. ul. Górnośląska 39.

Pławińskiego Eugeniusza, ur. 27.3.1918 
r., syna Ludwka ■ Janny. wywiezione­
go do N emiec. poszukują- rodz ce, za­
mieszkali obecne: Gdańsk — Wrzeszcz, 
Partyzantów 15/m. 2.

Piszcz Janina, ur. 19.6.1906 r. wyw-e- 
; z:ona z .więzienia w Mysłowicach do 
Ośwęcmia Nr. E. 205. gdzie podobno 
zmarła dnia 11.3.1943 r. poszukiwana 
jest przez męża, który prosi współtowa- 
rzyszki o jakąś wiadomość. Aleksander 
Pśzcz, SosnoWec. Ubezptoczalnia Spo­
łeczna.

Przybyszewskiego Kazimierza, syna 
Francszka } Stanisławy, ur. 1889 r., 
wywiezionego z Warszawy w powstanie 
który był w Dachau na bloku 23 — po­
szukuje i prosi o wiadomości żona. Ja- 
n na Przybyszewska. Wołomin. Kościel­
na 48.

! Podczaskl Jerzy, ur. 11.4.1923 r. w 
j Warszawie, wysłany 1941 r. do Hanowe- 
i ru, poszukiwany jest przez matkę. Teo- 
i fila Kozłowska. Sopot. Kęśtfuszk’ 22.
; Pędowskiego Jerzego. W ężniia Gusęn, 
: Zakrzewskiego Jerzego, adwokata, pb- 
! szukują Pędowscy. Skwerczynia. Ziemia 
Lubuska. Urząd Ziemski, Piszcie!

Rutkowska Zofia, poszukuje i prosi o 
wiadomość Rutkowskiego ~ 
Aleksandra, ur. ' .*  '_.
gdania Eugen usza. ur. 27.4.1929 r.. 
mtoszkałych 
Targowa 54. ostatnio przebywających w 
Frankfurcie . r. ” * 
Targowa 54.

Rotszeina Si 
żaka. fabr. Pi____ .. ________ . ,.^_
W;ezionego z powstania do Orantonbur- 
ga ,Nr.. 91493 blok 8 D. poszukuje matka 
i siostry.; Opoczno;- ul. - Inowłodzka 5, 

' dom Zaręby, dla Marji Poszwowej.

czulanka, zabranej w r. 1943 do Rosen- szawa, ul, 
bergu, poszukuje matka. Wiadomości i 
k erować: Bronisława Mrosowa, weś 
Węgrzyn, gm. Żurawin, pow. Wrocław. '

Meissnera Jana, ur. 2.8.1921 r.. aresz- i 
towanego w październiku 1943 r., poszu- ! 
kują rodzce j błagają o każdą wado­
mość, Włocławek, ul. P. O. "

Maslijewicz Maria, ur. 
Sarnach, która przebywała 
burgu, stamtąd wywieź ona 
oraz Maslijewcz Halina, ur. 1.4.1927 w 
Kobryniu, która również przen esiona 
została z Flossenburga do Plapen, poszu­
kiwane są przez matkę. Obecny adres: 
K el ce, ul. Warszawska 62.

Nikołajew Stefana, ur. 16.8.1926 r., za­
branego z Włoch 1944 r., był w Oświę- 
c miu i Władysława, ur. 28.6,1901 r., o- 
statnto był w W lingen, poszukuje żona 
i matka, Warszawa, ul. Grodziska 
11 m. 2.

Nowakowskiego Henryka Zdzisława, 
ur. 21.12.1933 r., przebywającego w Al- 
tengraben, Stalag Xl A, Nr 45442, po­
szukuje matka Anna Nowakowska, Waru 
szawa, Żoliborz, ul. N egolewsktogo 27.

Niesyn Karol, zam. Piotrolesto. Nowo-

Lady Zygmunta, ur. 24.3.1924 
słanego ■'z Mathausen do Gussen 
szukują proszą o wiadomość rodzice i i 
s ostra, Warszawa, Saska Kępa, ul. Lon­
dyńska 48 m. 3.

Lewandowskiego Mariana, ur. 7.9,1895
,r., wywiezionego 30.8.44 r w głąb Nie-
m ec, poszukuje j pros o wiadomość żo- (
na, Warszawa, ul. Pelpińska 6. >

Letkiego Stanisława, ur. 1923 r., prze­
bywającego na robotach w N emczećh,’

■ iposaukuje pros; o wadomość .ojciec
wieś Pas eki pow. Tomaszów Lub.

Lipifek ego Wacława, ur, 12.6.1924 r
w Łodz', a przebywającego od 1942 r. w ;

i Węzien u w Cieszyńie, poszukuje matka i
i Zofia L pińska, Łódź, Radogoszcz, ul. |

Warmińska 30.
Lejtholca Kazimierza i Janusza, po- I

Szukują rodzice i proszą o powrót do I 
kraju. Stefania j Edward Lejtholc, War- i 
szawa, Al. Jerozolimskie 75 m. 7.

Lubowicłkiego Fełkśa, ur. 19.4.1920 r i 
zabranego z domu Marszałkowska 9, .
22.8.1944 r., poszukuje j prosi o wiadó- j rudzka 137, poszukuje rodziny: Wandy

r., wy­
li, po-

W. 6.
19.12.1923 w, 
w Ftossen- ; 
do Pla uen,;

r.
I

I

mość żona, Warszawa, ul. Chmielna 122 i N esyn, ur. 23.12.1914 r. oraz córki Wa- 
m_ 49 cłaiwy N:esyn, ur. 17/10.193)5 r. które

ur. 1892 r., zagi- 
poszukuje i prosi

Bogusława, ur.
. . w Murnau (po­

dobno miał wyjechać do Italii), poszu­
kuje matka, Warszawa, ul. Górnośląska 
5 m. 9. —

Książek Jana, ur. 1928 r„ ostatnio 
przebywającego w Stalagu X B k.. Ham­
burga, poszukuje i prosi o w adomość 
matka, Warszawa, ul. Pytlasińskego 16 
m. 2, Mokotów Dolny.

Kania Zb'gn:ew, więzień Lengenfeld 
(10) Nr 27752, Wdziany w kwietniu w 
Sudetach w Plan Tachau, poszuk wany 
jest przez' matkę, która gorąco pros’ o 
wadomość za wynagrodzeń em, Kraków, 
.Prądnik Czerwony; ul. Dobrego Paste­
rza 221.

Karpińską . Karasińską Krystynę, 
przebywającą j pracującą w marcu 1945 i
r. na kolei w Bayrenth (Bawar a), po­
szukuje i błaga o Wiadomość ojciec. Wia­
domości k erować: Warszawa, 6-go Sier­
pnia 58 m. 5, major Karpiński’. Włodz'- 
mierz.

K nga Leosza Bolesława, zabranego w 
powstąniu zam. w Warszaw ę, ul. Obozo­
wa 7Ś m. 44, od.tego czasu niema żadnej 
wiadomości, poszukuje żona Helena 1 
córka Władysława. Czekamy na Twój 
powrót, Warszawa, ul. Obozowa 78 
m. 44.

Koralewicza. Michała, łat 36, przeby­
wającego w obozie Hamburg — Neuen- 
gamimen Nr 693. poszukuje żonę z cór­
ką Danusią, Warszawa, ul Bema 91 
m 9-b.

Kurylca Stanisława, ur. 1923 r. w Na­
wami pow.- Lwów, przebywającego osta­
tnio w Altenburgu koło Lpsika, poszu­
kuje rodzina. Prosimy o jakąkolwiek 
wiadomość ne adres: Jan Kury lec, Nowa 
Bystrzyca pow Bystrzyca przez Kładz- 
ko, Dolny Śląsk.

Kołakowskiej Zofii, lat 72 i Ssflefder 
■ Zofii, lat 36, ostatno przebywających 

w Auerbaćh (Saksonia), ewakuowanych 
z Ciechanowa, poszukuje syn i brat Bro­
nisław Kołakowski, Legionowo. Każm 
W elkego 38.

Kosowskiego Zbigniewa Bogdana 
„Młot", ur. 18.12.1926 r., przebywającego 
Stalag X B, wywieztonegp na roboty 
Weddl p. Hamburgiem, poszukują rodzi­
ce Warszawa, ul. Bednarska 25

Kąderek Anton’ zam. w Warszawie 
Przy ul. Smolnej 18, poszukuje brata Ka­
merka Henryka, przebywającego w Angl* ’ 
w Skegnes Cyrkus, W nter Garten w 1939 
roku.

Leś Antoni Berno. Nr poczty potowej 
39212. ostatnio przebywał w Kurlandii, 
Poszmk;wan.y przez ojca, Franciszek Leś, 
Lgota Turawska. poczta Turawa, powiat 
Opole.

Listewn’ka Mar'ana,
I nionego od powstania,. _
i o wadomość córka Orzechowska Kairo- 
j lina. Grodz sk Mazowiecki, ul. Konopn c- 
j kiej 11.

Lipko Kazimierz, syn Józefa i Anny, 
! ur. 1883 r. ze Stara-chowc, a przebywa­
jący w styczniu 1940 r. w Koiźelsku na 

: terenie ZSRR, poszukiwany jest przez 
! żonę. Wadomości k erować: Helena 
L'pko, Starachowice, Księgarnia.

Łosakowsk’ego Marka, lat 18, poszu- 
i kują rodzice. Napsz Mareczku Wairsza- 
; wa, ul. Widok 22.

Łuczkowskiego Jerzego „Robert’1, lat 
18, z. batalionu „Zosk"'1, rannego w cza­
se powstania na Okrąg 2, poszukują ro­
dzice, Warszawa, uL Smulikowskiego 9 
m. 6i

Łobko Bonka z L'dy, lat 25, poszukuje 
Woróniec Mar a, Wałcz, ul. Roi-Żymier­
skiego 3, II p.

Milan ZoFę z domu Hąnd, wywiezto- 
ną do Nemiec Waldersee Dessau, poszu­
kują rodzice Handowe. Głąbczyce, 
Śląsk, uL Powstańców 42.

Maliszewskiego Andrzeja Falbosten, 
pozdrawiają rodzice i s'os.try. Czekamy 
na wiadomość ód ctobie, Warszawa, ul. 
Brukowa 1 m. 1.

i Marcńkowsk’ego Zdzisława Maksym!. 
j liana, lat 64 — fotografa. Wszelkie 'n-
I formacje, tyczące się po 1 stycznia 1945 
r., uprasza sę przesyłać,' Warszawa, ul.

i Bednarska 23 m. 28, Marc nkowsk-a.
Mazurkiewicza Kazimierza, ur. 11.1 

1925 r. w- Warszawie, przebywającego 
prawdopodobnie w 51 B’skopsgate Lon­
don E. C. 2, Doszukuje rodzina j prosi 
o Wiadomość, Warszawa, ul. Podskarbiń- 
ska 7 m. 15, A. Jellaz'ew'cz.

Miączyńskiego Feliksa, ur. 23.3.1900 r.. 
zagintonego w powstaniu i Władysława, 
ur. 7.6.1902 r., poszukuje siostra Chrup­
kowa Stefania, Anin II, uL Poprzecz­
na 14.

Mikulecką Ewę, Hagen Kabel Westfa­
lia, zawad-amiają rodzice, że kartę z 
czerwca otrzymaliśmy. Czekamy z tę­
sknotą na twój powrót. Warszawa, ul. 
Kleczewska 24.

Por. Matuszewicza Henryka — Polsk- 
Obóz „Dossel" k. Warburga, wieś BPrg- 
holz, zawiadamia żona, że list otrzyma­
ła. Jestem zdrowa j czekam, Warszawa 
ul. Krak. Przedm. 26/28. Uniwersytet.

Michałowska Barbarę, ur. 1929 r. ..Kry­
sia", brała udzfał w powstańu ma Czer- 
niakowie, poszukuje i prosi o wiadomość 
matka. Warszawa, 11-go L|;stopada 12 
m. 10.

Malinowskiego Henryka, ur. 1915 r., 
zamieszkałego w Warszawę, ul. Radna 
4, wywiezionego do Mathausen. poszu­
kuje Antonfna Malanowska, Warszawa, 
ul. Pańska 8 rń. 7.

Malśnowsk!ego Walentego, ur. 14.2.1904 
r., zamieszkałego w Warszawie, ul. Gór­
skiego 6, wyWeźonego do Mathausen, 
poszukuje Ąnton’ńa Malinowska, War­
szawa, ul. Pańska 8 m. 7.

Masiewicza Zbigniewa Zenona, syna 
Jana, ur. 1.2.1925 r., który w maju 1944 
r. znajdował się w Jugosławii koło Bel­
gradu w 7 komp. „Leg on Speer'1 poszu­
kuje Franciszek Masiewicz, Leśna, pow. 
Lubań, Rynek 101..

Michałowskiego Ryszarda, ur. 1928 r„ 
..Franio", który brał udztoł w powstaniu 
ną Starówce, Doszukuje , progi o wiado­
mość matka, Warszawa. Praga, 11-go L!- 
stonada 12 m. 10.

Macełewicza Jana, więźnia obozu w 
Stutthofie, poszukują rodzce: Jadwiga 1 
Typ 91X7*  orz 7Orn o-ralj-nl’ tjz
Ełku. Mpnuszk’ 17. Andrzej z nami, brak 
nam C’ebie, synku.

i

przebywały w Nowogródku.
Nowaka Zdz'sława, ur. 25.3.1924 r. w 

Bitkowie. aresztowanego przez Niemców 
10.7.1944 r. f wyW!ezionego do Nemiec, 
poszukuje rodzima. Elbląg Grudziądzka 
Nr. 8.

Ogórka Zbigniewa, wywiezionego do 
obozu Flossenburgu we wrześniu 1944 r. 
poszukuje żona Hanna Ogórkowa. War­
szawa. uL Stalowa 59, m. 42.

Ost Ida zawZadam a córkę Hol nę 
Rosenberg że jest w Krakowie. Zwie­
rzyniecka 27 u Alfreda Krausa.

Ptaka Stanisława, ur. 6.5.1910 r. osta­
tnio przebywał Frankfurt n/Menem. po­
szukuje żona Ptak Julia. Warszawa, 
Grochów, ul. Prochowa 24. m. 3.

Pas'erowskiego Zygmunta, przebywa­
jącego w Neckarelz Baden. przebywają­
cego w grudniu 1944 r. w Buchenwal- 
,dz e. poszukuje i prosi o jakąkolwiek 
wiadomość, żona Pasierowska Henryka, 
Warszawa, ul. Kawęczyńska 61. Marek 
żyje j jest zdrów. Tadek powrócił.

Piotrowską Bronisławę z dziećmi w 
Engerode Obóz Polski pozdrawia Aniela 
Ziemk ewicz. Warszawa, ul. Nieszawska 
Pup. Porębskich dom Czyżewskiego.

Piełaka Jerzego; ur. 5.11.1926 r. w 
Warszawie, przebywaj ącegó prawdopo­
dobne w Stalagu VII Ą. w Moosburgu,; 
poszukują i zawiadamiają, że cała ro- 5

Eugen’usza, 
27.9.1898 r. j syna Bo- 

za- 
ostatnio w Warszawce, ul.

n/Menem.

5tan’sława
'Je ffra "w

Warszawa, uL

Bohdana.. stra- 
Warszawie. wy.

Bal1'ńskiego Tadeusza, będącego w Co- 
burgu, okupacja amerykańska wzywa 
do natychmiastowego powrotu żona. 
Sprawa ważna i plna. wracaj natych­
miast transportem — wszystko co masz 
przew ez ese. Ojc'ec wrócił, pracuje w 
P. M. S. Balińska Aleksandra. Warsza­
wa. ul. Nowogrodzka 40, m. 20.

Bogackiego Jana i Włodarczyka Jana, 
poszukują j wzywają do powrotu żony. 
Warszawa, ul. Szpitalna 4 (Apteka).

Budzińska Helena, obóz' polski Fali ng- 
bostel. Listy Twoje otrzymał' śmy. Wracaj 
p erwszą okazją do kraju. Twoja rodzina 
z Jankiem G. : brat Wacław.

Dobrogosza Bolesława, ur. 1903 r. 
przebywającego w Hannowerze. wzywa 
żona z córką do szybkego 
Pruszków, ul. Twarda 7.

Gmurzyńsk5ego Romana, ur. 
przebywającego w Szwajcarj’. 
poAwrót i wiadomości żona Gmurzyńska 
Jadwga, Warszawa, ul. Bolecka 92—4.

Grzywińsktogo Stanisława. Hamburg 
— Wentorf. Zawiadamiamy, że Tst o- 
trzymałam przez Leśniewsk ego. wszyscy 
jesteśmy zdrowi. Mamusia i Hallerowh. 
Wracaj ! pisz. Czesława Sadowska, War­
szawa, ul. Zwycęsców 31.

Hendzelewskiego Alłrna, ur. 1.3.1907 
r przebywającego w Bawarii, wzywa 
żona do szybkiego powrotu. Pastów, 
ul. Cieszyńska 6.

Kossek Czesława, ■ przebywającego w 
Wetzaur k. Frankfurtu wzywa do po­
wrotu żona Danuta Kossek, Warszawa, 
ul, Mtokiewcza 18, m. 40.

Ppor. Kachelskiego Gabriela, będące­
go w Murnau prosi żona o powrót lub 
ydpdnmość. Bytom ul. Chrzanowskiego 
17. Zjednoczenie Przemysłu Wyrobów 7

Kasztanowi cz*  Henryka, ur. 
w Warszawę. zaWadamia 
ws7vscy żvja ’ w Warszawie. Wracaj 
'ą7vb5-- czekom^ Warszawa, ul. Em 
Plater 14. m. 66.

powrótu.

1910 r.
prosi o

13.5.1903 r. 
Jankę, że

Moś Jan, ur. 12,7.1924, ostatnio Obóz 
Polsk,; Nr. 61 — 353 Łebach Saarlautern 
wzywany jest’ do powrotu do domu. 
Mamusie tęskni za tobą. Wszyscy żyje- 
my. Łódź. Srebrzyńska 93.

'•Matczak Jerzy z Sosnowca, przebywa­
jący w Heilbronn. Jurku! Gdzie jesteś 
— żyjemy. czekamy Twego przyjazdu.. 
Całujemy C ę. Wi-tuś i rodzeństwo. «

Mikulecką Ewę Hagan Kabel Westfa­
lia, zawiadamiają rodzice ; D.'k, list z 
czerwca otrzymał śmy, tęsknmy bardzo 
wracaj. Mikulecką Teodora, Warszawa, 
B elany 81. Kleczewska 24, m. 6.

Polakowskiego Aleksandra, wywiezio­
nego we wrześniu 1944 r. poszukuje ma­
tka i rodzina. Oluchna wracaj, czeka- 
mv,. Warszawa, ul. Oboźna 11,

Szramę Rozalię, ur. 1911 r. przebywa­
jącą w Diepeholz. zawiadamia mąż z 
dziećmi — ^wszyscy żyjemy. Wracaj. 
Warszawa, — Praga, uL Siedlecka*  60, 
m. 9.

Sidorowez Bogusław. — Haltern — 
Westf-ila Wujku, czekam odezwij się. 
Meszkam. Warszawa jak dawniej. Wra­
caj jaknajnrędzej. Basia,

Szorec Maria. Włocławek, ul, Jagtoll- 
lońska 16, wzywa męża . swego do po­
wrotu Szoreca Ignacego. Ilserheide 
k. Mnden Obóz Polski Nr. 137/9, West­
falia.

Wilk Walentyna i Krystyna. Darm­
stadt. Za list z dn, 2.1.1946 r. dziękuje­
my. Prosimy o powrót Józef Wilk z 
dziećńr. Łódź. Pomorska 18.

Warprehowską Antoninę.. Ostrowskie­
go Wacława, poszukują Warpechowski 
1/ong'n. Warszawa, ul. Ludwiki i Cze­
ka 7- n0 wasz szybki powrót.

Śtan’sł»w Żurek Polski Obóz. Spil- 
burg — Wetzlar. St»s'T< ni-zyleżdżaj do 
d ton Wszvscv zdroyr ("'łkają. Uniwer­
sytet skończysz prędko. Poszukaj Jasia. 
Matka.

)
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J LISTY DO OBOZÓW POLSKICH!
Za pośrednictwem , redakcji „Repatrianta" można przesyłać listy do 

krewnych i znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec i Austrii. 
Listy składać należy w redakcji Aleje Jerozolimskie 3 (gmach 

B. G.K.) pokój 126.

i

Ryniewło Halinę zawiadamia Bogusz
K., że list i 2 zdjęcia przy choince o- 
trzymaliśmy. Halinko, wszyscy żyjemy 
i wysyłamy pocztą lotniczą Ust do Ciebie.

Roguskiego Józefa, ur. 1885 r. za­
mieszkałego we Włochach k/Warszawy, 
ul. MŁckewicza 11, wywiezdnego z Pru­
szkowa w n ewiadomym k erunku. po- ! 
szukuje żona Włochy, uL Mickiewicza ' 
Nr. 11.

Roguskiego Andrzeja, ur. 22.8.1922 
r. syna W ktord i Seweryny, zam. War­
szawa, ul. Wronia 45A. poszukują i pro­
szą o wiadomość rodzice. Jędrku, daj 
znać o sobie. Warszawa. Praga, ul. Mi­
chałowska 3, m. 30.

Rottera Jerzego, ur. 12.4.1924 r., który 
był w oboz’e w Oran enburgu pod Ber­
linem Nr. 89647 blok 5 B., poszukują i 
proszą kolegów o wiadomość o jego lo- 

v sie rodzice. Warszawa, ul. Kopernika 
13. Rotter Roman.

Alłnko, wiem że żyjesz. daj znać kie­
dy wrócisz. Całuję C;ę matka Seweryna 
Roguska. Warszawa'— Praga, ul. Mi- 
chałowskego 3, m. 30.

Rabęckiego Henryka, ur. 1894 r.. któ­
ry był w Starobielsku od r. 1939, poszu­
kuje i prosi kolegów o Wadomość ’ żona. 
Warszawa, ul. Mała 7. m. 23.

Rozmusa Józefa, Nr. 65128 Gross-Ro- 
sen blok 6, poszukuje Anna Rozmus, ' 
Zamarska 44. pow. Cieszyn.

Ryder Andrzej. Stalag XI B. Falling- : 
bostel. poszukiwany przez Karola i Wan- i 
dę Ryderową, Łódź. Kańskiego 113.

Szelichowską - Dąbrowską Zofię, sa- i 
nitarjuszkę szpitala Barokowa, Miodo­
wa 24, ostatn’a wiadomość była w sierp­
niu 1944 r„ poszukuje Jadwiga Davison, 
Łódź, ul. Mostowa 30a.

Sobhfewicz Stanisławę. wywiezioną 
po powstaniu z grupą kobiet do obozu 
Altheide. poszukuje i prosi o wiadomość 
Małgorzata V'lićic. Warszawa, ul. Szu- ' 
sina 14. m. 5.

Szefer Stanisław, ur. 1890 r. syn Fran- 
c’szka i Antoniny, zamieszkały w 
Warszawę, ul Oboźna 76 m. 50. Po­
szukuje żona z córką Szefer. Warszawa, 
ul Oboźna 76.

Stelmacha Mieczysława, ur. 25,7.1906 
r. zabranego z blokadą 26.8.1944 r. był 
w> obozie w Stutthof, wywiezionego w 
niewiadomym kierunku, poszukuje żo­
na. Prosi o wiadomości. Warszawa, uL 
Siedzibna 41, m. 3.

Skowerę Jerzegó, lat 18, zabranego
7.8.1944 r. z ul. Senatorskiej 28, z m esz- 
kańcami tego domu, poszukuje i pros1 
o wiadomość ojciec. Warszawa, uL Zól- 
kewskego 4, m. 8.

Sołdana Piotra Czesława, ur. 29.6 1923 
r„ syna Marii i Aleksandra, który wy-' 
szedł z Warszawy uL Bałuckiego — Mo­
kotów, poszukuje matka. Warszawa, Al. 
Niepodległość1 45, m. 2.

Skwarównę Irenę, ur. 1911 r. z War­
szawy ul. Rozbrat 6, poszukuje matka, 
Mar;a Skwarowa. Goździelin, poczta 
Bodzechów przez Ostrowiec Kieleck1.

Szczawińskiego Bolesława, ur. .1911 r. 
ostatnia wadomość z Ożarowa 1944 r. 
poszukuje i prosi o wiadomość żona 
z córką. Piastów, ul. Namysłowsk:ego 5.

Sierakowskiego Ryszarda, ur. 121.1919 
r. zam. w Warszawie. zagin’onego po 
ućeczce z Mesentinu 29.9.1944 r.. poszu­
kuje i prosi o w’adomość żona. A. S'e- 
rakowska. Warszawa, ul. Ordynacka 11, 
m. 16. 1

Straka Irena, zamieszkała. w Warsza­
wie. ul. piiaskowa 10, prosi o wiado­
mość o bracie Zygmunde, wywożonym 
do Buchenwaldu.

Świadka Stefana, przebywającego po­
dobno w Kaśsel, poszukuje Mada Pa­
procka, Warszawa—Praga, id. Stalowa 
25. m.'3.

Szymczaka Edwarda, ur. 4.5.1911 r. w 
Warszawie, wyw'ezionego 6.9.1944 r. z 
Warszawy, ostatnia wiadomość dnia 
15.12.1944 r. z Krankstadt ze szpitala w 
którym przebywał, poszukuje siostra, 

KazWera Małecka C'eślowa z Szym­
czaków, Warszawa. uL Grójecka 20b„ 
m. 42.

Sawickiego Roberta, syna Władysława 
i Heleny, ur. 1917 r. wywiezionego z | 
Majdanka 1943 r., poszukuje G. Sawie- 
ka, W-wa, Saska Kępa. uL Poleska 36. ;

Szerszyńskiego Bolesława, który był 
po powstaniu warszawskim w Wrocła- 
wiu 2 Muterochem H/89 Obóz 10. po- , 

i szukuje - matka Jadw ga Domańska, i 
i Łódź, ul. Potrkowska 132, m. 3. i prosi i 
i wszystkich, którzy by coś wiedzieli o i 

wiadomość.
Sudę Wojciecha, poszukuje matka, j 

Bronisława Suda z córką z Warszawy, | 
zam eszkała obecnie w Łodzi, ul. Ty­
mienieckiego 6, m. 11.

Stępnia Edwarda Juliana, ur. 26.1.1925 
! r. był na Pawiaku do 1944 r. wyw’ ezio­
nego w niewiadomym kierunku, poszu­
kuje i błaga współtowarzyszy o wiado­
mość matka. Warszawa, Grochów. uL 
Busolowa 18, m. 2.

Sobocklego Ryszarda Lucjana, uirodz. 
1.6.1927 r. zamieszkałego w Warszawie, 
RakoW’ce, ul. Sąchocka 9, od powstania 
był w Manheim. przesłany do Buchen­
waldu w grudnu 1944 r. Poszukują ro­
dzce. Warszawa, ul. Sąchocka 9.

Święcickiego Feliksa, ur. 1883 r. j W1- 
ktora ur. 1920 r. zam eszkałyćh w War­
szawę, zaginionych od powstania, po­
szukuje i prosi kolegów o wadomość, 
żona i matka. Warszawa, ul. Em. > Pla­
ter 9/11. m. 2a.. p. Osieccy.

Serafiniuka Stanisława, ze Zbaraża, 
niemieckiego jeńca wojennego z r. 1939, 
poszukuje krewmy Maran Pochlsk’, 
Gliwice, Wrocławska 23. m. 8.

Sawickiej Haliny. Lubin. Lubartow­
ska 14, ostatnio przebywającej w Tu­
ryngii, Stadtroda. Lager am Bahnhof 
13. poszukują matka i Seńka, Nysa, 
Stanina 48.

Szamotulska Stanisława , zam. osta­
tn :o w Baranowiczach, ul. Szosowa 446, 
poszukiwana jest przez Kuncew cza Ta­
deusza, Rozprza, pow. Potrków. ul. Ko­
ściuszki 6.

— Sawczuk Dominika, Hikman Janina, 
Hackstock Tusia i Milusia z Podkam’e- 
niiia k/B!rodów, woj. Lwowskie, areszto­
wane we Lwow’e, w czasie od końca 
stycznia do marca 1944 r. włącznie i o- 
sadzone w areszcie we LwoW’e, ul. 
Łąckiego, wyw'ez'one zostały wraz z ca­
łą grupą więźniarek w niewiadomym 
k’erunku. W adomości o ich los e i miej­
scu pobytu łaskawie podać pod adresem 
Apteka w Oleśnicy, Rynek 11.- Dolny 
Śląsk.

Sadkowski Edward, ur. 1926 r. osta­
tnio przebywający w Gross - Rosen., 
stamtąd wywieziony w głąb N’emiec, 
poszukiwany jest przez zrozpaczoną ma­
tkę, która błaga o w-ladómość. Sadkow­
ska, Kraków, Łobzowska 25, m. 5.

Szandrowskiego Władysława, ur. 1906 
r. przebywającego do 2-go kwietn-a 1944 
r. w Nemczęch jako jeniec 60105 FZ 
w M. Stammlager I. A. Stablack, poszu­
kuje siostra Halina. Katowice' M'elęc-

I 
I
ł i

kuje siostra Halna. Katowice' 
kiego 6. m. 19.

Sawicka Halinka, ur. 1927 w 
Matka z bratem zawiadamiają.

WWe, 
że są 

zdrowi j mieszkają obecn e w Łodzi, ul. 
Żeromskiego 59,, m. 14. Oczekują po­
wrotu i wiadomości,

Sobkow>cza Stefana, ur. 2.9.1920 r. 
przebywającego Weimar — Buchenwald, 
poszukuje rodzina. Wszyscy żyjemy. F. 
Ratkowscy, Piotrków. P łsudskiego!65/6.
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Schulz Wandy, Klotyldy i Tadeusza 
ze Stanisławowa, poszukuje Schulz Ka­
zimiera, zamieszkała' Z;elonagóra. ul. 
Łużycka 53, Poznańskie.

Truszkowska Marki z Wina, poszuku- 
kuje syna, wyw'ezionego do Francji, 
Mariana Leona Truszkowskiego. Lubl-n, 
ul. Spokojna 8.

Tomickiego Jana podchorążego I puł. 
saperów kolejowych w Krakowie, po­
szukują rodz ce i siostra zamieszkali w 
Olkuszu, uL Czarnogórska 15. Wiado­
mość przesłaną przez Portugalję otrzy- 

i maliśmy.
t Kolegów por. Wojciecha Trubaczka, 
i „Stefan Kozłowski“, rodzee proszą o 
i W adomość. Józefa i Adam Trubaczek. 
1 Warszawa AL Ujazdowskie 41, m. 5. te- 
■; lefon 8-87-32.
i Ukraińskiej Krysi, poszukują rodzice, 
! zamieszkali obecnie w Głąbczycach 
i k/Raciborza. ul. Bolesł. Chrobrego 23.

Wojeckl Stanisław, ur. 1914. (recte 
! Stefan Kwatkowski). ostatni© widziany 
w szpitalu Długa 13. oraz Wojecka Ma­
da (dto Maria Wojciechowska), ur. 1912 
r. poszukiwani są przez rodziców. O 
wszelkie wieści gorąco pros1 my pod 
adresem: Łódź. Zagąjn kowa 48/6, Wój­
cicki.

I Wojtana Jerzego, technika, gómiczega 
z Krakowa, ewakuowanego 1945 r. do 
Buchenwaldu, poszukuje i prosi kole- 
gów o wadomość: Korańska Maria, 
Kraków, S':enna 12. (Sklep).

Wrońskiego Pawła ur. 8.5.1915 r. o- 
startnio był w Stalagu X B. w Stanibo- 
stol Nr. 52557, poszukują rodzice, Józef 
i Antonina Wrońscy, Warszawa — Mo­
kotów, uL Asfaltowa 5 m. 8.

Wionczka Romana Jerzego ur. 1928 r. ■ 
(metryka św. Krzyża) który był w oboz’e 
w Carintu. poszukują rodzice. Warsza­
wa, Mokotów uL Puławska 117.

i Zdzisława Wydmucha, przebywającego 
ostatnio yk/Hamburga, III Zgrupowanie 

' poszukują rodzice, s’ostra i Sławka. Je­
steśmy zdrowi Sławku, daj 'znać o so- 

' bie. Warszawa. S enna 43a m. 1.
Wiśniewskiego Franciszka ostatnio 

| przebywającego w H szpanii w obozie 
koncentracyjnym w M rando de Ębro 
(1943 r.) poszukuje żona Jadwiga W:ś- 
niewska z domu Chorąziak. Warszawa, 

. ul. Spiska 10 m. 8.
Wiśniewskiego Tadeusza Jacka, lat 35,

■ przebywającego w Szwajcarii, następnie 
jakoby wywiezionego do ikancj1. poszu-

; kuje żona WiśfnTtewska Maria, Włochy 
k/Warszawy ul. Mickiewicza 42 m. 6.

Wyrzutow'cza Andrzeja lat 22 ..Stań­
czyk’* w powstanie zagin’onego na Mo­
kotowie (fort) baon „Baszta**  — o wszel­
kie wiadomości o naszym jedynaku pro­
szą rodz‘cę. Warszawa, Al. Niepodległo­
ści 130 m. 9.

Wójcikowskiego Jerzego; Warszawa, 
ul. Złota 30. poszukuje zrozpaczona mat­
ka. Towarzysze więzienia proszeni są o 

' udzielenie w‘adomości. Warszawa ul.
Sienkiewicza 4 m. 17.

Wtan!ckiego Stanisława przebywające­
go w Nurnberg—Hofles 66, poszukuje x 
prosi o wiadomość matka. Warszawa, 
ul Wal:ców 12—28.

Wrońskiego Czesława ur. 29.6.1891 r. 
, przebywającego ostatnio w Gross Rosen,
■ byok 18 Nr. 8708, poszukuje Mara 
i Wrońska, Poznań ul. Śniadeckich 23—3.

Wojciechowskiego Zbigniewa-Tadeusza 
| ur. 23.9.1922 r. studenta Poltechniki War 
szawsikej. wywiezionego przez Niemców 
we wrześniu 1944 r. w niewiadomym 
k;erunku z Warszawy ul. Lipowa 5 m.

i 26, poszukują rodzice. Łódź, ul. Dyga- 
I sińskiego 6 m. 25.

Woźniak Krystynę uT. 20.2.1926 r. za­
mieszkałą ostatnio Warszawa, ul. Za- 
krętna 3 m. 5, któr^ przebywała po po­
wstaniu w Oranenburgu b/Berlin Fr. ilw.

t
I

917, poszukuje Stanisław Majewski. Wat 
szawa ul. Żym rskiego 115 m. 15.

Wójcika Juliana ur. 28.5. 1925 r. i Sta, 
njsława ur. 16.11.1924 r, z Tarnopola, 

' przebywających w 1941 r. w Rosji, po! 
' szukuje. matka, Janina Wójc:k. Łódź ul, 
' Kościuszki 46 m. 46.

Wojciech Adamczyk. zamieszkały War. 
szawa — Praga, ul. Mała 10 m. 1, po­
szukuje synów:

1) Tadeusza Adamczyka, urodzonego w
1913) r., ostatnio przebywającego w
Sztukhoffie,

2) Jerzego Adamczyka, urodzonego w 
1919 r., który, ranny zabrany był do 
Teresina.

Zaniewskiego Stanisława, ur. w 1907 
r. w Rawie-Mazowieck ej, syna Stanfisła. 
wy i Sylwestra, zam. w W-wie, Sienna 
87, wyw!ez onego 9 września 1944 r. z 
powstania do Niemiec, poszukuje siostra 
Zofia Zaniewska. W-wa, ul Sienna 87 
m. 54.

Zacharego Henryka, Warszawa uL 
Młynarska 13. m. 60, poszukuje matka 

i Helena Kol. Groty, poczta Boemerowo 
k. Warszawy, Halina Beńko.

Por. Zawistowskiego Mariana ur. 25.3, 
1908 r. w Warszawę, poszukuje żona 
Stanisława i dzeci Jerzego i Krystynę, 
Warszawa ul. Radna 6 m. ć.

Zabick ej Barbary z Wudarczyków ur, 
1926 r. zaginionej w powstanę, poszu­
kuje i prosi o wiadomość Ząbek1 Stefan, 
Warszawa ul. Bema 65 m. 29.

Ziemkiewicz Piotrowską Danutę, któ. 
ra była w obozie Orabenburgu Nr 6405, 
poszukuje Aniela Ziemkiewicz. Warsza­
wa ul. N:eszawska 9. u p. Porębskich 
dom Czyżewskich.

Zbyszewsk'ego Jerzego ur. 23.7.1923 r. 
przebywającego w obozie Gross Rosen 
Nr. 12135. poszukuje i prosi o wiadomość 
matka, Janina Zbyszewska, Kalisz uL 
Sw. Stanisława 1, Skład Apteczny.

Więźniowie obozu Stuthof, kto znal 
lub wdział Żukowskiego Władysława, lat 
42, ostatnia wiadomość z czerwca 1944 
r. o wszelkie Wadomość1 prosi matka, 
Żukowska Rozalia, Warszawa, ul Madą- 
lińskego 42 m. 74.

Złotucho Józef poszukuje Złotucho He­
leny. Cyrylli, Norberta. Saturniny, We. 
ronfki j Anton ny. Ktokolwiek wiewał­
by o poszukwanyćh proszony jest dać 
pod adres: Warszawa ul. Żytnia 3 m. 9.

Zakrzewskiego Zbigniewa Waldemara 
ur. 30.9.1922 r. osadzonego na Pawiaku, 
przesłanego do Gross Rosen Nr. 11708 a 
następnie do Buchenwaldu, poszukuje 
matka. Zakrzewska Natalia, Warszawa, 
ul. Żółkiewskiego 57.

Zgórecklego Ryszarda, ur. 14.13.1952, 
zamieszkałego Warszawa, Krasińskiego 
20, pseudonimy „Lipa", „Gruby’* (Pluton 
łączności Powązki) Widzianego 2 sierp, 
nia 1944 na Powązkowskiej róg Krasań- 
skego, poszukują rodzice i błagają o ja­
kąkolwiek wiadomość: Marianostwo
Zgóreccy. Łódź, Bednarska 26—1.

Zaleskiego Janusza, ur. 25.4.1921, w 
lutym ub. r. przebywającego w obozie 
Dorna, gdzfe zachorował, poszukują ro­
dzce, Myszków, pow. Zawiercie, pa. 
piemia.

Nauczyciele Leśnicy, znajomi i sam1. 
Załuska Władysław, Oświęc m, styczeń 
1941 blok 17 a marzec rzekomo zmari. 
Kajka Bronsław, Drabarz Franciszek. 
Rodziny żyją, czekają, dajcie znak życia. 
Stoczek Łukowski. Leśnictwo Prawda.

Żelechowskiego Andrzeja, wywiezio­
nego z Warszawy 2.10 1944 do Neuen­
gamme pod Hamburgiem blok 3 Nr. 
54.946 poszukuje matka, prosi współto­
warzyszy : "
Kraków.

Zapart
Zabrany 
Poszukuje matka Anna Zapart,

• Warszawa-Żolibórz, uL Tucholska 35—3.

o wiadomość', Żelechowska, 
Siemiradzkiego 23—6.
Krzysztof, ur. 29.9.1927 roku 
z B'elan 15 września 1944 r. 

zam.
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